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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie 8 godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. Biuro Bedakcyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w Ageneyj. dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8. !

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  lii zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  I ł te r a o k i“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po b ceDtów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Haosminna 1. 9; we Francy! 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 zl., 
p o c z tą  16 z ł r . ’, półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 sir., p o c z tą  8 z l r . ; ćwierórocznie 
(od Igo stycznia do końca m arca: 
w miejscu B sir,, p o c z tą  4  z lr .  ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 sir,, p o c z tą  
! złr. 35 ct.

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzym ują Przewodnik 
mukowy i literacki, dodańi.k m iesię­
czny do Gazety Lwowskiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ówiereroezni zaś i rniesię 
czci za d o p ła tą : ćwierćroczni 75 et., 
miesięczni 80 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
sir., półrocznie % U"., ćwierćrooznie 
1 złr

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W przyszłym roku, oprócz dalszego cią­
gu powieści

HENKYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
drukować będziemy oryginalne utwory po­
wieściowe takich pisarzy j a k : Teodor J e s  ke- 
C h o i ń s k i ,  M aryan G a w a l e w i c z ,  W.  Ko ­
s i  a k i e  w i c  z, E.  O r z e s z k o w a  i w. i.

CZEJŚO URZĘDOWA

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował kancelistów sądowych: Ig n a­
cego P i p c z y ń s k i e g o  w Oświęcimiu i 
Jan a  Józefa Z m a r z l i ń s k i e g o  w Radło­
wie, oficjałam i kancelaryjnymi. I I  klasy 
extra statum  w Krakowie.

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek reskryptu wys. c. k. M inisterstw a 
kolei żelaznych z dnia 4 grudn ia- 1893 1. 
51.586 kom isya obchodowa wraz z rozpra­
wą ekspropryacyjną dla projektow anych 
trzech w aryant kolei Chabówka Zakopane od 
km. 22-286 do km. 25-817 w gm inach No­
wy T arg  i Szaflary, dalej od km. 34 080 do 
km. 85 889 w gm inie Biały Dunajec i od 
km. 43 300 do km. 43 513 w gm inie Zako­
pane odbędzie sig dnia 19, 20 i 21. sty­
cznia 1899 a t o :

20
dnia 19 styr-aoia dia pierwszej waryan- 
) stycznia dla' drugiej wary anty a 21

.nego domu mieszkalnego i budynku gospo­
darczego na stacyi Hołosków lin ii kolei 
Lwów - Czerniowee odbędzie sig dn ia  16 
stycznia 1899 o godzinie 11 przedpołudniem  
na roipjscu.

W ykazy gruntów , które mają być za­
ję te , wraz z planam i wyłożone będą stosow­
nie do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lu­
tego 1878 dz. u. nr. 30 w urzędzie gminnym 
w Hołoskowie przez 14 dni dla przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Tłumaczu 
lub przy kom isji na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZIjSO IIEURZĘDOWA

stycznia dla trzeciej w aryanty i rozpocznie 
się każdego dnia o godzinie 1jt d przed po­
łudniem .

Wykazy gruntów, które m ają być zajęte, 
wraz _ z planam i wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p.  nr. 30) w urzędach gm innych 
w Nowym Targu. Szaflarach, Białym D unaj­
cu i Zakopanem i w kancelaryi obszaru 
dworskiego Zakopane przez 14 dni do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Nowym 
Targu lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

E d y k t.
O. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
wskutek odezwy c. k. D yrekcji kolei pań­
stwowych w Stanisław ow ie z 13 grudnia 
1898 1. 656.183 komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla projektowa-

Lwów, 2 8  grudnia.

Przedłożenia Wydziału krajowego dia 
Sejmu.

(§) 'V ostatnim  artykule omówiliśmy 
przedłożenia W ydziału krajowego przygoto­
wane dla Sejmu natury ustawodawczej. Dziś 
przystępujemy do omówienia przedłożeń eko­
nomicznych i adm inistracyjnych.

Przedłożenia tyczące sig finansowego 
gospodarstwa krajowego, to je s t budżet 
krajowy na r. 1899, prowizoryum budżetowe 
na pierwsze półrocze r. 1899 omówiliśmy 
już w poprzednich artykułach.

Z daiszych sprawozdań wym ienić n a ­
leży obszerne sprawozdanie z czynności W y­
działu krajowego za czas od d. 1 listopada 
1897 do 15 listopada 1898, podzielone na 
sześć departam entów . Sprawozdania te obej­
mują prócz re lac ji o zwykłych czynnościach 
adm inistracyjnych, także sprawozdanie z wy 
konania polecmi sejmowych, co do których 
nie uważał W ydział krajowy za potrzebne 
wygotowywać oddzielnych przedłożeń.

Z dalszych przedłożeń zasługuje na ob ­
szerniejszą wzmiankę spraw ozdanie W ydziału 
kiajowego o organizacyi kredytu dla wło­
ścian. Sprawozdanie to obejmuje dwie czę­
ści ; p ierw sza traktuje o organizacyi insty- 
tue.yj kredytow ych w powiatach; druga o or­

ganizacji stowarzyszeń, system u Raiffeisena. 
Na podstawie przeprowadzonych wyczerpu­
jących studyów i zebranego obszernego ma- 
teryału przyszedł W ydział krajowy do prze­
konania, że kasy Raiffeisena są najodpowie- 
dniejszemi insty tucjam i lokalnemi dla zaspo­
kojenia potrzeb kredytow ych, kredytu osobi­
stego, nie długotrwałego ludności rolniczej. 
Na podstawie tego przeświadczenia opraco­
wał W ydział krajowy sta tu t wzorowy „Spółek 
dla oszczędności i pożyczek" jako stowarzy­
szeń o nieograniczonej poręce. W ydział kra­
jowy wnosi dalej, aby Sejm przyjął do wia­
domości ten  wzorowy statu t i upoważnił Wy­
dział krajowy do wykonywania patronatu
i kontroli nad spółkami, założonemi na 
podstawie tego statu tu , po zasiągnięoiu 
przez) W ydział krajow y opinii wydziałów 
powiatowych co do potrzeby i użyteczności 
takich stowarzyszeń w danych miejscowo- 
śńach. Patronat i kontrola ‘W ydziału kra­
jowego polegać mają na w ykonywaniu przez 
organa Wydziału krajowego naczelnego nad­
zoru i kontroli nad działalności.?, spółki, co 
do tego czy spółka przestrzega celów jej za­
kreślonych i czy jej organa zawiadowcze wy­
konywają ściśle postanowienia s ta tu tu ; dalej 
na udzielaniu spółkom fachowej i bezpła­
tnej pomocy orgauów W ydziału krajowego 
ur. y zakładaniu spółki, w prowadzeniu in te­
resów jej, rachunkowości i ksiąg; na udzie­
laniu zasiłków z funduszu krajowego na ko­
szta założenia i wprowadzenia w życie sp ó łk i; 
nareszcie na udzielaniu z utworzonego fun­
duszu pożyczkowego dla „Spółek dla oszczę­
dności i pożyczek", zawiązanych na podsta­
wie wzorowego statutu, pożyczek celem za­
opatrzenia ich w kapitał obrotowy.

W ydział krajowy wnosi dalej, aby 
Sejm upoważnił go do udzielania nowo po­
wstającym na podstawie ‘ wzorowego statutu 
„Spółkom dla oszczędności i pożyczek" zwro­
tu? eh we właściwym czasie zasiłków w od­
powiedniej kwocie, na pokrycie kosztów za­
łożenia i wprowadzenia w żyme, a to po 
zasiąguięciu opinii właściwych Wydziałów 
powiatowych co do potrzeby i użyteczności 
tych stowarzyszeń w danych miejscowościach. 
Ńa powyższy cel wyznaczyć raa Sejm na 
r. 1899 kredyt do rozporządzenia Wydziału 
krajowego w kwocie 10.000 zł.

Dalsze wnioski W ydziału krajowego 
mają na celu upoważnienie Wydziału krajo­
wego do urządzenia w miarę uznanej potrze­
by praktycznych kursów dla rachmisl.rzów- 
kasyerów spółek; do zorganizowania przy 
Wydziale krajowym  biura centralnego dla 
spółek, którego zadaniem  będzie wykonywa-
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HENRYKA SIENKIEWICZA.

IV.

(Ciąg dalszy).

—  Jakto  o lepszych ?
— Bo jem u pono ślubowali i Zawisza 

z Garbowa, i Pow ała z Taczewa, i M arcin 
z W rocimowic, i Paszko Złodziej, i Lis z 
Targow iska. Każdy z n ich , miłościwa pani, 
i dziesięciu takim by poradził, a cóż dopiero, 
że ich kupa! Lepiej jem u się było nie ro­
dzić, niżeli jeden  takowy miecz mieć na,d 
głową. A ja  nietylko mu o ślubowaniu nie 
wspomnę, ale jeszcze w pouchwałośó się 
z nim  postaram .

— Czemu zaś tak ?
A tw arz M aćka sta ła  się naraz chy­

tra, do głowy lisa podobna.
—  Żeby mi jakowe pismo dał, za któ- 

rem mógłbym przezpiecznie po krajach krzy­
żackich jeździć i Zbyszkowi w razie potrze­
by dać poratowanie.

Zali to godne czci rycerskiej ? — 
zapytała z uśmiechem księżna.

— Godne —  odrzekł stanowczym gło­
sem Maćko. —  Gdybym na ten  przykład w 
bitw ie z tyłu na niego natarł, a nie zawo­
łał, by się obrócił, juźcibym hańbę na się 
ściągnął, ale czasu pokoju rozumem na hak 
nieprzyjaciela przywieźć,' tego się żaden p ra ­
wy rycerz nie sroma.

To was poznajomię — odrzekła
ksigżna.

I  skinąwszy na L ich tensteina, pozna­
jom iła z nim Maćka, pomyślawszy, że choć­
by ge^ L ieh tenstein  poznał, to i tak nie sta­
łoby się nic wielkiego.

Lecz L ieh tenste in  n ie  poznał go, al­
bowiem isto tn ie  na  drodze tynieckiej widział 
go w hełm ie, a potem raz tylko jed en  z nim  
rozmawiał, i to wieczorem, gdy Maćko przy­
chodził do niego prosić go o odpuszczenie 
Zbyszkowi winy.

Skłonił się jed n ak  dość dumnie, do­
piero ujrzawszy za rycerzem  dwóch cudnych,

bogato ubranych pachołków, pomyślał, że nie 
byle kto takich mieć może i tw arz rozjaśniła 
mu się nieco, jakkolw iek n ie  przestał wydy­
mać dum nie ust, co czynił zawsze, jeśli 
n ie z panującym  m iał do czynienia.

A księżna rzekła, ukazując M aćka:
—  Jedzie ten  rycerz do Malborka, i 

.ja sama polecam go łasce, wielkiego mistrza, 
ale on, posłyszawszy o zachowaniu, jakie w 
Zakonie macie, pragnąłby  i od was mieć 
pismo.

To rzekłszy, odeszła do biskupa, L ichten- 
stein  zaś u tkw ił w M aćku swe zimne, sta­
lowe oczy i zapytał:

—  Jakiż powód skłania was, panie, do 
odwiedzenia naszej pobożnej i skrom nej sto­
licy?

— Uczciwy powód i pobożny powód — 
odrzekł, wznosząc źrenice, Maćko. — Gdy- 
byż było inaczej, nie wręczałaby za mną m i­
łościwa księżna. Ale prócz ślubów' pobo­
żnych, chciałbym  też i m istrza waszego po­
znać. który pekój na ziemi czyni, a je s t naj­
sław niejszym  na świecie rycerzem.

— Za kogo księżna miłościwa, pani 
nasza i dobrodziejka, uręcza, ten  nie będzie 
narzekał na  naszą ubogą gościnność; wsze­
lako co do mistrza trudno  będziecie go mo­
gli obaczyć, bo przed miesiącem już do 
G dańska wyjechał, a ztam tąd m iał do Kró­

lewca i dalej ku granicy ruszyć, gdyż choć 
m iłośnik pokoju, musi przecie od zdradzie­
ckich W itoldowyeh zapędów dziedziny za­
konnej bronić.

Usłyszawszy to, Maćko zafrasował się 
tak widocznie, że L iehtenstein, przed k tóre­
go oczyma nic nie mogło się ukryć, r z e k ł ;

— Widzy, że rów ną mieliście chęć po­
znać wielkiego mistrza, jak  dopełnić ślubów 
zakonnych.

—  Miałem ci .ją, m iałem! — odrzekł 
prędko Maćko. — W ięc to już wojna z W i­
toldem o Żmujdź pew na?

— Sam ją rozpoczął, podając wTbrew  
przysięgom pomoc buntownikom .

Nastała chwila milczenia.
— H a! niech ta Bóg szczęści Zakono­

wi, jak na to zasługuje ! — rzekł wreszcie 
Maćko. — Nie mogę m istrza poznać, to choć 
ślubów dopełnię.

Lecz wbrew tym  słowom, sam nie wie­
dział, co ma na razie począć i z uczuciem 
ogromnego strap ien ia  zadawał sobie w du­
szy pytan ie:

— Gdzie ja  mam teraz Zbyszka szu­
kać i gdzie go odnajdę ?

(Ciąg dalssy nastąp i).
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nie nadzoru i kontroli nad tem i stow arzy­
szeniami. Na pokrycie kosztów organizacyi 
tych kursów  i biura centralnego w W y­
dziale krajowym, przeznaczyć ma Sejm na r. 
1899 ryczałt 10.000 zł.

Sejm ustanowić ma dalej stały  fundusz 
pożyczkowy dla spółek, zostających pod pa­
tronatem  W ydziału krajowego w sum ie je ­
dnego m iliona zł., i wyznaczać na utworze­
nie tego funduszu, począwszy od r. 1899 po
20.000 zł. rocznie. Funduszem  tym  rozpo­
rządzać będzie W ydział krajowy a adm ini­
s tra c ję  tego funduszu sprawować będzie 
Bank krajowy.

W ydział krajowy wnosi dalej, aby Sejm 
wezwał Bank krajowy, by na podstawie u- 
chwalonej dla funduszu pożyczkowego dla 
„Spółek dla oszczędności i pożyczek" dota- 
cyi pięćdziesięcioletniej, zaliczał Wydziałowi 
krajowem u w razie zażądania odpowiednie 
kwoty za opłatą procentu 'zaw sze o 1 prc. 
niższego niż przyjęta w B anku każdorazowa 
stopa procentowa eskontu.

Dalsze przedłożenie W ydziału krajo­
wego tyczy się wprowadzenia w życie nstawy
0 gm innych urzędach rozjemczych.

W ydział krajowy uważa insty tucyę u- 
rzędów gm innych rozjemczych za nader po­
żyteczną i wnosi uchw alenie rezolucji do 
Rządu, ażeby ponownie przedłożył Radzie 
państw a projekt zmiany ustawy państwowej
1 aby w projekcie tym przepisy o należy- 
tościaeh stem plowych zastąpił postanowie­
niem , iż od stem pla wolne być mają nie 
tylko wszystkie protokoły w urzędzie roz­
jemczym spisywane i wszelkie podania do 
urzędu tego wnoszone, tudzież pierwsze wy­
gotowanie dokum entu urzędowego, ale także 
wpisy ugód do księgi urzędowej, z w yją­
tkiem wypisów ugód, potrzebnych celem u- 
zyskania egzekucyi w sądzie.

W  dalszem przedłożeniu wnosi W ydział 
krajowy, aby Sejm uchw alił podwyższenie 
g w aran c ji kraju za zwrot i oprocentowanie 
w kładek oszczędności, powierzonych Banko­
wi krajowemu z czterech do sześciu milio­
nów zł.

Dalsze przedłożenie W ydziału krajowe­
go traktuje o ważnej kwestyi popierania Kó­
łek rolniczych, a uznając pożyteczność tej 
in sty tuc ji, wnosi W ydział krajowy, aby Sejm 
podwyższył istniejący fundusz pożyczkowy 
dla przem ysłowo-handlowej działalności Kó­
łek  rolniczych z 25 000 zł. do 40.000 zł., 
które to podwyższenie ma być uzupełnione 
w trzech rocznych ratach  po 5000 zł. po 
cząwszy od roku 1899.

Dalsze’ przedłożenie o utworzeniu no­
wej seryi okręgów san itarnych  żąda upowa­
żnienia od Sejmu do utworzenia tych okrę­
gów w pow iatach: Grybów, Ropczyce, Rudki, 
Sniatyn, W ieliczka, Tarnobrzeg, Sokal, Sa­
nok, Kosów, Buczacz, Brzeżany, Jarosław  
Chrzanów i W adowice.

Zamek Oleski doczeka się pewnego 
trwałego przeznaczenia. W sprawozdaniu, 
przedłożonem Sejmowi, domaga się Wydział 
krajowy upoważnienia do zawarcia z w ła­
dzami szkolnemi układu o oddanie zamku 
w Olesku wraz z gruntam i doń należącymi 
w bezpłatne używanie na cel umieszczenia 
w nim  dopełniającego kursu rolniczego szko­
ły  ludowej w Olesku z zastrzeżeniem, aby 
zachowaną była możność zwiedzania każdego

czasu bez żadnych opłat tej przynajm niej 
części zamku, z którą łączą się najściślej 
wspom nienia z życia króla Jana  III. Na ro ­
boty adaptacyjne w zamku żąda W ydział 
krajowy kredytu w sumie 10.000 zł.

S e j m
(1. Posiedzenie).

Lwów, 28 grudnia .

Po uroczystych nabożeństwach w ko­
ściele Archikatedra]mym, w A rchikatedrze 
św. Ju ra  i w A rchikatedrze orm iańskiej roz­
począł obrady Sejm krajowy.

Z powodu otwarcia Sejmu, na gm achu 
sejmowym i na wieży ratuszowej powiewają 
chorągwie.

Nabożeństwo w A rchikatedrze odpra­
wił w obecności JE . księdza Arcybiskupa 
Morawskiego ks. kanonik W ałęga. Na nabo­
żeństwie byli obecni: JE . P an  N am iestnik 
Leon hr. P in ińsk i, JE . M arszałek krajowy 
S tanisław  hr. Badeni, reprezentanci władz 
rządowych i autonom icznych, U niw ersytetu, 
Rady miejskiej i w. i.

W katedrze św- Ju ra  celebrował ks. Mi- 
tra t Bielecki w asystencyi Kleru katedral­
nego.

W katedrze orm iańskiej JE . ks. Arcy­
biskup Isakowicz.

O godzinie pół do 12 zgromadzili się 
posłowie w sali sejmowej. Loże i galerye 
przepełnione.

Na posiedzeniu był obecny JE . Kazi­
mierz hr. Badeni.

JE . Marszałek zagaił Sejm następującą 
przem ow ą:

Zanim zagaję sesyę sejmową jakże nie 
w spom nieć, że dziś zbieramy się po raz 
pierwszy od- czasu, gdy Bóg dotknął stra- 
sznem nieszczęściem (posłowie powstają ze 
swych miejsc) naszeg > Najmii ości wszego Ce­
sarza i Króla, pogrążył w żałobie Dom Jego  
a wraz z N im  i wszystkie iudy A ustryi.

Jak  w pierwszej chw ili po tym  stra ­
sznym wypadku, tak i dziś w sercach na­
szych tkw ią głęboko też same uczucia. Prze­
chowujemy w iernie pam ięć przedwcześnie 
zmarłej Cesarzowej i Królowej, żyw im j n a j­
gorętsze współczucie dla Cesarza i Króla na­
szego, a ogarnia nas oburzenie i w stręt 
przed nieludzką i okrutnie dokonaną zbro­
dnią!

Opłakujemy stratę Tej, która była O- 
piekunką cierpiących, Orędowniczką wszyst­
kiego co dobre i szlachetne. Jej życie peł­
ne było myśli o drugich i chęci czynienia 
im dobrze, a była nie tylko najw ierniejszą 
Towarzyszką naszego Cesarza i Króia, ale 
osłodą Jego życia, szczęściem w nieszczęściu, 
a pociechą w najtrudniejszych i najbole­
śniejszych chwilach.

Ponad uczuciem żalu w łasnego góruje 
myśl o Tym, którego Bóg tak srogo dotknął 
i chęć czynienia tego, coby Mu choć naj­
lżejszą ulgę w cierpieniach przynieść mogło.

A tak jak w rodzinie po stracie uko­
chanej osoby, ci co pozostali garną się je ­
szcze bardziej do siebie, jak  gdyby strata,

którą wspólnie ponieśli, była nowym ściślej­
szym węzłem łączącym ich, tak  też i my 
pr-agniemy dziś bardziej jeszcze otoczyć m i­
łością i przywiązaniem  naszego Cesarza i 
Króia w nadziei, że Mu choć małą ulgę 
przynieść zdołamy i pewni, że działamy po 
myśli Tej, której stra tę  opłakujem y i której 
pamięć w iernie czcić chcemy.

W ydział krajowy złożył już w odpo­
wiedniej chw ili u stóp Tronu im ieniem  kra­
ju wyrazy najgłębszego współczucia, a dziś 
niech protokoły naszych obrad będą tych 
uczuć powtórzeniem. (Posłowie zajmują napo- 
w ró t swe miejsca).

JE . M arszałek hr. St. B a d e n i  prze­
mówił dalej w następujących słow ach: 

Wysoki S e jm ie!
W w yjątkowych w arunkach zbiera się 

tegoroczna sesya sejmowa Wiadomem nam 
jest, że będzie trw ać tylko dni kilka i zo­
stan ie  po kilku dniach odroczoną, natom iast 
nie je s t nam  wiadomem, kiedy daną będzie 
Sejmowi sposobność do dalszych i dłuższych 
obrad.

Powód tej niepew ności znany powszech­
nie i nie ma potrzeby go tu  bliżej oma­
wiać.

Brak dobrej woli Rządu i chęci przy­
znania Sejmowi już teraz potrzebnego czasu 
do obrad je s t zupełnie i stanowczo wyklu­
czony —  powodem tu tylko konieczność do­
prowadzenia do skutku w drodze parlam en­
tarnej ugody między obydwoma połowami 
M onarchii, co i nasz Sejm zawsze za pożą­
dane i konieczne uważał.

Niem niej jednak  ubolewam nad tem, 
że tak  budżet jak i wszelkie inne ważne 
spraw y krajowe dopiero w późniejszym cza­
sie a naw et bliżej nieoznaczonym czasie za­
łatw ione będą.

Z uchw aleniem  bowiem budżetu zwią­
zany je s t cały szereg uchwał Sejmu, któ­
re w ciągu roku budżetowego wcale wyko­
nane nie będą, jeżeli budżet najpóźniej w 
marcu uchwalony nie zostanie. Żadna z tych 
uchwał osobno wzięta nie ma może p ier­
wszorzędnego znaczenia, suma ich jednak 
oznacza postęp na drodze rozwoju komuai- 
kacyi, melioracyi, popierania rolnictw a i 
przemysłu, a ten  rok stracony obojętnym 
być nie może.

N a wystosowane do mnie zapytanie 
c. k. Rządu, uważałem za mój obowiązek o- 
świadczyć się za zwołaniem Sejmu już te­
raz, p r ynajm niej na kilkudniow ą sesyę, a o- 
bok osobistego mego zapatryw ania byłem tu 
związany wolą Sejmu, Lkuy satr. coroczni,, 
powtarzanemi uchwałam i stał na straży swych 
praw budżetowych.

Póki Sejm odmiennego zdania nie wy­
powie, jest rzeczą W ydziału krajowego i mo­
ją  do uchwał Sejmu stosować się.

I w tym roku kraj nasz nie był wol­
ny od klęsk elem entarnych, które dotknę­
ły wprawdzie tylko kilkanaście powiatów, 
ale stały się powodem wielkich spustoszeń.

Dotąd mógł Wydział krajowy, pomimo 
licznych żądań powiatów, przyjść im w po 
m c tylko bardzo n iezn aczn e ri kwotami.

Znaczniejsze zasiłki uzyskały powiaty 
od Rządu. Wnioski, które W ydział krajowy 
w '.ej sprawie obecnie przedkłada, zastoso­
wane są do położenia finansowego kraju. 
K redyt 50.000 zł. może wystarczyć tylko w

takim razie, jeżeli c. k. Rząd już z w iosną 
przyjdzie z dalszą pomocą, a W ydział krajo­
wy oprócz funduszów zapomogowych dostar­
czy ludności w powiatach klęską dotknię­
tych zarobku przy drogach i reg u lac ji rzek.

Ale kraj nasz dotknięty został w tym 
roku cięższą, sm utniejszą i groźniejszą klęską.

W szeregu zachodnich powiatów za­
szły wypadki bolesne i upokarzsjące, a w 
pojedynczych objawach w strętne. Potępienie 
tych nieszczęsnyeh zaburzeń jest słuszne i 
powszechne, ale nie ma dość silnych w yra­
zów oburzenia przeciwko tym, którzy byli 
intelektualnym i sprawcami, a których dotąd 
niestety ręka sprawiedliwości nie dosiągnęła.

Już w pierwszej chwili następstw a tych 
wypadków były ciężkie i bolesne! przypraw i­
ły niew innych o utratę życia, pozbawiły in ­
nych zdrowia i mienia.

Rząd został zmuszony do zarządzenia 
stanu wyjątkowego. Ubolewać trzeba, że ten  
środek zastosowanym być musiał, z zadowo­
leniem  przyjąć do wiadomości, że w stosun­
kowo krótkim  czasie w znacznej części po­
wiatów zniesionym  być mógł i wyrazić go­
rące życzenie i nadzieję, iż niebawem  ni­
gdzie już nie będzie po trzebny; ale zarazem 
trzeba przyznać, że ten  środek był w danej 
chwili konieczny i może uchronił kraj od 
dalszych następstw  tego form alnego obłędu.

Z tego miejsca zwracałem już kilka­
krotnie uwagę na zbytnią u nas pochopność 
szukania i oczekiwania jedynie od Rządu po­
mocy w tem, co nas boli; lecz z drugiej 
strony równym błędem  byłoby, w chwili, 
gdy ten  Rząd w trudnych i wyjątkowych 
w arunkaeh spełnia swój obowiązek, przykry 
z pewnością, poprzestać tylko na wygodnej 
dla nas krytyce jego zarządzeń, nie pomnąc, 
żeśmy sami od złego ustrzedz nie mogli, 
czy nie umieli.

Ale gdzie szukać głębszych tych sm u­
tnych wypadków, powodów ? Jest ich cały 
szereg, które znać i uznać należy, nie kusząc 
się jednak nadarem nie w w ynalezienie, któ­
remu z nich mamy przyznać pierwszeństwo.

Brak należytego pojmowania podstaw 
religii, brak oświaty nie tylko tej, którą w 
szkole nabyć można, ale przedewszyskiem 
tej, której nabycie w życiu dopiero szkoła 
umożliwia, b rak  poszanowania władzy i ustaw  
a w związku z tem przyzwyczajenie do bez­
karności w złem, m ateryalna bieda, która 
jest zawsze złym doradcą, wyzyski szynkar­
skie, nienaturalne, przesadzone, nam iętne 
prawie upodobanie w słuchaniu agitacyjnych 
i podburzających mów, co należy koniecznie 
odróżnić od słusznego, naturalnego  i żywe­
go udziału w życiu publicznem, a nakoniec 
brak wpływu, a naw et brak ciągłego i trw a­
łego starania o wpływ ze strony tych czyn­
ników, którym wspólne pożycie na wsi ten  
wpływ ułatw iaćby powinuo. Ztąd też wynika dla 
nas wszystkich obowiązek zaradzenia z ł emu; '  
a więc podniesienia oświaty nie tylko w wie­
ku szkolnym ale i w ciągu całego życia przez 
czytelnie, Kółka rolnicze i i nne Towarzystwa 
miejscowe, ulgi w ciężarach istn icący eh  a 
przedewszystkiem nie nakładania nowych 
ciężarów, dostarczenie odpowiedniego tańsze­
go kredytu w gm inie lub parafii, spraw iedli­
wość, stanowczość ze strony władz, przykład 
w poszanowaniu władzy i praw a ze strony 
tych, którzy są do dawania przykładu powo-
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Duchowni i świeccy panowie otoczyli 
H enryka zw arłem  kołem. On spoglądał na 
n ich  wzrokiem sm utnym , znał bowiem le­
piej od n ich  słabe siły korony.

— Tchórzami nazw ałby nas słusznie 
pierwszy lepszy rzymczyk, gdybyśm y ustą­
pili — "odezwał się B ertoid. — Kości rzu­
cone. Trzeba grać dalej grę niepew ną.

H enryk podrzucił głowę, jak  koń, ude­
rzony nagie ostrogą.

— Tak, kości rzucone — w yrzekł z go­
ryczą. — nie możemy się już cofać. N iech 
się więc dzieje, co zapisano w gw iazdach 
w "chwili, kiedy przychodziłem na ten świat 
k łam stw a i zdrady.

Zapanowawszy nad swoim żalem zwró­
cił się do Godfryda z Bouilionu :

— Mówisz, że hrabia F land ry i splam ił 
swoje sum ienie zabójstwem  wojewody Niż­
szej L otaryngii?

—  Obawiając się zemsty wuja za daw ne 
krzywdy, wyrządzone L otaryngii, — opowia­

dał młodzieniec — a nie chcąc się narazić 
na klęskę w otw artym  boju, nastaw ił na 
niego h rab ia  F lan d ry i w mieście, które zo- 
wią Antw erpią, skrytobójców. Jeden  z nich 
upatrzył chwilę, kiedy wuj znajdował się 
sam bez świadków po za morami zamku, 
i pchnął go z tyłu dzidą. Siedm dni mę­
czył się wojewoda, zanim św. Paweł, jego 
patron w ybrany, uw olnił go od cierpień. 
Gała Niższa Lotaryngia przywdziała żałobę. 
I  m nichy  płakali na jego pogrzebie.

— Prawego męża opłakują naw et jego 
wrogowie — mówił H enryk. —  Oby cala 
rzesza nie płakała wkrótce po twoim wuju 
łzami krwawemi.

I znów porwał na sobie suknie, ta rgał 
włosy, załamywał ręce.

A jego przyjaciele stali dokoła niego 
z głowami spuszczonerni, pogrążeni w głu- 
chem milczeniu.

XXIV.
Z siłą trąby napow ietrznej przeleciała 

wiadomość o klątw ie Grzegorza nad ziemia­
mi rzeszy niem ieckiej, zmiatając wszędzie 
wesele, spokój i zwykłe zachody o ehleb 
powszedni. Rolnik, którego zastała w polu, 
puszczał sochę, rzem ieślnik rzucał warstat, 
kupiec łokieć i m iarkę, rycerz zapominał
0 łowach i najazdach.

W  pierwszej chwili ogarnęło wszystkich, 
duchow nych i świeckich, zdumienie.

—  Króla wyklęto ? ! Niemieckiego króla
1 rzym skiego cesarza ? 1

Potem  zaszumiało, jak  w lesie pod wie­
czór.

U stała na  czas pew ien wszelka praca. 
W  m iastach i siołach, n a  zamkach i w k la­

sztorach grom adzili się ludzie, powtarzając 
sobie dziwną wieść na ucho.

W końcu zawrzało.
— Tu k ró l... tu P apież! — rozległo 

się po raz pierwszy od Tybru do Bałtyku 
i nieszczęsne hasło rozdarło rzeszę na dwoje. 
Którzy ślubowali sobie jeszcze wczoraj przy­
jaźń, nienaw idzili się dziś śm iertelnie. Ojciec 
poróżnił się z synem, m atka z córką, senior 
z wassalem.

Z głębin duszy jedenastego stulecia 
podniósł s ,:ę olbrzym, o którym ani Grzegorz, 
ani H enryk nie myśleli, rzucając sobie rę ­
kawice.

W yszedł z ukrycia, stanął na powierzchni 
ziemi, wziął w potężne ram iona cały świat 
katolicki i zatrząsł nim, jak  w icher drze­
wem. Temu olbrzymowi, silniejszemu od naj­
większej mocy ludzkiej, było na imię „duch 
czasu".

Biskupi, zebrani na synodzie wormaekim, 
nie wiedzieli, że właściwe wieki średnie, — 
epoka w iary bezwzględnej, wcielonej w ży­
cie młodych ludów, w ich pojęcia, m arzenia, 
zwyczaje i‘ obyczaje — już świtały. Już mę­
żniał Godfryd z Bouilionu, który miał popro­
wadzić niebawem  pierwszych „Franków " do 
grobu Chrystusowego.

Usiłowali oni pospołu z H enrykiem  za­
trzymać koła czasu, cofnąć potok idei h isto­
rycznej, prącej naprzód do nowych form 
społecznych. Nie rozumieli, że Kościół do­
biegał w łaśnie do mety, wskazanej mu przez 
samą treść chrześciaństwa. Potrzeba mu było 
tylko pchnięcia śmiałej ręki, by stanął tam, 
dokąd zmierzał od wieków. Tą ręką, kiero­
w aną przez Opatrzność, był Grzegorz VII.

W prawdzie nie wsiąkły jeszcze cnoty 
E w angelii w krew  Germanów i Słowian, 
n ie przetraw iły gw ałtow nych charakterów ,

łagodząc ich zapalczywcść i okrucieństwo, 
stanowisko jednak  Kościoła, jako jedynego 
pośrednika miedzy niebem  a ziemią, było 
powszechnie uznane. Najz Jw ardzialszy grze­
sznik , m iotany strachem  przed karą pogro- 
bową, zginał się w chwili śm ierci w łęk przed 
powagą kapłana i całował ręce m nicha, któ­
rego lekceważył, kiedy mu zdrowe ram ię po­
zwalało drwić z cudzej słabości.

Tu i ówdzie gorzały już także serca 
gorętsze czystym płomieniem ascetyzmu, od­
dane wyłącznie Bogu, um artw ień.u ciała i 
uczynkom m iłosiernym . Płom eń ten  pod­
niecali bracia hirszauscy, wróciwszy z Clu- 
gny, tak gorliw ie wzywając w iernych  z 
ambon do pokuty, że ogarnął wkrótce całą 
południową część rzeszy. Od pewnego czasu 
zabrakło w klasztorach mieisca dia poboż­
nych szlachetnego urodzenia, którzy posta­
nowili spędzić ostatnie la ta  życia na mo­
dlitwie. W lasach mnożyły się pustelnie, 
pod kościołami widziano dobrow olnych że­
braków, drogam i przeciągali bezustannie 
pielgrzymi.

Z ducha Europy zachodniej i środko­
wej wykw itał powoli Kościół tryum fujący, 
pan sum ień, odźwierny Królestwa N iebie­
skiego, Henrykowi zaś i jego biskupom zda­
wało się, iż był ciągle powolnym sługą, was­
salem królów i książąt.

A na czele tego Kościoła sta ł biskup 
rzymski, z którego rąk brali wszyscy arcy­
biskupi, bliscy i dalecy, paliusze, którego 
słowo rozstrzygało wszystkie spory w rze­
czach wiary.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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łan i, stworzenie w obrębie gm iny i parafii 
licznych i żywotnych instytucyj i stowarzy­
szeń, któreby we wspólnej pracy ekonomicznej 
i społecznej łączyły wszystkie czynniki do­
datnie na wsi mieszkające.

Aby częściowo prace tę umożliwić, a 
zarazem zaspokoić isto tną potrzebę kredytu 
włościańskiego u dołu, przedkłada W ydział 
krajowy projekt organizacji kas Ihiffeisena 
pod patronatem  kraju, zastosowanych do od­
m iennych w arunków i potrzeb naszych.

Nie chcę tu  mówić o szczegółach tego 
projektu, który macie panowie przed sobą, 
gdyż sądzę, że znajdę jeszcze po temu inną 
sposobność. W ydział krajowy świadomy jest 
nowego, ciężkiego i trudnego obowiązku, ja ­
ki w tym  projekcie na siebie przyjmuje.

W ażność i doniosłość zadania i chęć 
gorąca stw orzenia organizaeyi pożytecznej, 
żywotnej, zastosowanej do potrzeb kraju, do­
daje nam  otuchy, iż pomimo licznych tru ­
dności nowym obowiązkom podołamy, a my­
ślą przewodnią będzie nam, byśmy zdołali 
pomyślnie załatwić ważną kwestyę kredytu 
włościańskiego, a nadto stworzyć u dołu or- 
gam zacyę stałą, na dobrej woli opartą a 
wszystkie czynniki na wsi mieszkające łą ­
czącą, która stanie się może szkołą dia ze­
spolenia tych czynm ków w przyszłości, dla 
w ytworzenia wspólnej organizacji gm innej, 
której trudności należy uznać, której sztu­
cznie przyspieszać nie można, ale której do­
bro kraju w przyszłości domaga się stano­
wczo. P rojekt ten  polecam gorąco życzliwo­
ści wys. Izby.

t o  rusku: W ydział krajowy przedkłada 
nadto ponownie projekt ustawy budowniczej 
dla wsi i m iasteczek, zm ieniony w mysi 
uchwał ankiety z części o w em uwzględnie­
niem  życzeń Rządu. P ro jek t ten  m usiał być 
zastosowanym do położenia m ateryalnego 
tych warstw, dla których je s t przeznaczony 
i dlatego nie we wszystkich postanowieniach 
odpowiada temu, co ze stanowiska poimy i 
budowlanej i zdrowotnej byłoby pożądane. 
Pomimo tego je s t on stanowczem ulepsze­
niem  dzisiejszych stosunków i znacznym kro­
kiem naprzód.

Po polsku: Ustawa o opodatkowaniu 
Towarzystw asekuracyjnych na rzecz straży 
ochotniczych, której projekt przedkładam y, 
stworzy środki finansowe stosunkowo dość 
znaczne, które bez obciążenia budżetu umo­
żliwią W ydziałowi krajowem u popieranie roz­
woju istniejących straży ochotniczych i zało­
żenia straży tam, gdzie dotąd dla b raku  
środków pow itać nie mogły.

W dawniejszych sesjach  odraczał wys: 
Sejm podobny projekt, aż do wejścia w ży­
cie ustawy o przymusowem ubezpieczeniu. 
Znane są jednak  trudności kom petencyjne i 
inne, które opóźniają w:eiście w życie tego 
pożądanego projektu.

Dlatego sądzę, że wys Izba rzeczy po­
żytecznej, a do przeprowadzenia łatw ej, nie 
zechce dalej odraczać.

Polecam również życzliwej uwadze wys. 
Izby projekt W ydziału krajowego urządzenia 
przy W ydziale krajowym kursów praktycz­
nych  dla pisarzy gm innych. K ilkakrotne próby 
uregulow ania tej kwsstyi na drodze ustawo­
dawczej nie zostały uwieńczone pomyślnym 
rezultatem . Obecnie pragnie W ydział k ra­
jowy dojść do tego samego celu inną dro­
gą, nie myśląc o jakim kolw iek przymusie 
czy to w drodze ustawodawczej, czy admi­
nistracyjnej, p ragn ie  W ydział krajowy kil­
kudziesięciu pisarzy gm nnych  dobrych co­
rocznie przysposobić i sądzi, że tacy pisa­
rze bez jakiegokolwiek przymusu znajdą ła ­
two i pod lepszymi w7arun.kaini umieszcze­
nie. N ie wątpię zresztą, że Rady powiato­
we we własnym  interesie usiłow ania W ydzia­
łu  krajowego poprą i przeznaczać zechcą 
choćby drobne stypendya dla kandydatów 
na pisarzy gm innych, którzy udział w kur­
sach wziąć zechcą.

Przedłożony na r. 1899 budżet je s t w 
zarysach takim, jak go już przed rokiem z 
tego m iejsca określiłem.

Pozornie ma on cechę bardzo pomyśl­
nego budżetu, bo bez nowych dochodów, 
bez podwyższenia dodatków do podatków i 
pomimo wydatków o 700.000 zł wyższych 
niż w roku zeszłym, wykazuje około 40.000 
zł. nadwyżki.

Można ten  budżet uważać za pomyślny 
jeszcze i z innego względu. Jeżeli zbadamy, 
co je s t powodem wyższych o 700.000 zł. 
wydatków, przekonam y się, że wyższe wy­
datki, nie mówiąc o m ałych różnicach, są 
prelim inow ane tylko w 8 działach a to: 
wyższe są wydatki na szkoły o okrągło 
ćwierć miliona, wyższe również o ćwierć 
m iliona w ydatki na kom unikacje, a o
150.000 zł. na m elioracje i cele rolnicze, a 
zatem zwyżka tyczy się wydatków produkcyj­
nych w najlepszem  tego słowa znaczeniu 
tych, które stanowią o ekonomicznym i cy­
wilizacyjnym  rozwoju kraju i które były za­
wsze przedmiotem usilnych starań  i życzeń 
tej wysokiej Izby.

A jednak stan  ten rzeczy nazwać mo­
żna tylko pozornie pomyślnym  ̂ polega on 
bowiem wyłącznie na teru, iż rok 1897 
zamknęliśmy nadwyżką 900.000 zł., która 
weszła jako dochód na rok 1899.

„Gazeta Lwowska*1 z  dnia

Nadwyżka ta  w ynikła z powodu nader 
oględnego i niskiego prelim inow ania wy- 
datności jednego centa dodatku krajowego i 
z powodu tego, że W ydział krajowy we wszy 
stkich działach wydatkował ściśle w g ran i­
cach budżetu.

Gdyby tej nadwyżki z roku 1897 nie 
było, byłby W ydział krajowy zmuszony już 
w tym roku wnosić podwyższenie dodatków 
przynajm niej o 6 et.

Z tego obrazu teraźniejszości łatwy 
wniosek na przyszłość.

Gdybyśmy naw et w budżecie na rok 
przyszły żadnej pozycji w w ydatkach nie 
podwyższyli, musielibyśmy stanowczo i ko­
niecznie dodatki już i tak bardzo wysokie 
podnieść, lub rozpocząć nową serye poży­
czek.

Drugi ten środek należy z góry wy­
kluczyć, gdyż nigdy i pod żadnym w arun­
kiem nie możemy norm alnych wydatków 
pokrywać pożyczkami.

Stąd konieczność, na k tórą  w inny 
zwrócić uwagę wszystkie tu  powołane 
czynniki, przyznania krajowi nowego, obfi­
tego źródła dochodu, a to tem  bardziej, że 
łudzić się nic można, byśmy potrafili w y­
datki w dzisiejszej wysokości utrzymać.

Nie mówiąc juz o innych  działach, 
budżet szkolny wzrastać musi stale naw et 
w granicach dzisiejszych ustaw, ale jeżeli 
chcemy spełnić to, co je s t naszym obowią­
zkiem, jeżeli chcemy uposażyć wszystkie 
gm iny w kraju w szkoły, to musimy myśleć 
o zmianie ustawy o płacach nauczycieli; dziś 
jeszcze nie ma możności pokrycia tego no­
wego a znacznego wydatku bez podnoszenia 
dodatków, wniesienie zaś projektu, bez ob­
myślenia pokrycia, uważałbym za niewłaściwe.

Ofiarność Sejmu, jaką zawsze dla spraw 
szkolnictwa ludowego okazywał, z drugiej 
zaś strony życzliwość, z jaką R eprezen tacja  
nasza przed kilkoma zaledwie dniam i zajęła 
się losem funkeyonaryuszów publicznych in ­
nych, z pewnością nie więcej od nauczy­
cieli ludowych na uw zględnienie zasługują- 
cych, pozwala mi wyrazić przekonanie, że 
w chwili, gdy kraj rozporządzać będzie no- 
wem źródłem dochodó zm iana ustawy
0 placach nauczycieli znajdzie w tej Izme 
jednomyślne poparcie

W nioski, które W ydział krajowy przed­
kłada w sprawie powiększenia liczby posłów 
z karyi m iast i przyznania głosu w irylnego 
Rektorowi techniki, Prezesowi Akadem ii, za­
stosowane są do ścisłego i ograniczonego 
polecenia wysokiego Sejmu. Przed rokiem 
wys. Izba zakończyła obrady swoje wyborem 
deputacyi, k tóra złożyć miała w dniu 2 gru ­
dnia b. r. u stóp Tronu radosne wyrazy 
hołdu i najgorętszych życzeń z powodu Ju ­
bileuszu 5 0 - letniego Rządów naszego Nąj- 
miłościwszego Cesarza i Króla, (Posłowie 
powstają) Rządów, którym kraj ten  zawdzię­
cza na uznaniu naszych praw narodowych 
oparte stanowisko w M onarchii.

Z radością i wdzięcznością w sercu 
pragnęliśm y w tym  dniu stauąć przed na­
szym Cesarzem i Królem i dać ponowny wy­
raz temu nierozerw alnem u łącznikowi miło­
ści, w ierności i wdzięczności, jaki między 
Nim a nam i istnieje i. zawsze istn ieć będzie.

Zrządzeniem Opatrzności zamiast dni 
wesela, nastały chwile smutku, wśród któ­
rych uczucia nasze pozostały niezmienione, 
a dodajemy do nich tylko- jedną nową in- 
teucyę, by oae choć w części boleść łago­
dzić a pociechę w nieszczęściu przynieść 
mogły.

Rozpoczynając nasze obrady wznieśmy 
ok rzyk ; Najmiłościwszy Cesarz i Król nasz 
F ranciszek Józef I. n iech żyje! (Izba po­
wtarza ten okrzyk trzykrotnie z zapałem).

Na sekretarzy Izby powołał M arszałek 
PP-: A ndrzeja hr. Potockiego, Urbańskiego, 
Niezabitowskiego i Karatnickiego.

Po form alnem  otwarciu Sejmu zabrał 
głos JE . P. N am iestnik Leon hr. P i n i ń -  
s k i ,  k tóry odczytał następujące Najwyższe 
O rędzie:

Do Sejmu krajowego Mojego królestw a 
G alic ji i Lodomeryi.

Z powodu nadejścia pięćdziesiątej rocz­
nicy Mojego na  T ron wstąpienia, Sejm kra­
jowy Mojego ukochanego królestwa G alic ji
1 Lodomeryi postanowił wysłać deputacyę 
dla złożenia Mi hołdu w imieniu Reprezen­
ta c ji  kraju i uroczystego w ynurzenia Mi 
w adresie życzeń, które z okoliczności tego 
ważnego duia wznieciła wierność i przywią­
zanie do Mnie. i do Mojej Rodziny, miłość 
ku ściślejszej o jc z y ź n ie  i troska o dobro Mo­
narchii.

Z powodu głębokiej żałoby, w jakiej 
M nie i Moją Rodzinę pogrążył zgon Mojej 
teraz w Bogu spoczywającej Małżonki, N aj­
jaśniejszej Cesarzowej i Królowej E lżbiety, 
przybycie deputacyi na Mój Dwór musiało 
być zaniechane.

Jednakowoż rad przyjmuję do wiado­
mości hołd Sejmu krajowego i składam  mu

grudnia 1898.

za ten  objaw lojalny Moje Cesarskie podzię­
kowanie.

Wiadomo Mi, że wyrażona w nim  w ier­
ność dla Dynastyi odpowiada uczuciom lud­
ności reprezentow anej w Sejmie krajowym 
i że obejmuje w sobie niezłom ne trw anie 
przy związku M onarchii, k tóry  Opatrzność 
Boska w ciągu wielowiekowego, przesław­
nego, historycznego rozwoju trw ale i mocno 
spoiła.

W  zmiennej kolei losów Mojego pięć­
dziesięcioletniego panow ania znajdowałem 
w wypróbowanej ofiarności i poświęceniu 
Moich wiernych ludów bezpieczną Tronu 
podporę. Cokolwiek przyszłość kryje w swo- 
jem  łonie, ich w ierność je s t niezaw odną rę­
kojmią nieuszczuplonego trw ania potęgi i po­
wagi Państwa.

Kultura duchowa i m ateryalna, oparta 
na poręczonych ustaw am i zasadniczemi p ra ­
wach, przysługujących poszczególnym czę­
ściom składowym M onarchii, oraz na równo­
uprawnieniu, wzrosła wszędzie pomyślnie.

Wzmocnić to tylko może troskliwą 
pieczę o dobro poszczególnych części, n ie­
zbędną dla ciągłego postępu ogółu, jeżeli Re- 
prezentacyom krajowym jako głów nie powo­
łanym  do czuwania nad interesam i, od któ­
rych zależy pomyślność, dane będzie przy 
doskonaleniu instytucyj publicznych odpo­
wiednie pole do wykonyw ania służących 
im praw konstytucyjnych.

Oczekuję tego i pragnę, żeby silna 
wola osiągnięcia rzeczywistego podniesienia 
duchowej i m ateryalnej pomyślności, wzno­
sząc się ponad wszelkie przeciw ieństw a za­
patryw ań i dążeń, zrodziła w spółdziałanie 
wszystkich sił, oparte na wzajemnem posza­
nowaniu praw i na sprawiedliwości.

W szystkim czynnościom Sejmu krajo­
wego w tym duchu pomyślanym, nie będzie 
nigdy zbywało na Mojej Ojcowskiej pieczo­
łowitości.

Z tem zasyłam Sejmowi krajowem u 
Moje Cesarskie pozdrowienie.

Dan w W iedniu, dnia 22 g rudn ia  1898.
Franciszek Józef w. r.

T h u n  w. r.
l*o odczytaniu Orędzia, którego Izba 

stojąc wysłuchała, przemówił
J E . M a r s z a ł e k :  Sejm z wdzięczno­

ścią i przynależną czcią Orędzie to cesarskie 
do wiadomości przyjmuje. (Oklaski).

N astępnie zabrał głos J E .  P . N am ie­
stn ik  Leon hr. P i n i ń s k i :

Wysoki Sejmie 1
Łaską Najjaśniejszego P ana powołany 

na stanowisko N am iestnika Galicyi, mam za­
szczyt dziś po raz pierwszy w tym charakte­
rze stanąć przed wys. Izbą. N ie taję tego, że 
przyjmując to ważne i doniosłe stonowisko, 
miałem znaczną obawę i dopiero po w ahaniu 
się zdecydowałem je  objąć. Zdawałem sobie 
w zupełności sprawę z trudności, z jakiem i 
ma się na stanowisku tem do walczenia. W ie­
działem bardzo dobrze, że ze względu na 
doświadczenie —  nie jestem  może dostate­
cznie przygotowanym.

Wobec wys. Izby, jak  już powiedziałem, 
po raz pierwszy występuję wT charakterze 
N am iestnika Galicyi, lecz mając tak wielu 
dobrze mi znanych i życzliwych w tej wys. 
Izbie, znając wys. Izbę jako poseł sejmowy, 
m am  nadzieję, że w tem gronie spotkam się 
do pewnego stopnia z pobłażliwym 3ądem i 
życzliwością.

Panów proszę, żebyście byli przekonani, 
że kierować się będę zawsze dobrą wolą i 
zawsze służyć będę się starał w iernie a su­
m iennie Najjaśniejszemu Panu, Państw u i 
krajowi. Zaufania we w łasne siły trochę osła­
bia porównanie z poprzednikam i moimi na 
tem  stanowisku, dla których zawsze czuć będę 
w ielkie poważanie i szacunek. W szczegól­
ności pod niejednym  względem mniej mam 
doświadczenia, niż oni mieli. Co się tyczy 
bezpośredniego mego poprzednika, byłbym 
bardzo szczęśliwy, ażebym mógł w przyszło­
ści cieszyć się tem samem co on uzuaniem  
i szacunkiem. (Brawa).

Samo przez się rozumie się, że jako 
jeden z bardzo ważnych i doniosłych obo­
wiązków uważać będę to, ażeby stosunek 
Rządu do autonomii był pod każdym wzglę­
dem jak najlepszym, ażeby panowała h ar­
m onia zupełna i wzajemne w spieranie 
się. Sądzę, że to będzie o tyle łatwiej- 
szem, iż na czele Rządu krajowego stoi 
M arszałek, którego znakom itą działalność 
wszyscy umiemy ocenić i któremu już te ­
raz wdzięczny być mogę za poparcie w cią­
gu krótkiego mego urzędowania.

Nie wątpię także i liczę na to, że sto­
sunek do W ydziału krajowego pozostanie 
dobry i że utrzym aną będzie harm onia na­
dal, jaka dotąd istn iała  między władzami au- 
tonomicznemi a rządowemi.

Sejm w dniu dzisiejszym zbiera się na 
sesyę prawdopodobnie bardzo krótką. P rzed  
Nowym Rokiem sesya trw ać będzie tylko 
kilka dni a je s t rzeczą prawdopodobną, że 
potem nastąpi dłuższa pauza. Jest to do pe­
wnego stopnia anom alią zebranie się Sejmu 
na tak krótki czas, a następnie przerwa na 
czas d łuższy; —  że to utrudnia obrady, je s t 
niewątpliwern. Jestem  wszakże upoważnionym 
oświadczyć, iż M inisterstw o podziela zapa­
trywanie, że je s t rzeczą stosowną, ażeby się 
sesya odbywała co roku w miesiącach zim o­
wych ; że tego roku tak być nie mogło, że 
przerwa nastąpić będzie musiała, powodem 
jest to, o ezem w spom niał także JE . M ar­
szałek. Nie ma w tem z pewnością złej woli 
Rządu, powodem jest jedynie  to, iż obrady 
w Radzie państwa nad ważną kwestyą ugody 
węgierskiej mają być nadal prowadzone. 
Tylko w obec tych wyjątkowych okoliczno­
ści w tym roku przerwa dłuższa obecnie w 
obradach nastąpić będzie musiała.

N aturalną jest- rzeczą, że w skutek tego 
ten  m ateryał, który będzie oddany jako 
podstawa dla prac sejmowych, nie jest dotąd 
przedłożony Sejmowi w zupełności.

Na pultach swoich nie znajdujecie P a ­
nowie ani jednego projektu ustawy przedłożo­
nego przez Rząd. Jeżeli jednakowoż Sejm 
napowrót się zbierze, to bedą także przedło­
żenia rządowe, nieliczne wprawdzie, ale do­
niosłe. Już dziś mam zaszczyt zapowiedzieć 
2 p ro jek ty :

1. projekt ustawy organizacji szkół 
rea lnych ;

2. ustawę, zm ieniającą niektóre posta­
nowienia o nadzorze rządowym.

O szczegółach tych projektów byłoby 
może przedwcześnie dziś już mów;ć.

Mam jednak wszelką nadzieję, że pro­
jekty  te po przerwie Sejmowi przedłożone 
zostaną.

Ponieważ w obec wysokiej Izby jako 
zastęoca Rządu po raz pierwszy występuje, 
więc uważam za swój obowiązek podać nie­
które uwagi, tyczące się zadania adm ini- 
stracyi w kraju.

W iedziałem o tem jeszcze przed obję­
ciem urzędowania, a przekonałem się o tem 
bardzo dowodnie po objęciu urzędowania, 
że siły w adm inistracyi są niewystarczające.

Jeżeli pod pewnym względem tu i ów­
dzie spotykamy krytykę adm inistracyi w 
kraju, to bądźcie Panowie przekonani, że 
brak sił jest jednym  z bardzo ważnych w 
tym względzie powodów. Dlatego jako ebo- 
wiązek uważałem natychm iast po objęciu u- 
rzędowania starać się o to, ażeby siły ad­
m inistracyjne wzmocnić, ażeby poprawić dla 
urzędników pew ne w arunki awansu, dotych­
czas niezm iernie i wyjątkowo niekorzystne.

Mam wszelką nadzieję, że to, co się 
starałem  osiągnąć, przynajmniej w części 
da się uzyskać istotnie i że tem samem na­
stąpi pod tym względem pewne polepszenie. 
Odnosi się to jednak  na razie tylko do u- 
rzędników adm inistracyjnych w ścisłem te­
go słowa znaczeniu, będzie zaś mojem sta­
raniem , aby pewne wzmocnienie sił nastą­
piło z kolei także w służbie bezpieczeństwa, 
w dziale technicznym, co do nadzoru laso- 
wego i t. d.

W spominam o tem przedewszystkiem 
dlatego, aby wys. Izba w ocenianiu działal­
ności adm inistracyjnych władz w kraju, są­
dziła z pewną pobłażliwością i aby była 
przekonaną, że w znacznej części niekorzy­
stne stosunki obecne, a z pewnością nie zła 
wola je s t powodem, że nie wszystko może 
idzie tak, jak  by tego pragnąć należało.

Istotnie, dawniej, będąc posłem i kry­
tykując. nieraz razem z innymi posłami Rząd, 
niemogłem mieć tak jasnego poglądu na to, 
jak  często obciążeni pracami są urzędnicy 
nasi adm inistracyjni. Ongi, w starożytności, 
za wiele wygodniejszych czasów, dla scha­
rakteryzow ania życia czynnego mawiano: 
nulla dies sine lim a. Dziś urzędnicy często 
mogą powiedzieć sobie: nulla hora sine l i ­
m a , a pomimo tego nie mają wrażenia, ja ­
koby wszystko, co jest ich obowiązkiem, 
istotnie mogJi spełnić. To rzecz bardzo na­
turalna, a powód jej nio leży z pewnością 
w tem, iżby urzędnicy mieli skłonność do 
zbyt rozwlekłego pisania, które było ce­
chą dawnej biurokracji. Tego zbytku od- 
dawna już pozwolić sobie nie mogą. P o­
wodem jest, o czem nie należy zapo ­
minać, że w ostatnich ezasa-h powstało bar­
dzo wiele nowych instytucyj, nowych ustaw , 
nakładających bardzo ciężkie i nowe obo­
wiązki, wzmacnianie zaś sił adm inistracyj­
nych nie postępowało w równej m ierze n a ­
przód.

Będę szczęśliwy, jeśli pod tym  wzglę­
dem zmiana choć w części nastąpi, a w ta ­
kim razie sam, stojąc na czele adm inistra­
cyi, starać się będę tem surowiej osądzać 
działalność podwładnych mi urzędników . 
O tyle silniejsze wtedy i dalej idące wyma­
gania będzie vooŁna do urzędników stawiać. 
Co do tych wymagań, jest rzeczą przede­
wszystkiem naturalną, że życzyłbym sobie, 
aby adm in istracja  była energiczna i spręży­
sta, — zarazem jednak i to jest rzeczą na­
turalną, aby wszyscy urzędnicy byli prze- 
jęci głębokiem  poczuciem obywatelskiem, aby
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.tosowali się ściśle do ducha i zasad usta­
wodawstwa, aby surowo trzym ali się przepi­
sów praw nych. (Oklaski).

U rzędnik pow inien zawsze kierować się 
tą zasadą, i i  ten, który z obowiązku i z p ra ­
wa swego może rozkazywać, o ty le bardziej 
może liczyć na chętne posłuszeństwo, o ile 
bardziej go szanują i cen ią . Przez ścisłe wy­
pełnianie obowiązków swoich możemy także 
w zawodzie urzędniczym  dojść do tego, aby 
n ie  oglądać się w tedy wcale na zdanie tych, 
którzy w ogóle są wrogam i wszelkich ustaw 
i wszelkiego porządku społecznego. (Okla­
ski).

O ile w zawodzie adm inistracyjnym  bę­
dzie mi to możliwem, jako obowiązek swój 
będę uważał popieranie wszelkich spraw e- 
konomicznego rozwoju kraju Pod tym wzglę­
dem z pewnością bardzo wiele je s t do zro­
bienia na każdym kroku, tak pod względem 
rozwoju rolnictwa, jak i co do popierania 
bardzo jeszcze n iestety  słabego i mało roz­
winiętego w naszym  kraju przemysłu. Po­
pierać ten kierunek praktyczay i produkty­
w ny jest u nas o tyle bardziej rzeczą po­
trzebną, ponieważ niestety w społeczeństwie 
naszem  ludność ma więcej skłonności do za­
wodów niepraktycznych niż isto tn ie p rodu­
ktywnych. Podobnież w ogóle bardzo często 
w w ydatkach n ie  liczymy się z tern, że 
wszystkie nasze wydatki powinny zawsze po­
stępować w m iarę w zm acniania sił prudu- 
kcyjnych kraju.

O klęskach niedostatku i nieurodzaju, 
które w ostatnim  roku kraj nasz nawi edziły, 
w spom niał już JE . hr. M arszałek. W spo­
m niał też, że Państwo przyszło ludności klę­
skami dotkniętej z pomocą.

N atychm iast po objęciu urzędowania, 
m iałem możność przekonania się, że klęska 
przybrała znacznie większe rozm iary, niż 
w pierwszej chwili można było sądzić, i sta­
rałem  się o zapew nienie ludności pomocy ze 
strony Państw a. Pomocy tej Państw o uży­
czyło, a sądzę, że została w sposób odpo­
w iedni użytą, zawsze przez władze rządowe 
w porozum ieniu z władzami autonomiozne- 
mi, po największej części na roboty, dające 
ludności odpowiedni zarobek.

W roku bieżącym urodzaj je s t w ogól­
ności korzystniejszy niż w latach poprze­
dnich, niem niej jednak  znaczna liczba po­
wiatów została dotknięta bardzo przykrą klę­
ską gradobicia i z tego powodu także w ro­
ku obecnym pomoc ze strony kraju i P a ń ­
stw a je s t potrzebną. Pewna, część jeszcze, 
pew na rezerw a z pieniędzy, przeznaczonych 1 
zeszłego roku na pomoc z powodu klęski 
nieurodzaju, mogła być tego roku po g ra ­
dobiciu na ten  cel użytą, iecz rozumie się 
samo przez się, że przygotowano m ateryał 
i wnioski odpowiednie, które mogą dać pod­
stawę do tego, aby w dalszym jeszcze ciągu 
i w większej rozciągłości uzyskać można po­
moc państwową dla okolic dotkniętych klę­
ską.

Do najważniejszych działów adm ini- 
stracyi oczywiście należy w kraju szkolni­
ctwo. Rozumie się samo przez się, że ten 
dział adm inistracy i specyalnie zawsze in te ­
resować m nie będzie, wyszedłem bowiem z 
zawodu nauczycielskiego i pam iętam  o tern 
także na stanowisku N am iestnika.

Staram  się tedy usilnie przypatrzyć się 
dokładnie naszym  zakładom naukowym 
wyższym i średnim  i na podstawie doświad­
czeń, które pod tym względem będę się sta­
ra ł zebrać, może ta  i owdzie jakaś poprawa 
stosunków da się przeprowadzić.

Na jedno chciałbym  zwrócić uwagę, a 
to na szkoły średnie. Teraz bardzo wiele i 
obszernie mówi się tu i ówdzie o reform ach 
na  tern polu.

N ie moją rzeczą wdawać się tu w dy- 
skusyę co do kwestyi, czy te reform y były­
by odpowiednie celowi. Jednego muszę życzyć 
sobie, ażeby wszelkie plany reform  nie o- 
słabiały  ,powagi i znaczenia tego co jest, 
aże~by nasza ludność nie przyzwyczajała się 
do tego przekonania, że się wszystko zmie­
ni w przeciągu krótkiego czasu. .

Przeciw nie życzyłbym sobie, żeby to 
co istn ieje  uważano za rzecz poważną, za 
rzecz, która nie je s t z dnia na dzień i któ­
ra  n ie  może być zastąpioną od razu w peł­
n i czemś z g runtu  odm ienoem .

Oczywiście, że i w wychowaniu i to 
już od samego początku powinno się w zna­
cznej części mieć na oku kierunek prakty­
czny, do którego niestety  u nas niezbyt czę­
sto nasza młodzież się garn ie . Z tego po­
wodu uważam za rzecz bardzo pożądaną po­
pieranie szkół handlowych, szkół przem y­
słowych, popieranie praktycznych urządzeń 
nauki roinictw a w sem inaryach nauczyciel­
skich, oraz w szkołach ludowych.

Specyalnie, co się tyczy szkół handlo­
wych, mam do zaznaczenia jeden  fakt ko­
rzystny i odpowiadający intencyom  kraju i 
wys. Sejmu. Tyczy się to szkoły wyższej 
handlow ej we Lwowie.

Usiłowania kraju, m iasta i Izby h an ­
dlowej, które były podjęte celem wprowa­
dzenia w życie wyższej szkoły handlowej 
we Lwowie, zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem , a m ianowicie o tyle, że M ini­
s te r wyznań i oświaty oświadczył gotowość

otworzenia tej szkoły w roku bieżącym i to 
zadowalm ająe się prestacyam i przez w spo­
m niane czynniki na ten  cel przeznaczonemu 
P. M inister oddaje na cele tej szkoły rea l­
ność, w której się mieści dotychczas semi- 
naryum  nauczycielskie we Lwowie, jednakże 
je s t jeden  warunek, a mianowicie ten, że 
konieczne koszta adap tac ji tego budynku ma­
ją  być poniesione przez kraj, miasto i 
Izbę handlow ą. Otóż ponieważ te  koszta nie 
będą prawdopodobnie bardzo znaczne, sądzę, 
że okoliczność ta n ie  pow inna stanąć aa  
przeszkodzie otwarciu wyższej szkoły h an ­
dlowej we Lwowie i że tem  samem ta  wa­
żna sprawa, k tórą się Sejtn niejednokrotnie 
zajmował, zostanie szczęśliwie załatw ioną.

Co się tyczy szkół ludowych, możecie 
się Panow ie przekonać ze spraw ozdania kra­
jowej Rady szkolnej, iż pod w zgledj m na j ­
bardziej ujem nej strony naszego szkolnictwa 
indowego, to jest braku nauczycieli i zna­
cznej liczby szkół nieczynnych, teraz nastą­
pił pewien postęp, pew ien zwrot ku lensze- 
mu. W spraw ie szkolnictwa ludowego jedną 
z najw ażniejszych kwestyj jest kwestya, o 
której wspom inał JE . M arszałek, m ianowi­
cie kw estya bytu m ateryalnego naszych nau­
czycieli szkół ludowych. N ikt tem u zaprze­
czyć nie może, że isto tn ie byt m ateryalny 
nauczycieli szkół ludowych jest bardzo sm u­
tny. Byłoby bardzo do życzenia, żeby pod 
tym względem pewna poprawa stosunków 
nastąpiła.

To zapewne uznajem y wszyscy, a Sejm 
niejednokrotnie dał dowód, że spraw ą tą chę­
tnie się zajmuje i żywi szczerą sympatyę dla 
nauczycielskego stanu. Czy i w której chwili 
znowu krok naprzód pod tym względem bę­
dzie można zrobić, nie mnie o tem sądzić,— 
to jest kwestya zawisła przedewszystkiem od 
zasobów m ateryalnych kraju.

Ze swej strony im ieniem  Rady szkolnej 
krajowej mogę powiedzieć, że Rada szkolna 
bardzo sobie życzy, żeby był w jak najbliż­
szym czasie możliwy postęp dalszy w kie­
runku polepszenia bytu nauczycieli i jeżeli 
Sejm zechce wejść na tę drogę, znajdzie przy­
gotowany przez Radę szkoiną krajową m ate­
ryał w tym  celu, by w najskuteczniejszy spo­
sób i najbardziej pożyteczny użyć środków 
m ateryalnych, które Sejm zechce na ten cel 
przeznaczyć.

Było to zawsze zwyczajem, że N am ie­
stnik każdy w przem ówieniu swojem zwracał 
się osobno do posłów narodowości ruskiej. 
I  ja  to także czynię i proszą posłów naro­
dowości ruskiej, żeby by u przekonani o tem, 
że będę się zawsze rządził jak najbardzfc j 
skrupulatną bezstronnością i sprawiedliwością 
we wszystkich kw estyach narodowościowych. 
Posłowie narodowości ruskiej, którzy razem 
ze m ną w Sajmie zasiadali, znają mnie i 
w edzą o tera, że jsko poseł sejmowy nie 
kierowałem się żadnemi uprzedzeniami wobec 
Rusinów. Tak samo na stanowisku Namie­
stnika będę się zawsze starał być jak  naj­
bardziej sprawiedliwym , — będę się starał 
popierać współdziałanie harrnoniine obydwu 
narodowości i wszystkie słuszne życzenia re­
prezentantów  narodowości ruskiej.

A teraz niech mi będzie wolno wspo­
mnieć nieco obszerni- o wypadkach które 
w ciągu roku bieżącego wydarzyły się w za­
chodniej części kraju. Powiaty zachodniej 
części kraju były widownią bardzo sm utnych 
rozruchów, —  rozruchów, nad którymi każdy 
szczery patryota musi tylko głęboko ubolewać.

Początkowo’ miały rozruchy w pierw­
szej chwili charakter wybryków, które nie 
zdawały się być tak bardzo groźnymi.

N astępnie jednak, tak pod względem 
rodzaju czynów karygodnych, jako też pod 
względem terytoryum , które objęły rozruchy 
zachodnio-galicy jsk ie, przybierały postać 
coraz bardziej groźną, tak, że energiczne 
w ystąpienie było niezbędnem . Jeżeli się za­
stanowimy nad tem, jaki mógł być powód 
tych roi ruchów, w takim  razie mam prze­
konanie, że należy odpowiedzieć przecząco 
na pytanie, czy powodem była jakaś z pla­
nem obmyślana orgauizacya. Nie sądzę, aby 
tak było, a starałem  się poznać stosunki ile 
możności najdokładniej.

Nie sądzę, żeby rozruchy były wywo­
łane zupełną samowiedzą i celem przez tę 
lub ową partyą polityczną, nie sądzę także, 
żeby były wywołane przez jak iś ściśle zor­
ganizowany i w tym celu działający tajemny 
komitet.

Jak i '.,był głębszy powód rozruchów 
o tem jest trudno wypowiadać zdanie. 
W szystko się na to składa. Brak głębszej 
dostatecznej oświaty, nędza m ateryalna i roz- 
nam iętnione rozagitowanie się ludności.

Rozruchy objęły poszczególne zacho­
dnie - galicyjskie powiaty w ten sposób, że 
rozszerzały się z miejsca na miejsce, z po- 
w iata na powiat, jak  jakaś słabość epide­
miczna. Bardzo wiele do tego rozszerzenia 
przyczyniła się istotnie nadzwyczajna łatw o­
wierność naszej ludności. Że ta łatwowier­
ność istnieje, przyczynia się do tego nieraz 
sposób agitowania, sposób nakłaniania do 
tego lub owego naszej ludności wiejskiej, 
tego rodzaju, który wychodzi stanowczo poza 
dopuszczalną i uzasadnioną ag itac ję  polity­
czną.

Często karm iło się naszą ludność wiej­
ską tego rodzaju zapatrywaniam i, iż rzeczy­
wiście potem dziwić się m e można, że ci 
ludzie w rozm aite rzeczy zupełnie niemożli­
we isto tn ie uwierzyć mogli.

Jeżeli bardzo często słyszeli, iż g run ta  
cudze pomiędzy n ich  się rozdzieli, iż zniesie 
się służbę wojskową, podatki, iż cały m ają­
tek ogólny społeczny rozdzieli się na wszyst­
kich, to później nie je s t zadziwiająeem, że 
uwierzyli w to, iż tem u albo owemu można 
zabrać jego m ienie, albo że to lub owo mie­
nie wolno niszczyć.

W spom niałem  już, że rozruchy przy­
brały tego rodzaju rozmiary, iż energiczne 
stanowcze w ystąpienie było niezbędnie po­
trzebne. Miałem sposobność przekonać się o 
tem na miejscu. ponieważ starałem  się na 
nreiscu  dokładnie rzecz wedle możności zba­
dać. W ystąpienie to energiczniejsze, jak Pa­
nowie wiecie, polegało na tem, iż zostały 
zaprowadzone sądy doraźne w dwóch powia­
tach, a stan  wyjątkowy w całej zachodniej 
części kraju. Że nie łatwo było mi zdecydo­
wać się na ten krok, ażeby wniosek* pod 
tym względem postawić, o tem bądźcie Pa­
nowie przekonani.

Sądzę, że moja cała dotychczasowa 
działalność polityczna je s t gw aran c ją  nieza­
wodną, iż będę się starać zawsze szanować 
swobody i wolności konstytucyjne i że z pe­
wnością bardzo mi przykro je3t jeżeli w tym 
lub owym wypadku jako konieczne uważam 
postąpić inaczej. Sądzę jednakowoż, że w 
tym wypadku pewne ograniczanie wolności 
zapewnionej konstytucyą było niezbędnie po­
trzebne i że to ograniczenie podziałało w ła­
śnie w sposób zdrowy, w sposób otrzeźwia­
jący całą ludność.

Proszę tylko porównać daty tycząca się 
wszystkich rozruchów w zachodniej G alicji 
przed owym dniem , w którym  zostały ogło­
szona sądy doraźne i stan  wyjątkowy, z tem, 
co się stało po zaprowadzeniu sądów dora­
źnych i stanu wyjątkowego a przekonacie się 
Panowie, że najbardziej rozszerzone były, 
rozruchy i najbardziej były groźne właśnie 
w chwili, kiedy zarządzenia zostały zapro­
wadzone, a że później natychm iast uspoko­
jen ie  nastąpiło.

I  to jest bardzo szczęśliwe, że uspoko­
jenie natychm iast nastąpiło, ponieważ z tego 
wnosić raożus, iż samo wstrząśnienie m oral­
ne ludności, samo wskazanie na to, ża rzecz 
je s t karygodną, i że działalność części lu­
dności była bezprawną, że to samo przez się 
już wystarczyło, ażeby ludność naprowadzić 
nu cirogę prawa.

Ale tak samo, jak w edług mego prze­
konania zaprowadzenie sądów doraźnych i 
stanu wyjątkowego było konieeznem, tak sa­
mo jest raojem przekonaniem  i sądzę, że ci, 
którzy spraw iedliw ie sytnacyę oceniają także 
mi to przyznają, iż ponad konieczną potrze­
bę nie trw ały ani sądy doraźne, ani stan 
wyjątkowy.

Pod tym względem moi Panowie jest 
naturalną rzeczą, że bardzo je s t łatwo kry­
tykować, łatwo jest mówić, że się w ystępuje 
zanadto energicznie lub za mało, ale ocenić 
sy tuację  właściwie mogą jednak najlepiej 
ci, którzy najdokładniejsze o każdym ruchu 
i każdym wypadku m ają wiadomości.

Z góry byłem o tem  przekonany i z góry 
było to mojera życzeniem, aby ani stan wy 
jątkow.y, ani sądy doraźne ani chwili dłużej 
ni-< trw ały, jak tylko tak długo, jak to było 
koniecznie potrzebne, i aby ten  stau  w ni- 
czem nie był nadużywany na korzyść tej lub 
owej partyi, lecz aby służył tylko do tego, 
aby wzmomió poczucie prawne i uspokoić 
umysły. Main też przekonanie, że jeżeli ktoś 
sprawiedliw ie chce sądzić, to pod tym  wzglę­
dem przyzna mi słuszność,, że dalej po za po­
trzebę się nie wyszło i że skoro tylko uspo­
kojenie trw ałe nastąpiło, tam ograniczenia 
wszelkie ustały. Jeżeii dziś jeszcze trw a stan 
wyjątkowy w ośmiu powiatach, to powód je*»t 
Panom  wszystkim bardzo debrze znanym .

Najważniejsze i największe procesy od­
bywają się teraz właśnie w Nowym Sączu. 
Niektóre są już załatwione i muszę skonstato­
wać z wielkiein zadowoleniom, żen ie  w płynęły 
wcaie w jakikolw iek sposób rozdrażniające 
na ludność, a tak samo mam nadzieję, że i in ­
ne procesy a specyalnie wielki proces ty­
czący się napadu w Limanowej w przeciągu 
niedługiego czasu zostaną spokojnie zakoń­
czone. Skoro to się stanm , mam przekona­
nie i nadzieję, ze stan  wyjątkowy tak ie  w 
powiatach, gdzie jest jeszcze dotąd, zostanie 
zniesiony. Sądzę, że to nastąpi w bardzo 
niedługim  czasie.

Mówiąc o wypadkach w zachodniej Ga­
lic ji  winienem jaszcze stwierdzić dwa fafcta 
a przedewszystkiem wyrazić wielkie i żywe 
uznanie dla władz wojskowych, które jako 
asystencje były powoływane podczas zaburzeń. 
Postępowały one z odpowiednią stanowczością, 
ale zarazem oględnością i z taktem.

Prócz tego winianem też wyrazić i ży­
wa uznanie dla władz sądowych, które prze­
prowadzały procesa kamo, wywołane rozru­
chami Procesa te o zeorow dz me zostały 
w sto-unkowo niedługim czasie a łagodność 
i sprawiedliwość cechowały wyroki sądowe.

Jest rzeczą charakterystyczną, że prze­
prowadzenie wszystkich tych procesów dzia­
łało nie tylko nie roadrażniająeo ale prze­
ciwnie uspokajająco na ludność i w miarę 
jak załatwiane były procesa karne, usposobie­
nie ludności coraz bardziej się uspokajało.

Miejmy nadzieję, że sm utne te wypadki 
w zachodniej ezęś u kraju będą epizodem, 
który przeminie bez zgubnych i bez sm utnych 
skutków.

Musimy jednak z tyc-h wypadków czer­
pać zarazem do pewnego stopnia naukę i do­
świadczenie na przyszłość Możemy się prze­
konać, ża stan naszej ludności wiejskiej pod 
względem m ateryalny tu i rao.alnym jest tego 
rodzaju, iż należy dążyć do podniesienia g ’> 
wedle sił i możności Tak m atew -ony jak  
i moralny staa tej lud mści jest tego rodzaju, 
iż postęp tu i tam jest konieczny Dążenie do 
tego postępu jest j-duem  z najważniejszymi, 
za lań , które m irav  przed soną. gdyż powia- 
ri:ś ny zawsze o tem wiedzieć i pamiętać, że 
nasza wiejska ludność jest główną podwaliną 
naszego całego społeczeństwa N* zakończenie 
jeszcze słów parę.

Proszę Panów co do całej mojej dzia­
łalności o sąd pobłażliwy. Bądźcie Panowie 
przekonani, że Sejm zawsze u waż .ć będę jako 
legalną R eprezentację kraju. Wola Sejmu, 
uchwały Sejinu, bę ią  dla mnie objawem ży­
czenia całego kraju.

W tem  przekonaniu i starając się w y­
pełniać ile możności sunrennie  swoje obo­
wiązki, może dojdę do tego, że z czasem 
cieszyć się będę żywszą sym patyą ze strony 
Panów i żywszein zaufaniem

Na tem kończę i przedstawiam hr. Łosia, 
Radcę Dworu jako komisarza rządowego. 
(Brawa i oklaski)

N astępnie zabrał głos JE  M arszałek:
W  roku bieżącym poniósł Sejm i kraj 

cały, a w pierwszym rzędzie gr. kat. cer­
kiew (posłowie powstają ze swych miejsc) i 
naród ruski ciężką i bolesną stra tę  w s k u ­
tek śm ierci nieodżałowanej pamięci ks. Kar­
dynała i m etropolity Sylw estra Sembrato- 
wicza.

Ogólną, głęboką czcią i m iłością ota­
czał kraj cały Jego E m inencję , patrząc na 
Jego świątobliwe życie, pełne najwyższych 
i najszczytniejszyoh cnót kapłań-kich . Oj­
cowskie Jego serce obejmowało w miłości 
cały kraj i wszystkich jego m ieszkańców, a 
te w łasne uczucia starał się- przelać i na 
innych, widząc w nich podstawę do pomyśl­
nego rozwoju kraju, do jogu prirszłosci, do­
bra i szczęścia jogo mieszkańców.

Miłość dla ładzi, % tak ie  i zgo­
da między ludźmi była celem i -.reścią J e g > 
życia, a miłość też była jedyny u środkiem , 
którym  działać i wpływać pragnął.

Ozy cały kraj g> siw szn rozumieć 
chciał i umiał, czy wszyscy ułatw iali Mu 
spełniania Jego szczytnych myśli, czy n=e 
miał nieraz powodu do głębokiego żalu i u- 
krytego bolu, o tera dziś nie pora sąd wy­
powiadać, ale w przyszłości odpowiedź na 
to pytanie będzie konieczną dia ocenienia 
rezultatów starań  i prac całego Jago życia.

Na dziś powiedzieć można z pewDO- 
ścią, że dążąc w przyszłości do spełnienia 
Jego intency.j, myśli i życzeń, a stosując się 
do Jego rad i wskazówek, czcić będziemy 
najlepiej drogą nam  Jego pamięć, a działać 
będziamy zarazem dla dobra całego kraju.

Wysoka Izba przez powstanie dala już 
wyraz głębokiego żalu po stracie Jego E m i­
n en c ji, a objaw ten  zamieszczony zostanie 
w protokole dzisiejszego posiedzenia.

Urlopy otrzymali posłowie: JE . dr. Du­
najewski, lir. Szeptycki, hr. Rey, Zagórski, 
hr. Tarnowski Zdzisław, Szczepanowski, JE . 
R ittner, dr. Rappaport, JE . dr. M adejski, dr. 
Jo rdan  i hr. Stefan Zamoyski. M arszałek 
podał dalej do wiadomości, że ksiądz bi­
skup Kuiłowski, z powodu zajęć dyecezyal- 
nych nie może wziąć udziału w obradach 
sejmowych.

N astępnie podał M arszałek do wiado­
mości, że p. Edw ard Jędrzejow icz złożył 
m andat poselski i m andat członka Wydziału 
krajowego. M arszałek w yraził ubolewanie z 
powodu utraty  tak wytraw nej i cennej siły 
w Wydziale krajowym, czemu Sejm cały o- 
klaskam i przywtórzył.

P. B a r w i ń s k i  przed przystąpieniem  
do porządku dziennego zażądał głosu, a po­
święciwszy kilka słów wspo ramienia zm arłe­
mu ks. kardynałow i SembA-towiezowi, postawił 
wniosek, ażeby Sejm polecił W ydziałowi k ra ­
jowemu zakupienie na koszt kraju portretu 
zmarłego ks. Kościoła i umieszczenie go w 
gm achu sejmowym.

W niosek ten , poparty przez p. Jaw or­
skiego, został p rzy ję ty .

N astępnie na wniosek p. Y a y h i n g e -  
r a  uchwalono skład poszczególnych komi- 
syj, mających się w ybrać dla rozpatrzenia 
sprawozdań W ydziału krajowego.

Z kolei załatw iła Izba cały szereg 
przedłożeń W ydziału krajowego odsyłając jo 
do poszczególnych komisyj, których wyboru 
dokona Sejm na posiedzeniu następ nem.

N astępnie odczytano z biura •m tr-taryal- 
n go szore.g wniosków i in terpelicy j, a mię­
dzy innym i wniosek p. Okuniewskiego o
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zniesienie m yt krajowych, tudzież in te rpe la ­
c ję  h r. Stadnickiego w spraw ie su b w en c ji 
dla działu rolniczego G alicji na W ystaw ie 
paryskiej 1900 r.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 2 
po południu. — Następne ju tro  o godzinie 
10 z rana.
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Przesilenie na Węgrzech.

(Telegram).

Budapeszt, 28 grudnia.
Przebieg wczorajszego posiedzenia Izby 

dep. był w ogóle spokojny. Po odpowiedzi 
prezesa gabinetu  barona Bauffy’ego na in- 
terpelacyę Bolgara, co do m ianowania Sze- 
che.ny’ego m inistrem  a latere przemawiali w 
sprawie ustanow ienia term inu wyboru pre­
zydenta dep. Demko (ze stronnictw a liberal­
nego) i Sima (z opozycji) poezom rozprawę 
przerwano. N astępne posiedzenie dziś.

Gdy prezydent z wieku Madarasz za­
mknął posiedzenie dep. F oerste r wśród ogól­
nej wesołości zrobił uwagę, że „posiedzenie 
nie może odbyć się nazajutrz, ponieważ cała 
Izba pełni obowiązki sekundantów .”

Dep. Edm und Gajary ogłasza w d zien ­
niku M agyar Ujsag artykuł o układach po­
między prezydentem  m inistrów br. Banffym 
i stronnictw em  narodowem, w którym  wy­
kazuje, że przy ukonstytuow aniu gabinetu 
br. Banffy’ego główny nacisk kładziono na 
to, by należały  do stronnictw a Tiszy, lub 
blisko niego stojący członkowie nie weszli 
w skład gabinetu.

W iadomą powszechnie — powiada Ga­
ja ry  — jes t rzeczą, ża najpoważniejszym 
kandydatem  na m inistra sprawiedliwości, któ­
rego brano w rachubę, był Horanszky. Po­
w tórne usiłow anie zbliżenia się pomiędzy 
br. Banffym a stronnictw em  narodowem m ia­
ło miejsce przy w niesieniu zeszłorocznej u- 
stawy o prowizoryum budżetowem, której 
treść udzielono także hr. ApponyFemu i jego 
stronnikom . Apponyi domagał się wtedy 
zmiany wstępu ustawy, przez którą samo­
istny okręg cłowy byłby uważany jako stan  
praw ny, podczas gdy wedle ustawy był on 
jedyn ie  stanem  faktycznym. Gdyby zmiana, 
której Apponyi sobie życzył była przyjętą, 
dokonatmby tern samem oddzielenia okręgu 
cłowego wobec państw  zagranicznych, co 
n ie  odpowiadało życzeniom rządu. Byłoby to 
prejudykatem  na przyszłość. Gdyby Apponyi 
był się opierał przy swem zdaniu, byłby 
mu dał też wyraz przy rozprawie nad usta­
wą o prowizoryum — tymczasem zgodził się 
on najpierw  na  ustawę i dopiero znacznie 
później b ron ił swego zapatryw ania przy dy­
sk u sji nad spraw ą związku trak tatu  handlo­
wego z Japonią. Z tego może każdy osą­
dzić, kto postępował lojalnie, a kto podstę­
pnie.

Komisya finansowa Sejmu przyjęła bez 
zmiany projekt ustawy o prowizoryeznem 
ustaleniu stosunku wydatków na wspólne 
sprawy państwowe.

N astępnie obradowała nad przedłoże­
niem  rządowem o utrzym aniu niektórych po­
stanow ień artykułów ustawy 1 i 15 z r.
1898.

W  ciągu rozprawy prezydent m inistrów 
br. Banffy wskazał, że przedłożenia te w nie­
siono w czasie właściwym zarówno w Au- 
stryi, jak  na W ęgrzech, i że konstytucyjne 
ich załatw ienie było możliwe. O samowol- 
nem  zarządzeniu tylko w takim wypadku 
mogłaby być mowa, gdyby ustawy te nie 
były we właściwym czasie przedłożone par­
lamentom. Rząd n ie  dopuścił się w' tym 
względzie żadnej zwłoki. Jedyn ie  anorm alne 
stosunki parlam entarne na  W ęgrzech i w 
A ustryi stały się powodem, że przedłużeń 
tych dotąd nie przedyskutowano. Rząd uznał 
przeto za konieczne i odpowiadające usta­
wom prowizoryczne utrzym anie stann obe­
cnego.

M inister skarbu Lukacs dowodził, że 
rząd w ęgierski był zawsze przeciw ny łącze­
niu kwoty ze sprawą związku cłowo-handlo- 
wego, dlatego też przedłożono obu parlam en­
tom ustawy ugodowe bez postanow ień co do 
kwoty. Także w obecnej chwili porozumie­
nie co do kwoty nie jest konieczne.

Prezydent m inistrów  br. Banfty na za­
pytanie oświadcza, że jeśli parlam ent nie 
załatwi przedłużeń ugodowych w ciągu pół- 
roku, rząd będzie zmuszony pomyśleć o sa­
m oistnych zarządzeniach.

Omawiany projekt ustawy przyjęto w 
końcu bez zmiany.

Przewodniczący rezm aitycb stronnictw  
naradzali się wczoraj kilkakrotnie, uchwały 
stanowczej jednak  m e powzięto. W ieczorem 
toczyły się dalej narady.

Z powodu ostrej wym iany zdań w kwe- 
styash politycznej natury wywiązała^ się 
sprawa honorowa, pomiędzy posłem M icha­
łem Foeldw ary i członkiem kasyna m agna­
tów Ghylanym.

W skutek odmówienia satysfakcji wy­
zwali sekundanci barona Banffy’ego, bar. Fe- 
jervary  i Gajari sekundantów  Horanszky’ego, 
Szem ery’ego i Stefana Karolyi’ego, a nadto 
wyzwał Horanszky bar. F ejervary ’ego i Ga- 
jary’ego. Hr. Stefan Karoiyi uprosił na  se­
kundantów posłów Iyankę. i Szentivanyfego, 
Mikołaj Szemery, W ładysława KarolyTego 
i Irankę , a jako świadkowie H oranszky’ego 
występują Justh i Bolgar.

Świadkowie wyzwanych przez H oraa- 
szky’ego m inistra Fejervary’ego i dep. Gaja- 
ry ’ego oświadczyli, że. nie mogą pozwolić do­
póty na spotkanie swych raandantów z Ho- 
ranszkym , dopóki tenże nie załatwi w sposób 
honorowy swej sprawy z bar. Banffym. H o­
ranszky jest przeto w tem położeniu, że m m i 
jeszcze raz wyzwać bar. Banffy’ego.

W  klubie liberalnym  opowiadają, że 
baron Banffy nie będzie robił trudności 
i przyjmie wyzwanie Horanszky’ego. Dziś 
m ają“się odbyć pojedynki bar. Fejeryary 'ego 
i Karolyi’ego na pistolety i pomiędzy Gajarym 
a Szemere na pałasze.

KROI I KA.
Lwów 28 grudnia .

Kalsndarz Jubileuszowy.

28 grudnia.

Rok 185B. Scena polska we Lwowie wita 
Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcyksięcia 
Karola Ludwika, który zaszczycił teatr polski 
obecnością Swą na przedstawieniu drugiej części 
„Krakowiaków i górali1*.

Rok 1891. Żałobna kronika Najw. Dworu 
zapisała pod koniec tego roku jeden za drugim 
trzy wypadki śmierci w Najwyższej Rodzinie 
Monarszej w krótkim czasie, zaledwie dwóch ty­
godni. Nieubłagana śmierć powołała do lepszej 
przyszłości Ich ces. i król. Wysokości Arcyksięcia 
Henryka, Jego Małżonkę baronową Waideck i 
Arcyksięcia Zygmunta. Po takich bolesnych przej­
ściach najbliższe otoczenie Najj. Pana użyło ca­
łego swego wpływu, by przedstawić Monarszę 
konieczną potrzebę choćby krótkiej rozrywki i 
odpoczynku. Ulegając tym namowom, udaje się 
Monarcha dnia 28 grudnia do Miirzsteg w to ., 
wsrzystwie Najd. Arcyksięcia Ferdynanda, Wiel­
kiego Księcia Toskańskiego i księcia Leopolda 
Bawarskiego, na trzy dni trwające łowy dwor­
skie w górach styryjskich.

Na budowę greoko - katolickiej cerkwi w 
Dobromilu i Ławrowie raczył Najj. Pan ofiaro­
wać zo Swej prywatnej szkatuły kwotę 1500 zł.

Rok 1893. Najj. Pan przyjmuje depnt-acyę 
oficerów niemieckich pod przywództwem generała 
von Loe, która przywiozła dla Jego ces. i król. 
Wysokości Arcyksięcia Albrechta odznaki godno­
ści Marszałka polnego armii niemieckiej.

Rok 1895. Na uśmierzenie wyjątkowej nę­
dzy, spowodowanej elementarnemi klęskami w 
wielu krajach koronnych, przeznaczyć raczył 
Najj. Pan z funduszów państwowych na bez­
zwrotne zapomogi kwotę 400.000 zł.

~  Dziennika urzędowego c. k Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w e. k. Radzie szkoł- 
nej krajowej, numer 43, wydany dnia 21 grudnia
b. r., zawiera: Okólnik e. k. Rady szkolnej kra­
jowej z dnia 17 grudnia b. r. do c. k. Rad 
szkolnych okręgowych w sprawie budowy szkół 
przy pomocy zasiłku; Wiadomości osobiste; Or­
ganizacja szkół; Wiadomości statystyczne; Kon­
kursu.

— Zaćmienie księżyca obserwowano 
wczoraj we Lwowie, podczas najpiękniejszej nocy, 
w całej pełni. Zaćmienie rozpoczęło się o godz, 
11 min. 21 przed północą, doszło do nm im um  
o godz. 12 min. 80, a zakończyło się o godz. 
3 min. 10 po północy.

Podziękowanie, otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie:

„Docnód ogólny z jarmarku, urządzonego 
dnia 11 b. m. na rzecz wdów i sierót zostają­
cych pod opieką Towarz. św. Salomei, wynosił 
685 zł. Po odtrącenia wydatków dochód czysty 
wynosił 460 zł. ’

Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się d0 pomnożenia funduszu biednych, 
składam niniejszem serdeczne podziękowanie.

Za zarząd: J . Papara, przewodnicząca.
—  Czytelnia katolicka przypomina za­

pisanym na listę członkom, że uroczystość opłatka 
odbędzie się we środę przed godziną 7.

— Wieczorek strzelecki z tańcami od­
będzie się w sali własnej w sobotę 31 b. m. 
O północy zapowiada komitet zabawy niespo­
dzianki noworoczne.

—  5,W sp ń ln o śe ‘‘, lwowskie stowarzy­
szenie bratniej pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców, święci w tych dniach dwudziesto­
letnią rocznicę swego istnienia. Uroczystość tę 
połączono z tradycyjnem łamaniem się opła­
tkiem, które odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
31 b. m. o godz. 7 wieczorem.

— P o g rz e b  c. k. radcy Dworu profesora 
Juliana Zacharyewioza, o którego zgonie donie­
śliśmy wczoraj, odbędzie się jutro, we czwartek 
29 b. m. o godzinie 3 po południu z domu ża­
łoby na Kastelówee na cmentarz. Łyczakowski.

— Ehs))Ortacya. z w io k  ś. p. Klemen­
tyny z Rudnickich ordynatowej Czarkowskiej- 
Golejewskiąj, odbyła się. dnia 23 b. m. z pałacu 
Zaarobelskiego do kościoła w Tarnopolu. Po od­
bytem nabożeństwie na dworcu kolei zwłoki 
zmarłej przewieziono do Wysnczki i złożono w 
grobowcu rodzinnym. Najgorętsze współczucie 
ogółu towarzyszyło w tym smutnym obrzędzie 
rodzinie, dotkniętej strasznym ciosem.

—  h  li ud S ty r u  piszą nam: W Roma­
nowie, w pobliżu miasteczka Szczurowic (powiat 
brodzki) zmarfa w dniu 24 grudnia b. r. w 
84 roku życia Leonarda Nawrocka. Była to 
niezwykła kobieta; jedna z tych, które utrwa­
l a j ą  wiarę oz „aniołów na zitm i“, a świetla­
nym blaskami sw-j postaci opromieniają życie 
całemu otoczeniu. Rozumnym uczynkiem, peł­
nym dobroci uśmiechem lub słowem gorącem 
spieszyła koić cierpienia i bole ludzkie łago­
dzić; szlachetnością uczucia i podniosłością my­
śli górowała wysoko po nad poziomem; nie­
zwykły urok, jakiego pięknej tej postaci uży­
czały niepospolite przymioty umysłu i serca, 
podnosił} jeszcze ślady cierpień, -które poorały 
jej? czoło i odbiły się w wyrazie oczu, mimo 
wszystkiego pełnych pogody i spokoju, oraz wyraz 
rezygnacyi, który od dawna osiadł na jej ustach 
Życie kobiety nie przedstawia w ogóle pola do 
wielkich i rozgłośnych czynów; ale w życiu tej 
kobiety było wiele czynów niecodziennych, choć 
cichych. Wychowana na dworze romanowieckim, 
który przez długi szereg lat słynął w okolicy 
naszej z patryotyzmu, obywatelskich ncznć i 
wzorowego gospodarstwa, a o którym dzieje Ga­
licji z epoki 1846—1863 nie jedno umieją o- 
powiedzieć, jako o wzorze domu, pojmującego 
prawdziwie po obywatelsku, w pięknem słowa 
tego znaczeniu, obowiązki swe w obec ludu, 
kraju i narodu, — tradycjom tym pozostała 
wierną do ostatniej chwili, mimo, że tymczasem 
jej własne stosunki uległy zmianie; do osta­
tniej chwili także spełniała zawsze, wzorowo 
wszystkie cboźnązki Polki i świadczyła dobrze 
potrzebującym pomocy. Otaczała ją  też ogólna 
cześć nie tyiko okolicznego obywatelstwa, lecz 
także wiejskiego Indu, który przywiązany był 
do niej serdecznie. To też dzisiaj w całej okoli­
cy panuje serdeczny i gorący żal z powodu jej 
zgonu, a wszyscy błogosławią jej pamięci, 
współczując głęboko z ciężkim smutkiem osiero­
conej przez jej śmierć rodziny. Wymownym do­
wodem zaś tego żalu i czci dla zmarłej był jej 
pogrzeb. Wzięły w nim oprócz okolicznej inte­
ligencji, obywatelstwa i osób z daKka przyby­
łych, takie tłumy ludu, który chciał oddać osta­
tnią posługę swej ukochanej „panience11. Rz. 
kat. proboszcz w Szczurowicaeh ks. Piotr We- 
redyński w wymowcach słowach złożył hołd jej 
przymiotom i zasługom, żegnając jej zwłoki; na 
trumnie złożono liczne wieńce, a w obrzędzie 
żałobnym wzięło udział także duchowieństwo 
ruskie z okolicy.

— Ogień, su fito w y . Ubiegłej nocy koło 
godziny 3 na drugiem piętrze domu nr. 4 ul. 
Owocowa w pomieszkaniu lokatora M. IŁ, w 
czasie zabawy z powodu zaręczyn, zntliła się 
od zawieszonej u sufitu, palącej się lampy belka, 
i ezęść sufitu. Ogień powstały ugasiła zawezwa­
na straż pożarna.

== Na sprzeczce kelnera w szynku nr. 
16 przy ulicy Ruskiej z zarobnikiem Wł. Wa- 
sylowem wyszedł najgorzej gospodarz, gdyż 
wzburzony Wasylów rozstrzaskał stojący na stole 
ariston i rozbił 3 palące się lampy, wzniecając 
°gień, który stłumiono dopiero przy pomocy 
straży pożarnej. Wasylów w zamieszaniu ulotnił 
się, zgłosił się jednak następnie sam w biurze 
inspekeyjnem.

=  Znaleziony na ulicy Sykstuskicj ze­
garek srebrny zdeponowano w polieyi.

=  K ra d z ie ż . Wachmistrz policyjny przy- 
arosztował nad ranem na targowicy końskiej 
notowanego złodzieja Jan a  Terenkiewicza, umy- 
kająeego ztlum okiem  zawierającym różne w iktu­
ały i hak żelazny.

—  Dr. Leon Petrażycki, którego na­
zwisko cieszy się już w świecie naukowym za- 
służonem uznaniem, prywatny docent Uniwersy­
tetu petersburskiego, mianowany zosts-.ł nadzwy­
czajnym profesorem encyklopedyi i filozofii prawa 
w tymże Uniwersytecie.

— Z krakowskiego Towarzystwa wza­
jemnych nbezpieezeń. Naczelnik centralnej bucli- 
halteryi w Towarzystwie wzajemnych ubezpie­
czeń p. Adam Gustaw, po 36 letniej zaszczytnej 
służbie, na własne żądanie przeniesiony został 
w stan spoczynku. Na jego miejsce naczelnikiem 
mianowany p. Wiktor Gablenz. Zastępcą, naczel­
nika p. Teofil Zarębski, dotychczasowy buch- 
halter. Buchhalterem p. Józef Mamczyński, ad- 
junkt I  klasy.

I — Uroczystość Mickiewiczowska w 
Zurychu wypadła świetnie. Obchód ten urzą­
dziła młodzież polska w wielkiej sali hotelu 
„Central11, a stawili się r.ań tłumnie Francuzi, 
Niemcy i Rossyanie. Słowo wstępne wypowie­
dział „Nationalrath-1 i członek rady miejskiej 
p. Greuheh, przedstawiając wymownie działal­
ność i znaczenie polskiego wieszcza poza grani­
cami kraju rod'innego. Prócz tego zabierali głos 
piof. Uniwersytetu Stern, redaktor dr. Schmidt 
i Karol Lewakowski. Wszystkie mowy i pro­
dukcje wokalne przyjmowano nader gorąco.

— Warszawski komitet pomnika Mic­
kiewicza był w sobotę o godzinie 4 po południu 
u ks. Imeretyuakiego, prosząc go, aby przesłał 
carowi podziękowanie za zezwolenie na posta­
wienie pomnika. Ks. Imeretyński. widocznie za­
dowolony za spokojnego przebiegu obchodu, przy- 
ął bardzo uprzejmie komitet, odznaczając szcze­

gólnie Sienkiewicza.

—  Z Podwołoczysk nam piszą: Dnia
15 b. m. opuścił nasze miasteczko kierownik 
knmisarynln polieyi. p. Gabryel Kreiner. W dniu 
jego odjazdu ochotnicza straż ogniowa, któiej 
tenże był założycielem i wieloletnim prezesem, 
wręczyła mu dyplom honorowego członka, Rada 
gminna zaś w uznaniu jego zasług około dobra 
miasteczka, wręczyła mu dyplom honorowego 
obywatela miasta Podwołoczysk.

— Zajście w kościele. Onegdaj po po­
łudniu zaszedł w kościele N. Maryi Panny w 
Krakowie bardzo przykry wypadek. Do świątyni 
wszedł w stanie opilstwa, z czapką na głowie 
Jan Palka, lat 24 liczący, rodem z Chrzanowa, 
szewc, stale tam zamieszkały. Gdy Palba zaczął 
się w kościele nieprzyzwoicie zachowywać, pu­
bliczność wezwała kaprala policyjnego Siupika, 
ażeby go wyprowadził. Wyprowadzony z kościoła, 
począł Palka wymyślać na kaprala policyjnego, 
rzucił się na niego, znieważył go czynnie i po­
czął drapać po twarzy, tak że krew Siupika za­
lała. Wtedy kapral Śiupifc dobył szabli, ażeby 
uderzyć napastnika w rękę i w ten sposób uwol- 
uić się od niego, w tej chwili wszakże Palka 
rzucił się na niego i zrzucił mu czako z głowy, 
a w tem szamotaniu kapral uderzył Palkę szablą 
w głowę, zadając mu ranę do kości, 6 ctm. 
długą. Sprowadzony na inspekcję Palka robił 
dalej awantury krzycząc, że mu wszystko jedno, 
e-zy jest w kościele, czy w szynku. Po zaopa­
trzeniu rauy przez pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego; odstawiono go do szpitala.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: W Tar­
nowie, Stanisław Nenyczka, prokurator Państwa, 
w; 43 roku życia.

W Ozoitkowie, Marya Michalina z Rein- 
spergów Lipska.

—- Przypadkowe otr ucie w Wiedniu.
Dochodzenie policyjne rozwinięte w sprawie na­
głego zachorowania wśród objawów otrucia kil­
ku ludzi, którzy zjedli strudla w jednej z re- 
stauracyj na Leopoldstadzie. doprowadziły do 
rezultatu. Okazało się, że strudel posypany był 
arszenikiem. W ku hni stało pudełko z trutką 
arsz-nikową na karakony. Kucharka nie uwa­
żając i myśląc, że w pudełku znajduje się 
miałki cukier, posypała "strudel arszenikiem. 
Dwie osoby, które jadły ów strudel, już umar­
ły, dziesięć jest chorych. Kucharkę areszto­
wano.

Depesze późniejsze donoszą, że wczoraj 
wieczorem zmarł 2'7* roczny synek stróża no­
cnego, który zjadł również kawałek owego stru­
dla z ̂ restauracji na Leopoldstadzie. Ponadto 
inne <5 osoby otrute tym strudlem, walczą ze 
śmiercią.

— Morderstwo w Wiedniu. Z Wiednia
donosi depesza : Czterdziestoletnią robotnieę Fran­
ciszkę Hofer, która w ostatnich czasach często 
wchodziła w konflikt z policyą z powodu nie­
moralnego prowadzenia się, znaleziono wczoraj 
zamordowaną w jej miesifeaniu w dzielnicy Otta- 
kring. Zbrodniarz pozostawił górną część ciała 
nieszczęśliwej ofiary nienaruszoną, natomiast część 
dolna w okrutny sposób została porozrywana aa 
strzępy. Wątroba, wycięta z ciała, leżała na po­
dłodze; toż samo wnętrzności, pokryte zaskrzepłą 
krwią. Mordercy dotychczas nie wykryto.

—  Uroczystość odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej Bema odbyła się onegdaj w Kolo- 
szwarze, przy licznym udziale dostojników miej­
scowych, deputacyi honwedów z r. 1848 i pu­
bliczności.

i t t i  M o - a r l y s l r o i
Repertuar teatru hr. Skarbka pod

dyrekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika
Hellera.

Dziś we środę po raz piąty „Zaza“, obraz 
z życia zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i 
K. Simona. Występ G. Fiszera i Wł. Woleń-
skiego.

We czwartek po raz szósty „Zaklęty za­
mek11 operetka w 3 aktach K. Millóckera.

W  piątek po raz szósty „Zaza” obraz z 
życic zakulisowego w 5 aktach. Występ G. F i­
szera i Woleńskiego.

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej „Skąpiec", komedya
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w 5 aktach Moliera,|j przekład (J. Narzymskiego. 
Występ pp. £r. Fiszera i Władysława Woleń- 
skiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Rok 
1898“ wielki przegląd sceniczny w 12 odsło­
nach.

W nauce: „Mąż dwóch żon “ komedya w 
3 aktach L. Gandilotta,

„Cyrano de Bergerac“ komedya romanty­
czna w 5 aktach Rostanda w przekładzie Jana 
Kasprowicza,

„Orfeusz w piekle" operetka i 
„Eugeniusz Onegin" opera.

OSTATIIA POCZTA
Do Frcm denU attu  telegrafują z B erli­

na, że znany sobotni artykuł Wiener Abend- 
ipost, zawierający w yjaśnienie w sprawie od­
powiedzi P. Prezydenta M inistrów  hr. Tbu- 
na na in te rp e lac ję  pp. E ng la  i Jaworskiego 
spraw ił w kołach berlińsk ich  jak najlepsze 
wrażenie. Po tym  artykule uważają tain całą 
spraw ę za ostatecznie załatwioną.

W Pradze wczoraj po południu odbyło 
się zgromadzenie członków niem ieckiego 
stronnictw a postępowego sejm u czeskiego. 
Uchwalono wydać komunikat, w edług któ­
rego posłowie tego stronnictw a nie wezmą 
udziału w obradach sejmu. Rektor n iem ie­
ckiego U niw ersytetu  w P radze prof. teolo­
gii Kurz oświadczył również, że nie weźmie 
udziału w obradach sejmu.

W obec znanego doniesienia Narodnich  
lis tó w  o rozporządzeniu pocztowem Pana 
M inistra  handlu  br. Di Pauliego, W iener 
Abendpost oświadcza, że reskrypt ten  stosuje 
się ściśle do paragrafu 13 obowiązujących 
rozporządzeń językowych dla poczt, tak, że 
w służbie wew nętrznej i m anipulacyi po­
cztowej i telegraficznej język niem iecki po­
zostaje i nadal wyłącznym językiem  urzędo­
wym. Co się zaś tyczy spraw  personalnych, 
agend ekonomicznych i t. d., to w urzędach 
pocztowych i telegraficznych w Czechach 
oba języki krajowe mają być używane. Od­
powiada to w zupełności treści paragrafu 7 
rozporządzeń językowych. R eskrypt m ini­
stra  handlu nie może więc nikogo zdziwić, 
albowiem naw et przeciwnicy rozporządzeń 
językowych i obecnego Rządu muszą przy­
znać, że rozporządzenia istniejące trzeba 
ściśle wykonywać.

Opozycya w ęgierska dowiedziawszy się 
podobno, iż baron Banffy otrzym ał upowa­
żnienie do odroczenia, a naw et rozwiązania 
Izby na  wypadek scen gwałtowniejszych, u- 
chw aliła zm ienić taktykę i gotową je s t po­
zwolić przem aw iać bar. Banffy’emu.

W kołach opozycyjnych utrzym ują, iż 
gdyby wydano po Nowym Roku zarządzenia 
pozaustawowe, nastąpić ma dalsza wielka se- 
cesya posłów ze stronnictw a liberalnego. 
Secesyoniści połączą się z bardziej um iarko­
w anym i żywiołami, a w razie potrzeby na­
w et z całą opozycyą przeciw gabinetow i, co 
sprowadzićby musiało dym isyę barona Banf- 
fy’ego. N astępnie może pod prezydencyą 
D aranyi’ego zostałoby utworzone m in ister­
stwo przejściowe, k tóre doprowadziłoby do 
złączenia się stronnictw a liberalnego ze 
stronnictw em  narodowem, z wykluczeniem 
jednak  frakcyi Tiszy. Zadaniem  tego przej­
ściowego m inisterstw a byłoby przeprowadzić 
prowizoryum budżetowe i ugodowe, poczem 
dopiero pod przewodnictwem Szilagyi’ego 
lub Apponyi’egopow stałbygabinetsta ły , złożo­
ny z członków stronnictw a liberalnego, zdys- 
sydentów  i z członków stronnictw a narodo­
wego. Ten gab inet przeprowadziłby ostate­
cznie ugodę i ustawę o sądownictwie ku- 
r y a l n e m . ___________

Rząd pruski, jak  donosi Schl. Ztg. za­
rządził dochodzenia co do tego, ilu austro- 
w ęgierskich obywateli wydalono z pojedyń- 
czych okręgów regencyjnych od roku 1893 
do obecnej chwili.

Nom inacyę byłego naczelnego prezy­
denta re g e n c ji poznańskiej hr. Zedlitza, na­
czelnym prezesem w Hesyi i Nesaurii, uwa­
żają niektóre dzienniki jako zapowiedź jego 
nom inacyi na m in istra  spraw  w ew nętrznych, 
stanowisko bowiem p. Reckego m a być za­
chwiane.

W ydalania obcych poddanych z P rus 
odbijają się echem i w prasie rossyjskiej. 
Pierwszy w tym przedmiocie zabrał głos 
Russlcij T ru d , przytaczając kilka wypadków, 
w których wydalono rossyjskich poddanych 
za to jedynie, że są obywatelami rossyjski- 
mi. Przytaczając ya Russlcij T rud . te wypadki, 
Sw iet pisze: „Za każdego Wypędzonego Ros- 
syanina należałoby wypędzić choć z dzie­
sięciu Niemców najw ybitniejszych i najbogat­
szych w Petersburgu  lub  W arszaw ie za to,

że Niem cy ci są poddanymi niemieckimi. J e ­
żeli praw nicy niem ieccy uniew inniają czyny 
swego rządu, na  tej zasadzie prawnej, że 
„obcy ]■ oddani są tylko tolerowani w kraju, 
ale nie korzystają z praw a m ieszkania tu taj", 
w takim  razie i nam , na zasadzie prawa 
wzajemności, naieży ueiec się do takich sa­
m ych środków. Polityka europejska kieruje 
się jeszcze przepisam i ze Starego Testam en­
tu i zaleca postępowanie „oko za oko“. Bez 
tego przepisu wszystko stracim y i n ik t nas 
nie będzie ani bać się, ani szanować".

Rossyjska A g en c ja  telegraficzna dono­
si, żc z powodu wydalań poddanych rossyj­
skich z państw a niem ieckiego, rząd rossyj- 
ski zamierza chwycić się podobnych środ­
ków w obec poddanych niem ieckich, którzy 
w Rossyi „nie tylko na chleb zarabiają, ale 
i w ielkie grom adzą m ajątki".

B erlińska Germania  na  podstawie w ia­
domości z Petersburga  donosi, że m inister 
M urawiew przedłożył carowi projekt, zako­
m unikow any mu podczas jego pobytu w Pa­
ryżu przez arcybiskupa kard, R icharda w 
spraw ie utworzenia nuneyatury  w P eters­
burgu, któraby zajmowała się sprawam i Ko­
ścioła katolickiego w Rossyi Car m iał od­
powiedzieć, iż projekt ten  da się urzeczywi­
stnić. W kołach dyplom atycznych wiadomość 
ta jest szeroko omawianą. W ten sposób w 
każdym wypadku mogłyby być nawiązywane 
bezpośrednie rokowania z rządem rossyjskim 
przez petersburską n u n c ja tu rę . Od czasów 
cara Paw ła I  nie ma w Petersburgu nim 
cyatury. Ostatnim  nuncjuszom  był hr. Litte, 
którem u rząd rossyjski nakazał w 24 godzin 
opuścić Rossyę. Zrealizowanie powyższego 
projektu miałoby wiec wielką doniosłość.

W iadomość tę notujem y z wielkiem za­
strzeżeniem .

Prezydent F au re  podpisał wczoraj de­
kret m ianujący Constansa ambasadorem w 
Konstantynopolu.

IELB8MM GAM LWOWSKIEJ
Kraków, 28 grudnia. ( Telef..) Dr. Ka­

zimierz Czyszczan, zastępca prokuratora P ań­
stwa, powrócił do Krakowa z Nowego kSącza, 
dokąd był delegowany na czas trw ania roz­
praw, mających związek z rozruchami anty­
semickimi.

Radca Dworu Dyrektor kolei państwo­
wych Kolosvary wyjechał dziś rano do Wie­
dnia, gdzie zabawi dni kilka.

Kraków, 28 grudnia. (Telef.). Prezes 
Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, Męciński, zaprosił członków tejże 
Rady na  dzień 25 stycznia przyszłego roku 
celem dokonania werjfikacyi wyborów dele­
gatów-, których pierwsze zebranie odbędzie się 
26 stycznia. ___________

Wiedeń, 28 grudnia. W iener Zeitung  
ogłasza: P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów  sądowych F erdynanda A g a t  h a  
z Jaw orzna do Jordanow a, Zygm unta J  a- 
s i ń s k i e g o  z Dobczyc do Tarnowa i za­
m ianował kandydata notaryalnego Stefana 
Z a p a ł o w i c z a  adjunktem  sądowym w Ja ­
worznie.

W  myśl rozporządzenia o tworzeniu ko­
legiów znawców w kw estyach, tyczących się 
literackiego praw a własności, P. M inister 
oświaty zam ianował na la t sześć członkami 
takiego kolegium dla lite ra tu ry  z siedzibą 
we Lw ow ie: przewodniczącym dr. A ntonie­
go M a ł e c k i e g o ,  profesora U niwersytetu 
i członka Izby panów ; zastępcą przewodni­
czącego dr. Rom ana P i i a t a ,  profesora Uni- 
sytetu;członkam i W ładysława B e ł z ę ,  sekreta 
rza biblioteki im. Ossolińskich we Lwowie; dr. 
Karola E s t r e i c h e r a ,  dyrektora biblioteki 
U niw ersytetu w K rakow ie; dr. Ludwika F  i n- 
k l a ,  nadzwyczajnego profesora U niw ersy­
tetu we Lwowie; W ładysława G u b r y n o -  
w i c z a ,  w łaściciela księgarni we Lwowie, 
dr. W ojciecha K ę t r z y ń s k i e g o ,  dyrekto­
ra  biblioteki im. Ossolińskich we L w ow ie; 
Adam a K r e c h o  v » i e c k i e g o ,  radcę Nam ie­
stnictw a we Lw ow ie; dr. Ludw ika K u b a -
1 ę, profesora g im nazjum  Franciszka Józefa 
we Lw ow ie; dr. Józefa T r e t i a k a ,  profe­
sora U niw ersy tetu  w Krakowie.

Do kolegium znawców muzyki z siedzi­
bą we Lwowie zostali pow ołani: Przew odni­
czącym W ładysław Ż e l e ń s k i ,  dyrektor kon- 
serwatoryuoa w Krakowie; zastępcą przewo­
dniczącego H enryk J a r e c k i ,  dyrektor ope­
ry we Lwowie; członkami W iktor B a r a ­
b a s z ,  dyrektor Towarzystwa muzycznego w 
K rakow ie; dr. Franciszek B y  l i c  k i, profe­
sor III. gim nazyum  w K rakow ie; Bolesław 
D o m a n i e w s k i ,  profesor konserwatoryum 
w Krakow ie; S tanisław  K r z y ż a n o w s k i ,  
właściciel księgarni w K rakow ie; Rudolf 
S c  u w a r z ,  dyrektor, oraz F ranciszek  N e u -  
h a u s e r ,  S tanisław  N i e w i a d o m s k i ,  F ra n ­

ciszek S ł o m k o w s k i  i Mieczysław S o ł t y s  
profesorowie konserw atoryum  we Lwowie.

Do kolegium znawców dla sztuk pla­
stycznych pow ołan i: (z siedzibą w Krakowie) 
przewodniczącym radca Dworu dr. S o k o ­
ł o w s k i ,  prof. Uniw. w Krakowie, zastępcą 
przew. radca Dworu Ju lian  Z a e h a r i e -  
wi  c z, prof. Politechniki we Lwowie, członka­
mi Teodor A k s e n  t o w ic z, prof. Akad. sztuk 
p ięknych w Krakowie, dr. Jan  Bołoz A n- 
t o n i e w i c z, prof. Uniw. we Lwowie, Ta­
deusz B ł o t n i c k i  rzeźbiarz w Krakowie, 
Ju lian  F a ł a t ,  dyr. Akad. sztuk pięknych 
w Krakowie, W ładysław  Ł u s z c z k i e w i c z ,  
dyrektor Muzeum narodowego w Krakowie, 
Edw ard hr. R a c z y ń  s k i, właśe. dóbr w K ra­
kowie, P io tr S t a c h i e w i e z ,  malarz w K ra­
kowie, i Leon W y c z ó ł k o w s k i ,  profesor 
krakowskiej Szkoły sztuk pięknych.

W iedeń , 28 grudnia. Sejm dolno- 
ausiryaeki został dziś otwarty Orędziem Oe- 
sarskietn, dziękiijącem za życzenia jubile­
uszowe.

Najj. Pan powrócił wczoraj do W ie­
dnia.

Wiedeń, 28 grudnia. N . W. Tagblatt 
donosi z Londynu, że Zola, którego pobyt 
po jego wyjeździ?, z Paryża był niewiadomy, 
znajduje się obecnie w Boarlemouth

Wiedeń, 28 grudnia. Wczoraj wieczo­
rem udali się w s js c y  P. M inistrowie z wy­
jątkiem barona Di Paul ego, który je s t cho­
rym na influenzę — osobnym pociągiem do 
Bodenbach (Djeozyna) dla wzięcia udziału 
w pogrzebie małżonki P. Prezydenta, M ini­
strów hr. Thuna.

Wiedeń, 28 grudnia. Wdowa po radcy 
Izby kupieckiej Isbarym , przejechana wczoraj 
przez wóz spedycyjny, zm arła na miejscu.

Praga, 28 grudnia. ( Telefonem). Se­
s ję  sejmową zagaił dziś o godzinie pół do
1. Mar.-załek krajowy ks. Lobkoyitz, poczem 
Nam iestnik hr. Coufenhoye odczytał Najw. 
Orędzie, równobrzm iące z Orędziem we wszyst­
kich Sejmach odczytanem. Izba przyjęła je 
trzykrotnym  okrzykiem na  cześć M onarchy. 
Posiedzenie trw a dalej.

Berno morawskie, 28 grudnia. Sejm 
morawski otwarto dziś. Pomiędzy przedłoże- 
niami W ydziału krajowego znajduje się pro­
jek t fundacyi ku uczczeniu ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety w formie corocznych 20 zapomóg 
dla biednych rodzin po 100 koron, a także 
prowizoryum budżetowe.

Lubiana, 28 grudnia. Slovenec ogłasza 
list pasterski księcia biskupa T eg lina do du­
chowieństwa lublańskiej dyacezyi, w którcm 
tenże zapowiada otwarcie gim nazyum  bisku­
piego.

Budapeszt, 28 grudnia. Cały jse reg  po- 
jedynków  odbył się, albo jest w toku. Po­
jedynek F e je rv a ry ’ego z Karolyim odbył się 
na pistolety. Baron F ejervary  chybił, a pi­
stolet hr. Karolyi’ego nie wypalił, poczem 
uznano pojedynek za skończony. Również 
odbył się pojedynek K ubika z K enedym . 
Drugi jest lekko ranny.

Pełnom ocnicy H oranszky’ego z jednej, 
a F ejerw ary’ego i Gajary’ego z drugiej strony 
ukończyli p e rtrak tac je  dopiero późno w noc. 
Spisali następujący protokół:

„Fr. Bolgar i Juliusz Ju s th  jako 
świadkowie p. H oranszky’ego zażądali saty­
sfakcji od pp.: bsr. F e je rw ary eg o  i Ga- 
ja ry ’ego z powodu afery pojedynkowej 
Banffy-Horanszky. Ponieważ obraza n as tą ­
piła w jednem  i tern samem piśmie i w ten 
sam sposób, podpisani więc żądają tylko sa­
ty sfak c ji od pierwszego podpisanego, t. j .  
bar. F ejerw ary’ego“.

Generał m ajor Paw eł Hollosa i br. Bela 
Atzel jako świadkowie br. F eje rw ary ’ego 
oświadczają, że nie mogą udzielić satysfakcji 
p . H oranszky’emu, dopóki nie załatwi sprawy 
z br. Banffym.

F r . Bolgar i J. Ju s th  oświadczają, że ich 
k lien t nie ma żadnej sprawy honorowej z br. 
Banffym niezałatw ionej, uważają więc oświad­
czenie sekundantów  strony przeciwnej za 
odmowę a sprawę ze strony p. H oranszky’ego 
za załatwioną.

Oczywiście wiec, że wiszą w pow ietrzu 
nowe pojedynki między sekundantam i p. Ho- 
rynszky’ego a min. F ejerw ary’ego.

Budapeszt, 28 grudnia. W dalszym 
ciągu sprawy pojedynkowej p. H oranszky’ego 
świadkowie jego oświadczyli, „że w obec 
odmowy Fejervarego oni wyzywają drugiego 
ze świadków bar. Banffy’ego, bar. G ajary’ego“. 
Jego sekundanci odpowiedzieli to sarno, co 
sekundanci bar. F e je rra ry ’ego, w obec czego 
sekundanci H oranszky’ego uznali sprawę za 
zakończoną.

Dziś odbył się także pojedynek pp. 
G ajary’ego z Ssenarem . Pos. Śzenere jest 
dwa razy ranny  w głowę i został uznany 
niezdolnym do dalszej walki. Gajary wy­
szedł bez szwanku.

Budapeszt, 28 grudnia. W megyeskim 
okręgu wyborczym kandydat, liberalny Oberth 
w ybrany został jednom yślnie posłem do 
sejmu.

Budapeszt, 28 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu prezydent Madarasz 
zapytał czy sejm  upoważnia go do złożenia

noworocznych życzeń Nąjj. Panu. (Żywe o- 
klaski). Potem przystąpiono do dalszego cią­
gu dyskusji nad term inem  wyboru prezy­
denta. Podczas dyskusji weszli do sali m i­
n ister br. F e je m r y  i Cseh, nowy m inister 
Kroacyi powitani oklaskami przez stronn i­
ctwo liberalne.

Gdańsk, 28 grudnia. Sąd skazał red a­
ktora Gazety Gdańskiej na sześć tygodni 
w ięzienia za obrazę pamięci Bismarcka. Re­
daktora natychm iast uwięziono.

Herne, 28 grudnia. Skutkiem  wybu­
chu gazów 8 górników odniosło rany, n ie ­
którzy ciężkie.

Gmunden, 28 grudnia. Król duński 
odjechał dziś do Kopenhagi.

B z y m , 28 grudnia. Agencya S te fa -  
niego donosi z Masawy, że Ras M angasza 
przybył z małym oddziałem żołnierzy do 
Agam ę.

P a r y ż ,  28 grudnia. Przerw any oneg- 
dąj pojedynek między byłym  merem Aigie- 
ru Regisem a redaktorem  pisma D roit de 
fhom m e  p. Le Pic, odbył się wczoraj, ^ ie 
otrzym ał głęboką ranę w brzuch. 1

Paryż, 28 grudnia. Po wczorajszem 
przesłuchaniu prezydent m inistrów  Dupuy 
konferował z prezydentem  trybunału  kasa­
cyjnego Loewem w sprawie warunków, pod 
którymi wydane zostanie sądowi tajne dos­
sier aktów Dreyfusa. Prezydent Loew zaraz 
wczoraj wieczorem wystosował do m inistra 
wojny F reycineta  list, zaw ierający umówio­
ne warunki. Na naradzie, jaką potem od­
byli Dupuy, FreycLuet i Lebrei, uchwelono 
ostatecznie wydać tajne dossier trybunatow i 
kasacyjnemu. K apitan Buiguet będzie je  
przynosił codziennie do trybunału, a po od­
bytem posiedzeniu za każdym razem odbie­
rze dossier i odniesie z powrotem do m in i­
sterstw a wojny. Nadto uchwalono, że kapi­
tan C uignet ma podczas obrad trybunału  
siedzieć w sąsiednim  pokoju, aby módz ewen­
tualnie dawać w yjaśnienia.

Paryż, 28 grudnia. Echo de Paris  
stw ierdza, że Dreyfus już przed dwoma 
dniam i miał być wyprawiony do Europy. 
Figaro donosi, że trybunał kasacyjny zaj­
muje się studyowaniem  tajnych aktów. Wczo­
raj trybunał kasacyjny przesłuchał tyłko je ­
dnego świadka, pułkownika Cordiera.

W edle Figara  Bourgeois zostanie am­
basadorem  w Petersburgu.

Konstantynopol, 28 grudnia. Książe 
Mikołaj przybył wczoraj do Sebastopola i wy­
słał ztam tąd depeszę z wyrazami przyjaźni 
do sułtana.

K onstantynopol, 28 grudnia. Au- 
stryacki poddany Amiral, osiadły na przed­
mieściu Pera, w skutek kłótni domowej za­
bił swą córkę i sam się niebezpiecznie po­
ranił. Odwieziono go do szpitala.

Kanea, 28 grudnia. Ks. Jerzy  przy j­
mował dziś mieszkających tu  konsulów, m ię­
dzy innym i kierow nika austryackiego kon­
sulatu wicekonsula dr. Kwiatkowskiego. — 
Słychać, że istn ieje zam iar zwołania zgro­
m adzenia narodowego.

K adryt, 28 grudnia. G enerał Rios 
opuścił Hoilo.

Nowy York, 28 grudnia. Urząd m a­
rynark i zarządził, aby rozdzielono pół mi­
liona tonn węgli między am erykańskie okręty 
wojenne w portach i po wybrzeżach Morza 
A tlantyckiego i Oceanu Spokojnego, tudzież 
w M anilli i na wybrzeżach Hawai.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W ie d e ń , 28 grudnia  1898, godzina 

2 m inut 10. A luejskie Towarzystwo górniesa 
194-25, W ęgierskie akeye kredytow e 394-57, 
Akeye angle-austryaekie 156*— , Akcye b an ­
ku U nion 295 75. Kredytowe ziem ski? 497-— , 
K redyty 863-37. Akeye kolei południowej 
64 '— , Losy tureckie 57-75. AJteye kolei 
państwowej 367 75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 295 50 4-procentowe galic. 
obiigaeye propinacyine z 1889 r. 97-60, 
Akcye tytoniowe 124*50. galicyjskie obliga- 
cye indem nizacyjne 97-50, Akcye kolei E ben- 
f-al 262*25. .Akeye banku dla krajów koron­
nych  238 50, 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złote 120 35, Akcye banku związkowego 
.267*50, B abel papierow y 1.-27 62. W ęgier­
ska ren ta  papierów*. 97-75, R im urznia 293-50, 
Usposobienie spokojne.

T e le g ra m y  z b o ż o w e  z dnia 27 g ru d n ia  
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 18-20 do 18 50 Tir S u r la -  

Pszenica na wiosnę 1 9 7 2  sio 1 9 7 3
i) B e r l i n :  przesie* a a  wiosnę — *— A. 
— *—  sł., iy to  —*—  do — *—  zł., sp iry ­
tus 40 20 d .  P a r y ż :  mąka na  bieżący aste- 
« iv  20 70 zł.



Nadesłane.

Adwokat krajowy 1143

ilewsn
otworzył kaneelaryę przy uli­
cy Podlewskiego L 4. (obok 
placu Smolki) we Lwowie.

Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-ietniej 
praktyce w atelierze dentystycznem bł. p. J. Weissa 
i dr. A. Weissa, otworzyłem własue Atelier przy 1 
ulicy Kopernika 1. 8, I. piętro. 1145

Z głęboki B szaeunkiem E m i l  P o r d e s .

Ciągnienie 5. stycznia 1899.
PROMESY

i nau ,,, losy anstr. z a ff lii  M .  ziemsL
główna wygrana

50.000 złr. w, a.
sprzedają po złr. 1 i stempel 50 ct. 

razem złr. 1.50
Sokal i Lilien

Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenie z prowincyi wykonujemy od­

wrotną pocztą. 19

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 grudnia 1898.

HOTEL GEORGE.
PP St. ks. Lubomirscy z Równego, JE. E. 

ks. Sanguszko z Gumuisk, J. lir. Korytowski z Pło- 
tyczy, S. br, Koziebrodzki z Chlebowa, A. hr. Skrzyń­
ski z Zagórzan, S. br. Tarnowski z Krakowa, M. hr. 
Borkowski z Mielnicy, A. hr. Wodzieki z Krakowa,
A. Theodorowiez z Żukowa, F. Sozański z Hordyni,
J. Michałowski z Witkowie, L. Cieński z Okna, A. 
Cielecki z Hadynkowic.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. JO. ks. Jabłonowski z Mostów małych, 

JE. A. Saworski ze Skwarzawy, J. Wilezyński z Ja ­
rosławia, W. dr. Czajkowski z Przemyśla, H. Sikor­
ski z Warszawy, K. Grabowski z Poznania, M. Greek 
z Bukowiny, dr. Dworski z Przemyśla, hr. Starzeński 
z Mogielnicy.

Muzeum im ienia  Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielg przed południem od , 
godziny 11 do 1.

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

! osob. l> o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

5-10

3-04J
3-30

1-30

10-35
'10-45

1-01

1-40

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk. Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i  Orłowa przez 

Tarnów od 15/„ dó ls/9 włącznie) z Mezo-Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, -Suozawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skoiego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/7 do 81/e włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 

thu, Korosmezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kiiowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyezyniee, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko­

pyezyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa^ Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki,

Z e L w o w a  o d c h o d z ą  c

1-55
2-08

9.25
9-35

9 53

9-55
[10-55
112-50

2-15

3-00

przez

a wł. Kałusza, Borysławia

n . . . i  • _ brzezia SambGra i Chyrowa przez Przemyśl 
7-57JJ Z Janowa od V5_ do 31/5 wł. i od 18/. m  Ly

Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

eo dziennie

5-45

[ 8-121 
8-311

8'5o|
9-10S

9-55

10-30
12-15

,  1, .  4-5, » 4- 11 - - r  3/9 do 30/» " Łod /g do l5/(, wł. tylko w swieta i  niedziele
Z Brzuchowie tylko od 8/6 do °o/6 wł. i od iale do n /9 wł.
Z Brzuchowie tylko od */, do 15/8 w _̂
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaezowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od V, do 80/3; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od do 1o/b włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W;ednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaezowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra­
dowiec, Czudyna, Korosmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy l

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na S 
dworzec główny 1

Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

_____  . |, — IM IBIMIII IH WI-----------------         rn l»«IW B M  ——  I ■ M
*4H0§S Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora,

Mezo,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, ’ Iwonicza,
S Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 

j Do Lawonznflero d ----- - -
 , , ________ i,.) mano w a, Iwonicza,

Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 
Do Lawocznego (Munkaosa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (Gałacu. Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Kórosmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaezowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od l0/, do 

Chyrowa
Do Janowa .
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaezowa 
Do Ickan, Sopowa. Berhomethu, Radowiec, Suezawy 
Do Janowa od lh do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta- 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzain. 
Do Brzuchowie tylko od 8/5 do 11/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóros­

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaezowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do stry ja  — Skolego tylko od »/s do ml» wł.; do Borysławia, 
Chyrowa

Do Janowa , . 11( ,,
Do Zimnej wody tylko od /s do /» Y7*- .
Do Brzuchowie tylko od /6 do /9 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemysł

Do Janowa od »/, do ,5/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy6-301

6-405
---------    Ksiujuany

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Luborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 13/„ do 16/9 wł. 

Do Tarnopola z dworca głównego

U W A G A ;  Czas środkowo-europejski różni się 
minut a mianowicie 12 godz. w czai 
12 godz. 36 minut czasu Iwowskieg

od czasu lwowskiego o 36 
ii" środkowo - europejskim

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej! przemysłowej

Lwów, d. 28 gr«dnia 1898. """

I. A k o y e  z a  s z ta b ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srehr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 .........................

O , L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10c/0 pr.

.  » »4\a°/0 „ los. w 50 1. „
* * » 4°/o „ „w601.po200K. so 
„ kraj. 4l/a°/0 w. a. los. w 511. «
„ „ 4°/, w. a. los. w 57 i. o

Tow. kred.gal.ziem. 4o/0 (pierwsza
emisya) ........................... ..

Tow. kredyt, galie. ziemak. 10°/0 « 
los w 41*/, la t . . . . —1 
V L  los w 56 lat. . . . &

'!<s ao *5/9-------- r ------   — ■ - - V-— r.
Do Lawocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze

Janowa od */« d° 31/s i laA> do r'°/9 wł. codziennie; od 1/0 
do 15/c wł. w niedziele i święta 

!lO-05S Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
H ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suezawy 

! 10‘40i BI Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Clr.bówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Nocne" godziny cd 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu s tem i ramKami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeeiego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kołejowyeh, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i ro A: łady jazdy w formacie kieszonkowym.

m .  O bilg-l za 100 zł.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. B 
Buków, funduszu propin.5°/0 w. a. 0 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

.  B* V /,(8 .em .)--
Kolej, lokalne dtto 4*/c po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891 „
,  4% po 300 koron a

s roku 1893 ..................... 1
Pożyci, m . Lwowa 4°/  ̂po 200 kor.

HT. L o sy ,

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . . .

V , M o n e ty .
Dukat cesarski
Napoleond’or . . 
Pół Imperiał . . . .  
Bubel rosyjski srebrny .

„ ,  papierowy
10 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et

<09.50 212 50

292 -  
375 -  
200 -  
305 -

295 50 
385 -  
210 -  
212 -

258 - 265 -

208.50 211.-

no — 
100 -  
96 50 

101 io  
98 -

110 70
100 70
97 20

101 8
98 70

97 - 97 70

97 — 
94 90

97 70 
95 60

97 50 
102 50 
102 30 
100 50 
97 50 

104 -

98 20

101 20
98 2(

97 50 
94 30

98 20 
95 -

27 75 
51 -

28 7d

5 66 
9 53 
9 51 
1 20 

127 -  
58 80

5 76
9 63 
9 61 
1 25 

128 -  
59 20J

Kars giełdy wiedeńskiej
Dnia 25 grudnia 1898, 

O g ó ln y  d ła g  p a ń s tw a ,  płacą 
Jednolity dług państwa w basskaoi

m a j-lis to p a d ............................. . . 101 20
luty-sierpień . . . . . . . .  101.20

Jednolity dług państwa w srebrz*
styezeń-łipiae .  .................... 101.15

lf'1.20

źądajs

101.40 
101 40

101 35 
IOi 40

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. i p r .  166.75 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.56
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159. --

„ 1864 po 100 zł. . . . 193.50
r 1864 po 50 zł. . 193.50

Listy zasfc. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re.................................................149.30

3L D kug p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.............................  120.80 121 .-

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.80 102.—

żądają 
168.75 
141 .- 
160.— 
1H4 50 
194.50

150.30

2 , © L lig a o y a  b a le to w e .
89.20 99.8CKol- Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr.

„ za 200 zł. mk. 53/* prJostemp. 
akcje)  ......................... ....

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pr. .........................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. 
wolne od podatku za 200 kor.4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 p r....................

O to ligaoyo p le rw sE o ń fltw a  (kolejowe)
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 

n w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.— 
Czeskiej za,ch. za 200. 1000 i 

5000 zł. 4 pre.  .........................
Kol. Czeskiej emisś. z r.'l895 ża 200 

kor. 4 pre...............................
Kol. bukowińskiej’ lokalu’ za 200 

kor. 4 pre..........................................
KcL gal- Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r..................................... .'
^cwsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor, 4 pr ..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pra. . . .
St, SSłaB p a ń s tw a  (krajów korony węgierskj«;0-
Węg. słota renta za 100 zł. 4 pr. 120.15 120.35 

» , » „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................. 97.75 97.95

„ obi. prop. za 100'zł.’ 4‘/, pr. i 00.10 101 — 
„ ohl.pr. reguł. Cisy zalOOz i.4% 138.— 139 — 
„ poż. premiowa za 100 zł. , 151.70 158.-5 
» » „ a a  50 zł. • 157.75 158.75

E . O bilg feo^s indemnizaey;ne.
Kroaeyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. — •— —
Węgier za 100 zł. 4 p r................................35

L  psfcSozs® p o iy o s k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

z». 5 pre............................................
Pożycz, reg. Dunaj u z i .  1873 los. 5pr.
Poi. kraj. Bukowiny » r. 1898 los. 

r.a koi-, 4 pro. . . . . .
BakowMekl? eb;,. propisacyjn* los. m i nr, r; ^

118.70
126.80
99.25

211.—

99.20

89.50

9 8 .-

99.75

9 9 .-

119 .-

119.70
127.80

100.25

211.50

100. -

1 0 0 -

100.15

100.25

100. —

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
» „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893.S00kor.4pr.
„ ob l.prop.zr. 1889z3l00zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureekie obi. prem. kol. za 400 frank.

pj.asą żęda.ją

97.50
97.60

98.53
98.60

94. -  94.50

31.50
57.75

35.—
5825

SAaty n i U w s a .  Oblig. hipos. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

G

130.25 
108. -

9 7 -

103 25

96.35

181.25
1 0 9 .-

98.—

103.-

^•aglo Austr. banku los. w 301,4!/spr. 100.50 
Austr. zakl. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.— 

n ,. „ obi. prem.zr.1880 3pr. 119.50
„ „ „ „ » 1889 3 pr. 117.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4or. 104.75 
„  , » » los. 4 pr. 96.60
Gai. ake. ran. hip. lOpr. prsm.:cs.5p?. 110.—

„ „ „ „ los. 50 lot pr. 5.COJ20
P n „ „ „ 6 0  la t za 290

■ren 4 pr. . . . . . . .  . 93.75
Tow. k ra j. ziem. i  pr. los. 56 lat 84.75

„ „ 4 pr. los. 41 lat 96.—
w „ „ 4 pr. stare . 97.75

_ >-. r, „ „ 4  pr. za 200 kor. 94.60
Banku krajowego dla Galisyi Lodem.

4*/« pr. 511/, lat zwrotne . . . 100.60 
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emissya 5 p r ........................................102.10
Banku krajowego cblig. komun. 3 

Amissya 42 la t za 200 Lor. 4ł/» pr. 100.50 
iianka kraj. los. 5T-U1. za 200kor,4pr. 98.—

» „ obi. koi. ics. za200kor.4pr. 97.50
Aestrc-węg. banka 401/, lat los. 4 pr. 100.10 

„ „ „ 5 0  iat log, 4 pr. — ,
H . OfcU gaoye z prawem pierwsseńatwasalCOzł.r.o- 
Czeak. kolei pćłn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. i*g], p ar. p0 Dunaju za ICO i 200

z«. 6 pr.  ...................................
Tow. iegl. par. po Dnu. Em. z'1886 4pr.
K olti pół n. ces. Fard. e a . z r.],8864pr.

» „ „ fl « 18874pr.
.  .  -X „ „ „ 1888 4pr.

T 5 » „ „ ,  1891 ip r.
Kol. Lwów-Czer.-Jaasyzr. 1884, za óOO 

zł. 4 pr. 92 — 92.70
Kolei ijwów-eseru. z r. 1884 za 800

zł. 4 p r . ............................. . 98.59 9 9 .-
G&i.KoL lok. w aekodn.zalO Ozł.ipr. 99.50 100.—
Węg.grJ. kolei 1870 za 200zł.5yr. 108 35 109.35

B u . „ 1878sa 330 a*, apr. 108.85 100.35
„ „ # lS8?ss 209 *L 4jpx. 98 60 89 40

Ł e a y  (sa sztukę). 
Budaee3zt-;ńakie 1'BasiHca) 5 zł. . 6-70 7.—
ZakŁ l-rsd. d'<& hl 1 i’. 100 ii. - . 2 0 3 .-  203 50 
Olary 40 mk. 60,75 61 75,
Tow. żejl. s a  Dunaiu 1 0 0 K mk. i  pr. 170, - - ,180. — i 
Pożyczka ffi. iaahm ka 20 zł. . . 81.— ć2 —
Losy -a Kśii-kowa 30 zł. . . . .  2760 28.60
Pażvask.*.' 21. L ab lsaf 30 rf. . . . 24.25 25 25
PaJffy W s t  sk- . . . . .  63.  — 64 —

tn*v ;h r i — 20 —

106.50
116 .-
100.10
102. -
100.25
100.10

101.—
8 9 .-

120.50
118.25 
1C5.25
8 7 .-

111.—
100.41

97.50 
55.25
98.50 
98 50 
95.45

101.60

102.75

103.25 
9 9 .-
88.50 

101.10

108.
117.-
10110
102.70
101.75
101.10

ą 
o

26. —
87.50
30.25
84.75
5 5 .-

64.

Cłaeą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.40
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 25.—
8alma 40 zł. mk........................................ £6.'0
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 29.25
St. Genois 40 zł. mk.........................   84.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.—

„ „ Tryestu lOOzł mk.4Vspr. 165.—
„ „ 50 zł. 4 pr. . 73.—

Waldotein 20 zł. mk.................................60.—

ST, A Stiye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. .  , . 155.25 155.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1440.— 1442.—
Zakł. kred. dla handlu i nrzem. . 863.— 362.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 394.— 895.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 740.— 748 —
Gal. banku hipot. 200 z ł..................  379.50 383.50

„ „ dl3 nandlu i przem. 200zł. 209.5 J 210.50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 236.25 236.75

» Austro-wfg. 600 zł...................  942.— 946 —
„ Związków. (Unionbank) SOOzł. S95.50 286.—

Czesk. banka związk. 100 z i. . . 135.50 180 5) 
żlysostejzaka banka 100 . . . .  130.— 130.50

L  Pizedelębicrstw transportowy eh.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 211.— —

». „ „ akeye zakład. 200 zł. 159.— 160.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1G00 zł. mk. 3522,— 3530.—
Kołomyj, kol.lok. (ake, pierw.) 200rł. —
Kol.Lwów-Bełzac (ake. pierw.)200s,ł. — _______

. Lwów-Ozern.-Jassy 200 i i. . . 295.— 
wsf.ho dn.-gaiie.-le.knin. S00 zŁ 196.—

„ państwowych 200 zł. . . .  . —
„ południowej 200 zł. . . . .  —__

węg. galiezj. I. 200 zł.
Ir. Tow, ‘

2 9 6 .-
2 0 0 . —

8 1 4 .-
4 4 6 .-

214.80
4 4 8 .-Austr. 1?cw'. iegL na DunajuSGOzł.mk.

JU toye Przedsiębiorstw przamysłowyou.
Tow. kopalń węgla w Br iii 100 z t  368.— S69.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. góraieze Aipiae 100 zł.
Prazkiego tow. żelaza, pfzcm. 300 zł.
Schadsiey 500 kor. . . . . . .
Tereek. rarz. tytoaiow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zŁ . .

S .  «e 5: » l  e,
Bsrlin za 100 marek 5 pr, . . .
Londyn aa 30 funt. szi. 4 pr. . ,
Paryż za 100 fcaa...............................
Petersburg aa 100 rubli 8 pr. . .
Niemieckie buski . . . . . .

198.75 
977 — 
7 4 5 -  
124.50 
179 —

59.02 
120 55 

47 77

199 25 
9 8 3 .-  
755. -  
125 25 
180 50

-59 1-5 
120.75 
47 65

Włoskie b a n k i....................................
banki _ .........................

St?.; a '<-ą'.!‘.ki . . .

'3. W  a 1 a  i  y, 
Hakat eesarski . . . . . . . .
Austr. węg. S grud. sżeta a ttucU  . 
20-frar.kówka . . . . . . . .
SO-isfcrkówkA
i’,->35sjeki pófiżsptaisł . . . • -
Fitv5iick*s baskrmty 2* 190 a a r ik
Wicikie hvdr>*i? v>3 1 k . . .

44.25 

47 37

44 37 

4747

5.71 5.74

Przekazy na Warszawę, Berlin, Paryż, 
Londyn i t. d„ wydają

0»zet» Lwowska Nr. 295 z dnia 29 grudnia 1898.

9.55
11.80

5992 
44 30

ś 27

9.57
31.84

59.07 
44 40 

1.27

SOKAL i LIL1EN dom bank )wy i kantor wymiany,
Zlecenia z prowincyi wykonywamy odwrotną poczty 5
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L. 57486 (8241)
O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

G. k, D yrekcja  okręgu skarbowego w Krakowie, uznając niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Kellnera, dzierżawcę prawa poboru podatku spożywczego od w ina w W iśnickim 
okręgu w zaocznośei ugodołomnym rozpisuje publiczną relicytacyę w celu wydzierżawienia prawa 
poboru podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru winnego i moszczu owocowego w 
okręgu poborowym „ W I Ś N I C K I M "  a to na jeden rok 1899 t. j. na czas od 1 stycznia 
1899 względnie od dnia zatwierdzenia dotyczącego kontraktu do dnia SI grudnia 1899.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania, mogą 
być wnoszone jedynie do rąk  Naczelnika c k. D yrekcji okręgu skarbowego w Krakowie 
i to tylko do godziny 1 po południu dnia 8 stycznia 1899.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do niżej poszczególnic- 
nych  okręgów poborowych n r ż  >a rrzegląduąć w biurze c. k. D yrekcji okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), Krakowie 
(okrąg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe, opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucję, d tyczące dzierżaw 
jeszcze nieukończonycb, jakoteż książeczki wkładkowe kas Oszczędności bezwarunkowo jak > 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. Bówmeż nie będą uwzględniane oferty pi-.emne 
z odwołaniem się na wadyum złeż ne w poprzedniej lub równoczesnej msemnej ofercie, lub 
też z odwcłsniem się na wadyum przy ustnej rozprawie zł»zyć się ma;ące.

Zarazem nadm ienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 20 marca 1891 obowiąza­
ny jest każdy dzierżawca praw a poboru podatku spożywczego od wina na żądanie W ydzia­
łu krajowego pobierać od stron dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego w wysokości 30% , jak długo ten dodatek 
istnieć będzie, i ma tytułem  tego dodatku uiszczać 30%  czynszu dzb rżawnego, ug< dzonego 
za dzierżawę prawa poboru samego p datku rządowego.

Zmiana tego dodatku wywierać będzie ten  sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

p-
■"?

Nazwa okręgu 
poborowego

Przedmiot
dzierżawy

Cena wy­
wołania 
wynosi

Wadyum
licytacyjne

Czas trw ania 
dzierżawy

U -tna licytacya 
odbędzie się

zł. C'. zł t

1 W iśnicz

Podatek
spożywczy

od
wina

451 74 4 6 —

Na jeden rok 
1899 t. j. na cza.- 
od 1 stycznia 1899 
względnie na czat 
od dnia zawarcia 
kontraktu do 31 

grudnia 1899

W dniu 9 stycznia 
1899 o godziny 9 
rano do 12 w po­

łudnie w kancelaryi 
c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego 
w Krakowie I  p. 

drzwi Nr. 6.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 21 grudnia 1898.

L . cz. E. 49/98 (4) (8215 3— 3)
Na żądanie Franciszka W alnera, w ła­

ściciela real. w Samborze, odbędzie się dnia 30 
grudnia 1898 o godz. 3 po południu, w są ­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. III 
licytacya realności objętej lw h. 120 ks. gr. 
gm. kat. Kalinów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, bu­
dynków gospodarczych, inwentarza żywego i 
m artwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeeniona a mianowicie: same grunta na 
2870 zł., budynki na 630 zł., a inw entarz na 
330 zł.

Najniższa cena wynosi 2553 zł. 33%  ct. 
poniżej tsj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi, peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 5 grudnia 1898.

L. cz. E . 120/98 (5) (8213 3 - 3 )
N a żądanie A ndrusia Uruszczaka, rolnika 

w Olszaniku, zastąpionego przez adw. dr. Serwa- 
ckiego w Samborze, odbędzie się d 4 stycznia 
1899 o godzinie 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III  licyta­
cya niewydzieloaej połowy realności, objętej 
w hl. 259 ks. gr. gm. kat. Ołszanik, Wasyla 
Procia w łasm  j.

Niewydzielona połowa realności w ysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona na 275 zł.

Najniższa cena wynosi 183 złr. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym term inie ii- 
cytaeyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 5 grudnia 1898.

L. cz. YI. 10/95 (14) (8076 2 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żabiu 

w sprawie Mojżesza Wołocha przeciw Chai- 
mowi Scbtissei pto 2400 zł. zpn odbędzie się 
na rzecz Mojżesza Wołocha publiczna licy- 
cya przymusowa realności wbi. 1564 ks. gr. 
gm iny Żabie objętej Chaima Sahttssla własnej 
dla powyższej pretensji*  za hipotekę służącej 
na 7310 zł. wedle protokołu de praes 18 li­
stopada 1893 ocenionej w dwóch terminach 
a mianowicie na dniu 25 stycznia 1899 i na 
dniu 27 lutego 1899, każdym razem o godz 
10 przed połndniem-

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za tąże cenę na  drugim  także poniżej ceny 
szacunkowej.

W adyum 731 złr. Kuratorem dla niezna­
nych wierzycieli ustanaw ia się adw. p. dr. 
Wilkowskiego w Kosowie.

Beszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przejrze­
nia w .tusądowej Begistraturze.

Żabie, dnia 10 listopada 1898.

L. cz. E. 218/98 (4) (8285 2 - 3 )
Na żądanie Jakóba Kulczyckiego, Wa- 

szynicza Czopa, rolnika w Kulezycach, odbę­
dzie się dnia 11 stycznia 1899 o godz 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. I I I  licytacya posiadłości 
gruntowej, ob ętej whl. 760 ks. gr. gm. kat. 
Kulczyce i 1/5 części parceli gruntowe) lk. 
8812 objętej whl. 756 ks. gr. gm. kat. Kul­
czyce wraz z przyDależnoś darni, składającemi 
z domu mieszkalnego, 1 krowy i ziemiopłodów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 310 zł., przynależności zaś na 
175 zł,

Najniższa cena wynosi 324 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości me mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych meruubomcś.uach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
me mieszkają w o b ę g u  Si>du niżej wymie.nio- 
mouego i me wsk-.żą temuż sadowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dma 5 grudm a 1898.

L. cz. E. IY. 185.98 (5) (8122 1 - 3 )
Na żądame galicyjskiego Towarzystwa 

Kredytow ego ziemskiego we Lwowie, zastąpio­
nego przez adwokata Dr. Forysia, odbędzie 
się dnia 26 stycznia 1899 o godz. 19 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 licytacya m ajętcoś.i Girzejcwa 
górna eześć Gaberów wyk. hip. 1. 898 ks. 
dobr tab. objęta wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków mieszkalnych 
i gospodarczych, tarlaku wodnego i inw enta­
rza żywego i martwego.

Nieruchomość Gorzejowa górna część Ga­
berów, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 14250 złr. a. w., przynależności zaś na 
2278 złr. 50 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 11019 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny) może każdy, m ają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 12 grudnia 1898.

L. cz. E. 744/98 (3) (8148)
Na żądanie F eig li Sehreiberowej w Dob­

czycach, odbędzie się dnia 26 stycznia 1899 
o godz 10 rano w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
2, licytacya realności lw h. 396 i 538 w Dob­
czycach.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: realncśó lwh. 896 na 
1328 złr. 50 ct., realność lwh. 538 na 253 
złr. 62%  ct.

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
396 złr. 885 ct. 33, realności lw h. 538 złr. 
169 et 8, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta możaa przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu ­
tejszym, biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sąso- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 22 listopada 1898.

L. cz. E . 1084/98 (2) (7848)
Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Na- 

dwórnie, odbędzie się dnia 27 stycznia 1899 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. II. licytacya re­
alności; Efroim a Knolla objętej wyk. hip. 1. 
688 ks gr. gm. kat. Pniów, składającej się 
z parceli bud. lkat. 846 wraz z domem, oraz 
z parc grunt. lkat. 6428/2.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 700 złr. aw. a to: 
grunt na 200 złr., dom na 500 złr.

Najniższa cena wynosi 383 złr. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
niania i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie mżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co d-. sau ej m erach  ni >ści nie mo­
głyby być już ze skutkie u podnoszone.

Te osoby, dla Któr..eh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już lstnieią, bądź w toku postępowania 
licytac'jnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
ledynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
|eśh nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i me wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 4 listopada 1898.

L. cz. C. 533/98 (3) (7971)
Na żądanie p. M aryanny Bernaś, gospo­

dyni w Piotrkowicach, odbędzie się dnia "27 
stycznia 1899 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
parter licytacya połowy realności lwh. 22 ks. 
gr. gm. Bucbcice objętej, Zofii Sachowej 
własnej, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się ze zboża i ziemniaków.

Nieruchomość, tj. połowa realności, wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 772 
złr. 50 ct., przynależności zaś na 19 złr. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 528 złr., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
ezasj godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 2 parter.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź obe­
cnie już istnieją bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedym e 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 18 listopada 1898.

L. cz. E. 113/98 (8172 1— 3)
W dniu 26 stycznia 1899 o godz. 10 

rano odbędzie się relicytacya połowy realno­
ści pod lkons. 90/13 lwh. 1105 ks. gr. gm. 
Żołynia, Eliaszu Stocka własnej na zaspokoje­
nie pretensji Salamona D ąb i w kwocie 100 
złr. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 401 zł. w a­
dyum 40 zł. w. a. A kt oszacowania, w arun­
ki licytacyjne i wyciąg hipoteczny przeglądać 
można w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 20 września 1898.

L. cz. E . 5/98 (12) (8265)
W skutek u bw ały z dnia 10 październi­

ka 1898 liczba czynności E . 5/98 (12) sprze­
dane będą dnia 26 stycznia 1899 o godz. 10 
przed południ-m  w Dąbrowie w drodze pu­
blicznej liey tacy i: ruchomości dłużnika adw. 
dr. Wiktora Szancera.

Przedmioty te można oglądać dnia 26 
stycznia 18 99 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Dąbrowie.

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 10 października 1898.



L. cz. VI. 27/95 (3) (8067 1— 8)
Na żądanie Dawida Rellenberga, odbę­

dzie się dnia 26 stycznia 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. w Brzozowie, licy tacja  real­
ności lhw 712 ks. gr. gm. Izdebki jobjętąj, 
Szyi vel Ozissza W ertbeim a własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na kwotę 1005 zł

Najniższa cena wynosi kwotę 835 zł 
poniżej tej cacy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny wyciąg katssiraluy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych v? sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgł- - 
sić dci sądu. najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, ia»czej roszczenia tego 
rodzaju co do siniej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze sauikie-n podnoszone.

Te . suby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bącź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawisałam ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tabbcy sądowo-), 
jeśh nie mieszkają w otręgu sądu niżej wy­
mienionego i me wskażą temuź sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 26 września 189.5.

mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zam ie­
szkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 17 listopada 1898.

L. cz E. 1007/98 (6) (8217)
N a żądanie A uuy Gembarskiej -ram. H.i- 

łuszczak w Ostrowczyku odbędzie s ę dnia 26 
stycznia 1899 0 godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
39 licytacya ciał hip. lwh. 257, 259 i 260 
ks. gr. gm. kat. OstrowcZjk polny, sk ładką- 
eych się % parcel grunto wych, oraz ciała A p . 
lhw. 392 tejy gm iny  składającego się z par­
celi bud. Jk. 188 oraz domu mieszkalnego, 
stodoły i stajni.

Brzynależnośei nie ma.
Nieruchomości te, wystawione na licy- 

tacyę, są ocenione a to ciało hip. 257 na 35 zł. 
lwh. 259 na 130 zł. lhw. 260 na 150 zł. lhw. 
392 na 150 zł. czyli na łączną kwotę 425 zł.

Najniższa cena wynosi co do wszystkich 
ciał 283 zł. 33 ct. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i  odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczoną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gtyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i  nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 14 listopada 1898.

L. ez. E . 483/98 (4) (7817)
Na żądanie p. Józefa K artagenera w Tu­

chowie odbędzie się dnia 27 stycznia lh 9 9  
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze N r. 2 porter, li­
cy tac ja  realności lhw. 111 ks. gra. kat Bu- 
chcice objętej A nny Urbanów ej własnej wraz 
z przynależnośeiami, składając-emi się z zasie­
wów 5 ćwierci żyta i półkorca przeoicy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1160 zł. w. a. przynależno­
ści zaś na 11 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 781 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się niniejszem

(8237 3— B)
KONKURS.

Na mocy uchwały Rady powiato­
wej z dnia 17 grudnia 1898 L. 2483, 
•ozpisuje się niniejszem konkurs na po­

sadę inżyniera przy Wydziale pow. w 
Nowym Sączu z poborami płacy 1200 
zł. i ryczałtu na rozjazdy 800 zł. ro­
cznie.

Podania kompetencyjne wnosić 
należy do Wydziału pow. w Nowym 
Sączu w terminie do dnia 20 stycznia 
'899 r.

I) i podania należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia,
2 świadectwa z ukończonych stu- 

dyów t- c h m e z n y c h  działu budowy dróg- 
i mostów, kwalifikujących kandydata 
po myśli ogólnych wyrnogow Wysokie­
go W y d z ia łu  Krajowego do objęcia po­
sady ' sa m o is tn e g o  inżyniera, tudzież 
świadeetwa z dotychczasowej praktyki 
zawodu,

3 . świadectwo moralności. 
Nowozamianowany inżynier powia­

towy, jako funk yonaryusz Wydziału 
pow., prowadzić będzie zarząd i nadzór 
nad drogami po wiato wemi, a nadto 
nad drogami gminnemi I. kl. za takie 
• becuie uznanemi, lub w przyszłość 
uznać się mogącemi, po myśli ust. drog. 
z dnia 5 1 Pca i 897, Nr. 43 Dz. u kr.

2 Wydziału powiatowego.
Nuwy Sącz, d. 17 grudnia 1898.

Sekretarz: Prezes:
K. Merkl w. r. W. Głębocki w. r.

i. ad Prez. 21850 4/98 (8243 1—2)
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w N r. 294 „Ga­
zety lwowskiej1* z roku bieżącego ogłoszonego 
czyni się wiadomem, że konkurs celem obsa­
dzenia posady sędziego powiatowego w D y­
nowie z dniem 15 stycznia 1899 upływa. 

Lwów, dnia 17 grudnia 1898.

h. ad Prez. 22117 4/98 (8242 1— 2)
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w N r. 294 „Ga­
zety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego 
czyni się wiadomem, że konkurs celem obsa­
dzenia posady sekretarza sąd -wego w Sam ­
borze z dniem 18 stycznia 1899 upływ a. 

Lwów, dnia 20 grudnia 1898.

L. 14721 (8279 2— 3j
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sędziego powiatowego w K rośdenku rozpisuje 
się konkurs z term inem  do 14 stycznia 1899.

Podania o powyższą, ewentualnie przy 
innym sądzie powiatowym opróżnić się mo­
gącą posadę sędziego powiatowego, wnosić 
należy w przepisanej drodze do Prezydyum 
sądu obwodowego w Nowym Sączu.- 

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 23 grudnia 1898.

_ Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnowie posady se­
kretarza sądowego, rozpisuje się konkurs z 
term inem  do 14 stycznia 1899.

Podania o powyższą, ewentualnie przy 
innym  sądzie kolegialnym lub powiatowym 
opróżnić się mogącą posadę sekretarza sądo­
wego wnosić należy w przepisanej drodze do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 23 grudnia 1898.

ustala i odnoszące się do te: niem e A mości
doku men ta" "(wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ) może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2 porter.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym term inie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co’’do samej nieruchomości nie mogłyby być 
iuż ze skutkiem podnoszone. _

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie .już istnieją, bądź w toku postępow ała  
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

L. 14194/pr. (8247 2 - 3 )
K O N K U R S .

W celu obsadzenia dwu posad c. k. 
koncepistów sanitarnych z systemizowanymi 
poborami X. klasy rangi w galic. służbie 
zdrowia rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 20 stycznia 1899 r.

Kandydaci w inni wnieść swe podania, 
zaopatrzone w dowody kw alfikacyi po myśli 
rozporządzenia m inisteryalnego z 21 marca 
1873 Dz pr, p. Nr. 37 oraz w dowody zna­
jomości języków krajowych do Prezydyum 
e. k. Nam iestnictw a w wyznaczonym term i­
nie a mianowicie kompetenci będący w słu­
żbie państwowej w przepisanej drodze służbo­
wej a inni przrZ właściwe c. k. starostwa 
we Lwowie zaś i w Krakow’9 przez miąjseo 
wą c. k. D yrekcję polieyi.

P rezjdyum  c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 18 grudnia 1898.

L. 113429 (8246 2 ~ 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady ka­
s je ra  przy e. k. Kasie prowentowej w Kry­
nicy z obowiązkiem złożenia przepisanej kau- 
cyi rozpisuje się niniejszem konkurs z term i­
nem do 15 stycznia 1899 roku.

Do tej posady przywiązana jest syste 
mizowana płaca X. klasy rangi połowa do­
datku aktywaloego, wolne pomieszkanie i 
drzewo opałowe w ilości 41 m-1 miękkich 
łupek.

Ubiegający się winni w drodze- przeło 
żonej ---. ładzy wnieść należycie udokumento­
wane podania do e. k. Namiestnictwa i wy­
kazać się egzaminem przepisanym dla urzęd­
ników przy c. k. urzędach podatkowych

względnie egzaminem z rachunkowości pań­
stwowej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 grudnia 1898.

5955198 (8303 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
e k P ro k u ra to ra  w Tarnowie w zg lęd n ie  przy 
innej P ro kura to ry i  Państw a tutejszego okręgu 
rozp isu je  się konkurs.

Podania należy wniesc w drodze prze­
pisanej najdalej do 12 stycznia 1899 do c k.
N ad p ro k u ra to ry i Państwa w Krakowie.

Kraków,  dnia 2b grudnia 1898.

L. 3101.
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
nosadę tymczasowego nauczyciela religii moj- 
żeszowej z językiem wykładowym polskim w 
jednej z miejskich szxof ludowych.

Obowiązkiem jego będzie udzielać nauki 
religii w wymiarze 2 6 —28 godzin tygodnio­
wa, wynagrodzenie zaś wy.-msić będzie 20 zł. 
rocznie od k-iżd^j godziny tygodniowej. Nadto 
przysługuje mu po myśli uchwały Ra<iy król 
stoł. miasta Lwowa dodatek, wynoszący 10%  
pobieranego wynagrodzenia.

Podania, zaopatrzone w potrzebne doku­
menta służbowe, wykazujące, _ że^ kandydat 
ukończył szkołę rabinów lub też, że posiada 
kwalifikację na nauczyciela szkół ludowych 
a zarazem kwalifikację, przepisaną do udzie­
lania nauki religii, należy wnosić do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej najdalej do 1 lutego
1899.

Z e. k, Rady szkolnej okręgowej,
Lwów, dnia 19 listopada 1898.

L. 3081.
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich, ogłasza się niniejszem konkurs
1. Przy nowo zorganizowanej 5-klaso- 

wej szkole żeńskiej w Radzieehowie z pobo­
ram i IV . klasy płac:

a) na posadę nauczycielki kierującej 
(nauczyciela kierującego);

b) na trzy posady starszych nauczy­
cielek;

c) na jedną posadę młodszej nauczy­
cielki.

2. N a posadę nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Rsepniowie z językiem 
wykładowym ruskim  z poborami V. klasy 
płac

Z ubiegających się o posadę nauczy­
cielki kierującej (nauczyciela kierującego) w 
Radzieehowie oraz o posady starszych nau­
czycielek zastrzega się pierwszeństwo kom- 
petentkomj z egzaminem wydziałowym.

Odnośne podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta należy wnosić do tut. c. k. 
Rady szkolnej okręgowej najdalej do 1 lutego
1899.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej
Kamionka strum., 15 grudnia 1898.

cieli, którzy swych pretensyj przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym  przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 15. lutego 
1899 w e. k. Sądzie krajowym  w Krakowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków praw a, zgłosili, 
a na term inie na dzień 7. m arca 1899 
o godzinie 10 rano, w biurze kom isarza kon­
kursowego oznaczonym, uw ierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierw szeństw a 
swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy p re ten s je  swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie m ieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika, w Kra­
kowie zam ieszkałego, w celu doręczenia, 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, ca wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurato r ustanowionym  zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej

Termin do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem  term inem  co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 20. grudnia 1898.

Ipadłości.
Ł. cz. S. 24/98 (1) (8209 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlow y w K ra­
kowie na zasadzie §. 62 1. 1. ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Sau- 
ia Laufera, nieprotokołowanego kupca w K ra­
kowie, a mianowicie na m ają tek  ruchom y, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
cnajątkek nieruchomy o tyle, o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach , w których ordy- 
nacya konkursowa z dn ia  25. grudnia 1868
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się P ana Dr. Jana  Drezińskiego, c. k. sekre­
tarza sądowego w Krakowie, a tymczasowym 
zarządcą masy Pana Dr. H enryka Schorn- 
steina, adwokata krajowego w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się- niniejszem , aby 
na term inie dnia 4. stycznia 1899 przed ko­
misarzem wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, klóreby ich pretensye wyka­
zywały, oświadczyli się, co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy m asy, lub eo do u sta­
nowienia innego, tudzież, aby w ybrali wydział
wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych  w ierzy­

L. cz. S. 9,98 (1) (8253 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przem yślu otw i-ra 

niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru­
chomy gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje, znajiujący się majątek Heuy Kaufman, 
kupcowej w Jarosław iu, właścicielki protoko­
łowanej firmy handlowej „H. Kaufman sklep 
korzenny w Jarosławiu** mianuje c. k. sędzie­
go powiat, w Jarosław iu Antoniego Twer- 
dochleba komisarzem konkursowym i poleca
c. k notaryuszuwi w Jarosławiu Karolowi 
Bartoszewskiemu opieczętowanie i sp isane  
masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dr. M aksymiliana Se- 
gala w Jarosław iu i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na audyeneyi dnia 10 stycznia 
1899 o godz. 10 rano z dowodami swych 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza konkursowego 
s ę stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się krm  do 6 lutego 
1899, w którym term inie wszyscy, którzy do 
masy konkursowej żądania mają, wierzytelno­
ści swoje, chociażby się naw et o nie spór już 
toczył, w sądzie tutejszym albo też w sądzie 
powiatowym w Jarosław iu, a to tem pewniej 
zgłosić mają, ile że ich w razie przeciwnym 
skutki prawne, ustawą konkursową zagrożone, 
dosięgną-

Na audyeneyi zaś dnia 2 marca 1899
0 godz. 10 rano u komisarza konkursowego 
odbyć się mającej, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych w ierzytelności, oraz porządek, 
w którym do zaspokojenia przyjść mają, wy­
kazać.

Na tejże audyeneyi będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastępcy
1 wydziału wierzycieli, m ne osoby swego 
zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
lwowskiej.

Przemyśl, 22 grudnia 1898.

L. cz. I I I  37/97 33 VI (8281)
W sprawie konkursowej Salomona Lust- 

badera i Maksa Heidenfelda, celem podania 
zarządcy masy i wydziałowi wierzycieli szcze­
gółowych wskazówek co do sposobu działania 
odnośnie do wierzytelności do tej masy kon­
kursowej należących, ewentualnie celem po­
wzięcia przez ogół wierzycieli uchw ały co do 
sposobu spieniężenia tych wierzytelności, wy­
znaczam ponownie w biurze mojem pod Nr. 
2 audyencyę na dzień 11 stycznia 1899 pun ­
ktualnie o godzinie 10 rano.

Kraków, dnia 23 grudnia 1898.
C. k komisarz konkursowy.

L cz. S. 2/98 (11) (8299
W masie rozbiorowe! M endla W agn 

w miejsce tymczasowego zarządcy p. ad* 
Roiankowskiego ustanowiono zawiadow 
Abischa Gai fu akia ze Złoczowa, ■, 
zastępcą Salamona Baltera ze Złocz 

O. k. Sąd obwodowy, Oddzr 
Złoczów, dnia 3 g ru in ia  1
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L. 8 konk. 98 (5) (8310 1 - 3 )

Uchwałą tut. sądową z dnia 11 paździer­
nika 1884 1. 6606 otwarty konkurs do m a­
jątku Magnusa Peltza ogłasza się niniejszem 
za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 października 1898.

L. cz. IV . 580/98 (4) (8212 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu o- 

głasza, że zawieszona nad Jędrzejem Kaszy­
ckim z powodu m arnotrawstwa kuratela uchy­
loną została.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Przem yśl, dnia 23 października 1898.

L. cz. L. 1|98 (3) (8235 1 - 3 )
M ichał Nowacki z Łobozwy uznany 

m arnotrawcą, kuratorem  ustanowiony Iw an 
Perdak z Łobozwy.

C. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 12 października 1898.

L. cz. L. 11/98 (4) (8197)
M arya Mareczek z Wieliczki umysłowo

chora.
Kurator Kazimierz Kałuża z Wieliczki.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 7 listopada 1898.

L. cz. L. 2|98 (12) (8193 1 - 3 )
M ichał M ichalski z Nowej wsi uznanym 

został za m arnotraw cę; kuratorem  ustanowio­
nym  został Jan  Noga.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 9 grudnia 1898.

L. cz. L. 11/98 (4) (8174 1 - 3 )
M ichał Pachniowski rodem z Dzurkowa 

uznany został za m arnotrawcę.
Kuratorem M ichał Iw aniuk z Dzurkowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Obertyn, dnia 29 października 1898.

L. cz. P . 214/98 (1) (8170 1 - 3 )
Dmytro Muzyka z Cetuli uznany m ar­

notrawcą.
Kuratorem ustanowiony Jurko Maoeiuet. 

z Cetuli.
O. k. Sąd powiatowy, O id z u ł I. 

Jaworów, dnia 15 października 1898.

L. cz. P . 248/98 (1); (8169 1 - 3 )
Ilko Kos' z Czernilawy uznany m arno­

trawcą.
Kuratorem ustanowiono Ołeksę Wacho- 

łowieza.
C. k. Sąd powiatowy, Od i ział I. 

Jaworów, dnia 26 listopada 1898.

L. cz. P . 329/98 (8261)
Julię  Ozornysz z Uciszkowa, uznano za 

obłąkaną i ustanowiono dla niżej kuratorem  
Jana Czornysza z Ueiszkowa

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . , 
Złoczów, dnia 24 listopada 189S.

L. cz. P. 65/98 (1) _ (8270)
Stefan Korabel z Malhowic uznany m ar­

notrawcą. Kuratorem  ustanowiono Jana  Kora­
bia z Malhowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowee, dnia 9 listopada 1898.

L. cz. P . 50/98 (1) (8271)
Jw an Prokop z Boratycz uznany m arno­

traw cą. Kuratorem ustanowiono Fedka Olej­
nika z Boratycz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 14 sierpnia  1898.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 135/98 (2) (8315)

O G Ł O S Z E N I E .
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
§. 37 u pr., że treść artykułu umie- 
'  w Nr. 47 czasopisma: „Monitor" 

grudnia 1898 pod napisem  „Przer 
va “ od słów „a jednak wdzięczni" 

zarządzić" zaw iera znamiona 
''O u. k. zatem usprawiedli- 

'u a  przez c. k. Prokura- 
"kata tego czasopisma, 

hw ały wzbronione jest 
z tego artykułu a za- 

;szczony.
;a 1898.

L. cz. P r. XVI 80/98 (2) (8280)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państw a orzekł, 
iż treść artykułu zamieszczonego w Nr. 51 
czasopisma „Grzmot" z daty Kraków 17 gru­
dnia 1898 pod napisem  „Patryotyzm żydo­
wski" w ustępie zamieszczonym na stronicy 
2giej od słów „Precz z żydami" do słów 
„Szpik z kości naszej" zawiera znam iona wy­
stępków z §§. 802 i 308 uk., że dalsze roz­
szerzanie tego ustępu zostaje wzbronionem. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 19 grudnia 1898.

fil. 290 (8118)
Sm  9łomett © ttuer SJRajeftdt bel Słatferl /

2 )a l I. f. SaKbclgeridjt SSien a l l  ifkefj* 
geridjt Ijat auf SIntrag ber f. I. © taatlantoalt* 
fdjaft erfannt, oaji ber Snljalt bel śDrucftoerfel: 
„Sdjóne ^elbtnnen fcfjoner Biebe", ©elbftoerlag 
bel SSerfafferl (Sang), SDrucf bon 3guaj §ecf)t, 
SSien, unb jw ar in ber ©telle ©etłe 23 bon 
„jum  ©djlnffe" ó il „ ju  unterjiefyen" bal 
geljen nad) § 516 ©t. ©. begriinbe, unb el tnirb 
nad) § 493 @t. D  b a l Słerbot ber SSeiter* 
oerbreititng biefer SDrucffdjrift aulgej-prodjen, bie 
bon ber f. f. © taatlantoaltfdjajt oerfiigfe S3e* 
fdjlagnalpne nod) §. 489 @t. D. beftatigt 
unb nad) §. 37 SJJr. ©. auf bie 2łernid)tung 
bet faifirten Sjem ptare erfannt.

SSien, am 13 2)ecemb t  1898.

3m  9łamen ©einer TRajeftdt bel 55aijcrSl
2 )a l f. f. Sanbelgeridjt SSien a l l  ifSrefp 

geridbt Ijat auf Slntrag ber f. f. © taatlan* 
tor.ltfdjaft erfannt, baj) ber Snljalt bel in ber 
•Rumtner 100 ber periobtfdjen $Drudfcf)rift: 
ferifi!" bom 15 Dłobember 1898 auf ©ette 3 
entljaltenen ©ebidjtel: „iSarnung" aur ©an-je 
b a l SJergefjen nad) § 802 ©t. ©. btgritnbe, 
unb el wirb nad) § 493 @t. £). b a l S3erbot
ber SSciterberbreitung biefer SDrucffdjrift aulge* 
fproĄcn, bie bon ber f. f. © taatlantnaltfdjaft 
berfiigte 23efd)fagnal)tne nad) §. 489 ©t. Ś . 
O . beftatigt unb nad| §. 87 j£r. ®. auf bie 
Słernicijtung ber faifirten ©jemplare erfannt. 

SSien, cm 15 SDecewber 1898.

SntSRamen ©einer SD?ajeftdt bel Śfatferll
5Dal f. f. 2anbelgerid)t SSien ais fprejj* 

geridjt l)at auf Slntrag ber f. f. © iaatlanm alt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljalt bel in ber in 
S3eclin erjfgeineuben periobifdjen SDrucffdjrift; 
,,‘J/D ©tgeinu sił" bom 10 rJSecembcr 1898 auf 
©eiic 368, ©palte 2, entfóutcuen i l r tu c il  m i. 
ber SCufjiĄrtft: „Slitl ber $aup tjtab t"  ju r  ©auje 
ba l 23erbred)en nad) § 63 ©t- ©. unb bal SSer* 
geljen nad) §. 300 @t. ©. begriinbe, unb el 
toirb nad) §. 493 @t. ijS. Ó . ba l SSerbot 
ber ŚSeiterberbreitung biefer SDrudfdjrift aulge* 
fprodjen, bie bon ber f. f. © taatlanw altfdjaft 
berfiigte Słefcfjlagnaljtne nad) §. 489 @t.
£). beftatigt unb nad) §. 37 $ r .  ©. auf bie 
S3ernidjtung ber faifirten ©jemplate erfannt.

SSien, am 15 2)ecember 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. XI 1697/98 (1) (8288 8 - 3 )

Panu Józefowi Łęgowskiemu, niewiado­
memu z życia i miejsca pobytu w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
S. I. we Lwowie W ojciecha Macheta 
przeciw niemu o 150 zł. w. a. z przyn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 12 grudnia 
1898 liczba czynności 0. X I 1697/98 (1), 
którą wyznaczono term in do rozprawy na 
dzień 28 grudnia 1898 o godzinie 10 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie 
Józef Łęgowski przebywa, ustanaw ia się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dr. Godlewskiego adwokata we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Łęgowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1898.

L. cz. E  549/98 .(7) (8232 2 - 3 )
Onufremu Żybakowi, rolnikowi w Strup- 

kowie w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Ottynii M ichała Pasiecznika 
przeciw Onufremu Żybakowi o 328 zł. w. a. 
z pn. ma byó doręczony edykt licytacyjny 
z 13 listopada 1898 liczba czynności* E. 
549/98 (6), którym lieytacya realności dłu­
żnika na 19 stycznia 1899 rozpisaną została.

Ponieważ niewiadomo gdzie Onufry Żybak 
przebywa, ustanawia się, w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana Aleksandra 
Strockiego, c. k. notaryusza w Ottynii.

Tenże kurator zastępywaó będzie O nu­
frego Żybaka w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 10 grudnia 1898.

L. cz. C X I 1702/98 (1) (8302 2— 3)
Panu Józefowi Łagowskiemu, niewiado­

memu z życia i miejsca pobytu w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym
S. I. we Lwowie w sprawie Adolfa Neudeka 
przeciw niemu o 71 zł. 15 et. z pn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 13 grudnia 1898 
liczba czynności C. XI 1702/98 (1), którą 
wyznaczono term in do rozprawy na dzień 30 
grudnia 1898 o godzinie 2 po południu.

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie 
Józef Łęgowski przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dr. Godlewskiego adwokata we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Łęgowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 13 grudnia 1898.

Z1 5717 G. G. (8204 2— 3)
E D I O T.

Vom k. und k. Garnisons-Gerichte in 
Lejnberg wird der k. und k. Oberarzt Dr. 
Eugen. B itter von Brezany des Uhlanen Re- 
gim ents Erzherzog Franz Ferdinand Nr. 7, 
weleher anlasslich saines am 17 October d. 
J. in  Mosty wielkie nach Krakau angetre- 
tenen 14 tagigen Urlaubes sich bisher von 
seinem Truppenkorper fernhalt und nieht 
eruirt werden konnte, —  sich daher des Ver- 
gehens gegen die Pflichten eines óffentlichen 
Amtes oder Dienstes schuldig gem ach that, — 
hiemit vorgeladen, sich vor dem obigen Ge- 
riehte binnon 90 Tagen von der Kundmachung 
dieses Edictes um so gewisser zu stellen, ais 
im Falle seines Nichtorscheinens nach Ablauf 
dieser F ris t gegen ihn  ais einen Ungehorsa- 
men nach dein Gesetze yerfahren und di* 
V erhandlung und Urtheilsfallung in  seiner 
Abwesenheit erfolgen wiirde.

Dieses Edict wurde am 22 Dezember 
1898 kundgem acht.

Hajdecki Maj. Aud.

L. 10787 ‘ (8000 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Woj­
ciecha Dziekana, że w sprawie Towarzystwa 
ochrony mniejszej własności ziemskiej w Miel­
cu pc-to 137 zł. 92 ct. w. a z pn. ustano­
wiono dla niego kuratorem  adw. dr. Brze­
skiego.

Mielec, dnia 5 grudnia 189 7

L. cz. Cw. III. 3461/98 (1) (8139)'
Przeciw W iktoryi Zarembianee, które! 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlów, 
we Lwowie przez Lwowską filię Tow. wzajemn. 
kredytu wT Krakowie pozew o 500 zł

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw W iktoryi Za- 
rembianki ustanawia się pana adw. dr. Mie­
czysława Jabłońskiego we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktoryę Zarembiankę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 8 grudnia 1898.

L. cz. Cw. IV. 2967/98 (1) (8015)
Przeciw p. Adolfowi Soblowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez firmę A rm aturen und 
M aschinenfabrik vormals J. A. H ielbert we 
W iedniu pozew o zabezpieczenie sumy w e­
kslowej 1030 zł. 99 ct.

N a poostawie pozwu nakazano pozwa­
nemu ażeby sumę wekslową 1030 zł. 99 et.
a. w. z pn. pod rygorem egzekucyi do 3 
dni zabezpieczył lub w tymże czasie swe za­
rzuty wniósł.

Celem strzeżenia praw p. Adolfa Sobla 
ustanawia się Pana adwokata dr. Maurycego 
Rotha we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28 listopada 1898.

L. cz. C. 250/98 (1) _ (8231 1 - 3 )
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu M aryi Chm ielirczuk, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Łopatynie 
przez Em anuela Ekera, właściciela realności 
w Łopatynie pozew o uznanie wpisu prawa 
odkupu pgr. 2760/1 i 2761/1 w Łopatynie 
do dnia 15 lipea 1892 za nieważny i um o­
rzony.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 17 stycznia 1899 o godzinie 9 przed 
południem do tego sądu, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw  M aryi Chmielar- 
czuk, ustanaw ia się pana Eliasza Lemieszczuka 
w Łopatynie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na* jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, dnia 12 grudnia 1898.

L. cz. V II 129/97 17/IV (8297)
W sprawie egzekucyjnej Kasy oszczę­

dności miasta Tarnowa przeciw Franciszkowi 
Eflerowi o 16019 zł. 19 ct. w. a. z pn. zasta­
nawia się pozwoloną w myśl uchwały e. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 31 maja 
1898 liczba czynności V II 129/97 8/IV egze- 
kueyę przez licytacyę majętności tabularnej 
„Sołtystwo czyli W ybranietwo" gminy Slo­

towa lwh. 244 objętej, dłużnika p. Franciszka 
Eflera własnej, w skutek wniosku ze strony 
Kasy oszczędności m iasta Tarnowa, przez jej 
w aktach wykazanego pełnomocnika Mateusza 
Bigo protokolarnie na dniu 12 października
b. r. wniesionego względem sprzedaży wyżej 
wymienionej majętności na dzień 12 paździer­
nika b. r. rozpisanej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 26 października 1898.

L. cz. C. II 171/98 (1) (8273 1— 3)
Przeciw Teodorowi H rynda i Fem ie 

H rynda, zarobnikom, poprzednio w Zawojach 
zamieszkałym, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Rymanowie przez Grzegorza 
Hryndę, rolnika w Moszczańcu, pozew o wła­
sność połowy gospodarstwa Ik. 10 w Zawojach.

Na podstawie pozwu wyznacza się term in 
na dzień 18 stycznia 1899 o godz. 10 rano 
w biurze Nr. 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Teodora H ryndy 
i Fem y H rynda, ustanawia się pana c. k. 
notaryusza M ichała Orłowicza w Rymanowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teodora 
Hryndę i Fem ę H rynda w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub  pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 28 listopada 1898.

cnpaBH C. I I  252j98 (1) (§219)
II poTiiB EepmoBii IIIicfiMaHOBB; woaporo 

Aticipe iioóyTy He e Bisowe, bh ic  CTeć[>aH C ia- 
ąhhk , chh  Śle/pa aa npiicTynoieHeM „ąo cnopy 
Tairaca UooioBCKoro i UpimBKa. TpafloBoro 
ąo  pyit nepm oro b KoHCTampin ppo u,, k. cy/py 
noBiTOBoro b EopmeBi h03ob o BiinepKirene 
npaBa 3acTaBy cyara 220 3.ip. b. a. 3 np, 
3 CTaey yeim oro nepsicTHo buk r in  u. 676 
rpoMapi/H icaT. OsepjiHH, Tenep bhk. rin . 113, 
134 i 135 rp . k s t .  KoHCTaHipna 3 np.

Ha ni/i,CTaBi no3By Toro BH3HaueH0 ppeHb 
cyflOBuft £0 ycTHofi po3npaBH na 20 ciuHH 
1899 o ró ż a n i 10 nepe/p no^iy/preii b kcm- 
HaTi po3npaB H .'

,ZI,.zui cTepeacenn npaB ni3BaHoro E ep n a  
I[Ii(j),\taHa, ycTaHOBOiae c a  naHa a^BOK. flp. 
KoMepiHepa y  Eopnpesi KyparropoM. Tonące 
KypaTop óyfle CBoro Kypan/i;a b sra/tam a  
cnpaBi na ero He6e3nenHicTŁ i norm a TaK 
/posro 3acTynaTHj aac Bin aóo b cyfli 3ro.io- 
CHT ca  aóo BHiriHHTŁ nOBHOB.iaCTipH.

Hf. k. noBiTOBaa cyfl, n .
Eopnpis, flHa 8 rpyppna 1893.

L. cz. Ow. 1477/98 (1) (8059)
Przeciw W illia'npwi Stockerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez F irm ę bankową M atzner i Holzer pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
750 zł.

N a podstawie pozwu de praes. 6 paźdmer- 
nika 1898 1. cz. Cw. 1477/98 (1) został wy­
dany nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw W illiama Stockera, 
ustanawia się pana adw. dr. Hochfelaa w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W illia­
ma Stockera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział H.
Rzeszów, dnia 13 grudnią 1898.

L. cz. F irm . 117 st. II. 54 (8089)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

ogłasza, że w rejestrze firm spółkowych przy 
firmie „Spółka rolnicza w Rymanowie, stow a­
rzyszenie zarejestrowane z poręką ogranic:oną“ 
wpisał, że rada nadzorcza tejże spółki na po­
siedzeniu odbytem na dniu 17 października 
1897 w ybrała członkami zarządu tej spółki 
Józefa hr. Potockiego i Edm unda Łuszczą.

Sanok, 5 listopada 1898.
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L. 20524/98 (8829)
OBWIESZCZENIE.

Ustoftjrwioaai cb cnie w G lnianaoh pod 
*• 87 trafi. <a tytoniowa będzie obsadzoną 
w drodzy publicznej konkurencji

Trafikę tę wykonywać wolno tyiko w do­
tychczasowym miejscu lub w doaasch pobli­
skich.

Zysk trafik anta od pobieranego dla tej 
trafiki w erosie od 1 stycznia 1897 do 31 
grudnia 1898 m atery^łu tytoniowego w war­
tości 2585 zł., ii vnosił 253 zł. 50 ct.

Trafikantowi dozwala się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i b!auk’etów wekslowych za poborem prowizyi 
bez procentu od wartości.

Wartość m ateryału stemplowego pobra­
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła znaczniejszą kwotę pieniężną przy 
rozprawie konkurencyjnej bliżej zapodać się 
mającą.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym dat <m. Tra- 
fikant ma pobierać m ateryal tytoniowy w Gli­
nianach.

Trafikaut ma ponosić z w łasnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem t r a ­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć na dniu po przy­
jęciu oferty.

Oferta' ma być! wygotowana w myśl 
rozporządzeni tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowa! i trafik tytoniowch i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytoniowych.

Przepisy te, jakoteż drukowane formu­

larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instaneyi, nadzorów straży 
skarbowej i u składowmków tytoniu i u władz 
skarbowych I in stancji nabyte.

W adyum które ma być złożone wynosi
50 z).

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 30 grudnia 1898 do godz. 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brzeżanach

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki b9z połączenia z innem  
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

0. k. D yrekcja okręgu skarbowego 
Brzeżany, dnia 81 października 1898.

W Y C I Ą G
z przepisu tyczącc-go się ustanowienia i obsa­

dzenia składowni i trafik tytoniowych.

Każdy oferent ma oświadczyć: 1. że pod 
daje się obowiązującym przepisom dla trafi­
kantów; 2. w którym domu i w którym lokalu 
chce wykonywać sprzedaż tytoniu; 3. czy za­
mierza prowadzić trafikę samoistnie lub w po­
łączeniu z innem  przedsiębiorstwem, ewentu­
alnie jakiego rodzaju jest to przedsiębiorstwo 
i czy obowiązuje się do zupełnego oddzielenia 
trafiki od przedsiębiorstw a; 4. czy on lub 
osoby żyjące z nim wspólnie w jednem go­
spodarstwie domowem prowadzą lub prowa­
dziły składownię albo trafikę tytoniową, ew en­
tualnie, czy w razie otrzymania trafiki, o którą 
się ubiega, zamierza wypowiedzieć prowadzoną 
dotąd sprzedaż tytoniu; 5 jaki roczny zwrot 
zysku uiszczać się obowiązuje; 6. że oferta

obowiązuje go przez sześć miesięcy od dnia 
otw arcia ofert.

Każdy oferent ma złożyć wadyum, w wy­
sokości podanej w ogłoszeniu licytacyjnein a 
wynoszącej około 10%  wykazanego rocznego 
surowego docholu; wadyum to może być 
złożone w g 'ówce lub w p-pierach w arto­
ściowych nie podlegających losowaniu i m&- 
j i  -yeh bezpieczeństwo pupilarae i będzie 
przyjętem w każdym urzędzie podatkowym, • 
jakoteż w każdej kasie skarbowej za wysta- | 
wieniem kwitu kasowego W adyum przepada 
na rzecz skarbu, jeżeli oferent w ciągu sześcio­
miesięcznego terminu, na który ofertą się 
zobowiązał, od swej oferty odstąpi , aibo 
jeżeli — bez względu na ten term in — po 
przyjęciu jego oferty, nie obejmie trafiki w!edle 
przepisu w dniu wyznaczonym.

Do oferty dołączone być mają nastę ­
pujące doknmenta: kwit kasowy na złożone 
wadyum, świadectwo wykazujące pełnoletność, 
urzędowe świadectwo moralności wystawione 
najpóźniej przed dwoma miesiącami.

Wszystkie w należytym czasie wniesione 
oferty otworzy kierownik władzy skarbowe;
I. insfaneyi punktualnie o godzinie wyzna­
czonej do wniesienia ofert w ogłoszeniu licy- 
taeyjnem. Oferentowi wolno jest być obecnym 
przy otwarciu i fert,

Nie nadają się do przyjęcia oferty:
1. osób, które w myśl ustawy cywilnej 

nie zdolne są do przyjmowania na siebie zo­
bowiązań, lub które nie mają prawa wolnego 
zarządzenia majątkiem ;

2. funkeyonaryuszów, pozostających w 
czynnej służbie państwowej;

3. obcokrajowców;
4. kompeteotów, karanych za zbrodnię

uczestnictwa w tychże lub oszustwa, jeżeli 
skutki prawne togo zasądzenia w| myśl ustawy 
z dnia 15 listopada 1867 (dz. p. p. Nr. 131) 
istnie>ą jeszcze ;

5. osób zasadzonych za przemytnictwo, 
ciężkie przestępstwo dochodowe albo za prze­
k ro je n ie  ustaw wydanych dla zabezpiecze­
nia monopolu tytoniow ego;

6. osób usuniętych za karę od prowa­
dzenia składowni albo trafiki za niedbałe pro­
wadzenie i n t e r s u ;

7. osób k 'ó ;e nie posiadają do dyspo­
zycji lokalu zupełnie przydatnego do rac jo ­
nalnego składania i konserwowania fabryka­
tów tytoniow ych;

8. składowników i trafikantów. albo 
osób żyjących z nimi wspólnie w jednem  
gospodarstwie domowem, jeżeli ich oświad­
czenia nie dają pewności, że rozchodzi się 
tylko o zmianę, a nie o skumulowanie inte­
resów sprzedaży tytoniu.

Nie nadające się do przyjęcia są d a le j:
1. oferty późno w niesione;
2. oferty nie zawierające dokładnego o- 

znaezenia wysokości żądanej prowizyi lub 
ofiarowanego opustu zysku, lecz tylko powo­
łujące się na  inną ofertę;

3 oferty nie zawierające wszystkich 
przepisanych oświadczeń, nie należycie udo­
kumentowane lub zawieraiąee korektury (skro­
b an ia1, jeżeli te usterki nie będą usunięte w 
krótkim, przez władzę skarbową I. instaneyi 
ewentualnie wyznaczonym term inie.

Trafikę nadaje się, po wyłączeniu ofert 
nie nadają -ych się do przyjęcia, temu wymo­
gi posiadającemu oferentowi, który ofiaruje 
najwyższy zwrot zysku.

w a t n e .

Na balowe suknie jedwabne 45 ct.
do 14 zL 65 et. za meter wprost z moich własnych fabryk.

Czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 ct. do
z ł .  14 65 za meter —  gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd . (około 240 rozm. gatunków i 2000 ro/m. kolorów i deseni. 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla, prywatnych rrzesyłki fr&nko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. m

^Podwójne porto pocztowe do Szwajearyi).
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychuo- k. dostawca nad.

^N ow ośc i w  fu trz a n y c h  t : 
f f lp o !u « ą e ts , b iosiach , re k a m i e-;.k<v b , ^  
welon?1 oh, koronk|-eb i h J t

p o  z a d z iw ia ja e o  n i s k i c h  c e n a c h .  ^

„Maison de N<:uvcRutesu Madame
Berta Fiedler, 835^p

Lwów, plac .Kapitulny 1. 3. jjk

i> ^A*A,;A-i{ ; yja ik ow a Wdowa, z dwojgiem
^  r  dzieci, kalek, bez żadnej pomocy, prosi o

i wsparcie. Leehceka, Zamarstynów 301.

3374: Konkurs. 8395

Magistrat miasta Halicza ogłasza 
konkurs do 81 stycznia 1899 na in­
spektora policyi i naczelnika miejskiej 
straży pożarnej z roczną płacą 420 zł

' — ----- "'"^Z ' Kandydaci, którzy nie przekroczyli
140 lat wieku, mają się wykazać fa- 
! chowem uzdolnieniem w pożarnictwie, 
biegłością w sprawach policyjnych, 
tudzież w języku polskim i niemieckim. 

Kałusz, dnia 17 grudnia 1898.
Bu, mistrz.

t
D

opi-ycawyoli i inechanieanych
B, ROPERNIOKiEGO

we Lwowie, plac Halicki iiezba 1
c r

miernicze.

p o l e c a  p o  c e n a c h  
n a i t a ń s z y e h  o k u ­
l a r y ,  e w i k i e i y ,  
lo r b  - tv , b a r * -m e ­
t r y .  c i e p ł o m i e r z e  
m ik r o s k o p y ,  lu p y  
k o iu p a s y ,  t a ś m y

- - - - - '-„ o , r a i a c a i g i  i  t .  p .  U r z ą d z e n i e  u z w o n  o »  
e ie k tr y -o z n y  e h . Z a m ó w i e n i a  a  pr<>w i u e y i  z a ł a t w i - 
p u n k t u a l n i e  o d w io t .u a  p o c z t ą .  W s z e l k i . '  n a p r a w Y

: ir'*7̂ h I eiuait» lej i n :

# # #  $ $ $  
w R e s z tk i  chM D iików  i  w y s o r to w a n o ®
®dv<! H>ł y,  p o r t i e r y ,  f ir a n k i ,  k a p y ,® !  
®(koi-e, dery na konie, gobeliny U'/U' ]/§$.
fis»prŁ(-(tin.oi.v tjfktir-.-'11 “ po ■"rnaeh baj- 2  ■ '« « .. i - h  p.»|. ca 835®
^  Skład dywanów ,,AU L0 UVRE“ _

%bw ó.i, u!.Syksn.ska 6 ( IV » ż  H munm* 
Tw.kże ’ ,j* ,.nty bez podwyższeni* «««• w  

D l a  p r r»w i*’^ y i c e n n i k i  s t  t i s  i f r a n k o  jfihĘ

m m m  m m m

Józef Scłmster
^ y łą  foy skład i pracownia

kołder i materaców. 1046 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 5.

Ponieważ w wielu ^sklepach sprzedają kołdry 
i materace jako moje wyroby, oświadczam, że 
tu we Lwowie nie robię dla ż.dnego obcego 
sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i m at-race tyDo u sienie, we w łasnym  sklepie 
przy ul. Kopernika 1. 5. Kołdry duże i na 

Imanej w ełnie od 3 50 w każdej cenie do 
Złr 14. kołdry  atłasowe, jedw abne duże i na 
Wełnie owczej od 10 50 począwszy. Materace 
Czysto włosienue od 12 50 w każdej cenie do 
Złr 30. Poduszki włosienne i z pierza, prze­
ścieradła, poszewki i t. p. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni we Lwowie, ul. Kopernika 1. 5.

pod firmą 1046

Ogłuszenie.

GetŚne p»le.pe»ia !
:lS iJoforj odle£a£y k o n ia k
! L-9 ± f l a s z k a "  1  gł„
I do nabycia w handlu

19 A L B E R T A  S Z K O W B O N A
|a Lwów, plac Maryacki 1. 7 .

Niklowanie i ostrzenie łyżew
wykoonj -i n*i)tdnit j

K A R O L  D O M IG Z E K
eiekiro-ni; chanik, Lwów, Sykstuska 23.

, Józef Scbuster.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowe 
go zi-inskicgo u ypowiarfa nmicjszi m na pod . 

f.tawie § 63 statmów Towarzystw u ochr- ny 
w las. oś i zi nisuit-j w Lim-inowe-, Janowi 
Szewczyk, VV.iiccntemii Bednanz k, Antonie­
mu Lyszezarz, Agacie- lo. Biedr ń 2o Wołdar- 
cz}k, Michałowi B obroń, Janowi Pawi k, 
Ph>tro*i Bugajskiemu. Szymonowi L -bda, Mi­
chałowi Ł  >zczar7., A loi.icuu M aiurha, J 
Podgórnemu, J  ikóbo i Zmn-, Joz- f»wi B •», 
Franciszkowi Łyszczarz, Janów;  Kąoz-ołka, 
Annie z Skrzi-kuiów Kądzńł*ow,-j. Jakubowi 
Łiszczarz, Janowi  B edroń W-jcec-oowi Pie- 
t yg» Antoniemu B dnarczyk, Marcinowi 
Włodarczyk, Tekli W łodarczyk, Woj u  ho w i 
Zonia, K tarzynje Zooiowej, S di Z Hornów 
Beibsi beidowej. H -rsci owi Rmbscheid Jakó- 
bo w i Marcisz, Ignacem u W łodar zyk, Acacie 
Włodarczyków ej, Józ-fow> Buiak, Michałowi 
Matm-ha, Agacie z Fl„rkó* Z-niowej. Jano­
wi Miynar zyk. Antoninie Młynarczykowej, 
Katarzynie Matuchowej, A nnie Biedroń, Józe- 
f  wi Rąekiemu, Józef,!,} Lyszezarz, Barbarze 
Łyszczarz kapitał 532 zł 8 9 -ct. a w. lista­
mi zastawnymi, pochodzą y z więksmj sumy 
8800 zł., z ktćreg po rozdziale pozostało 23o0 
zł. a. w. na hipotece dóbr Majerz czyli Ma­
jerskie względnie na ciałach Kip. z rozparce­
lowania tych dóbr pozostałych, w powiecie 
limanowskim położonych, intanbulowan, z 
tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31 
grudnia 1898 je>zcze pozostały.

Dyr<kcya gal. Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego wzywa więc pp. właścicieli 
rzeczonych ciał hip. jako właścicieli tych ciał 
hip. ażeby wypowiedziany kapitał w przecią­
gu sześciu mies’ęcy do kasy gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygo­
rem  egzekucyi, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 15 grudnia 1898j

««
««
««
««
««

f i

««

X I 1 mk i4nie<iia.

TYGODIIS 10D i POWIEŚCI
Pismo ilustrowane dla kobiet

wychodzi co tydzień w formacie wieUiego arttuąza i zawiera prócz 
po-ieści oryginalnych i tłomaezouyoh, różnych artykułów lit-ra- 
ck ch, korespondencyj o modach z Paryża, przepisów kucharskich 

i z dziedziny gos -odarstwa domowego.

Oddzielny dodatek ilustrowany
poświęcony wyłącznic m o d o m  (do 2000 ry-uoków w ciągu 
roku) nadto c o  m i e s i ą c  dołącza w i e l k i  a r k u s z  z  k r o ­

j a m i  i  w z o r a m i  r o b ó t  k o k i e c y c l i .

Ajeneya główna na Lwów i Wschodnią Gałicyę
w Księgarni Polskiej (plac Maryacki I. I I ) .

Cena prenumeraty we Lw ow ie : 1132

kwartalnie zł. i .8% na prowincyi zł. 2.20.
Redaktor: Jan Skiwski.
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Wspierajcie przemysł krajowy **WĘk | Najtańszym i najłepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p i e r ó w
£«««*%!» S P""***®1**5"  s * k » l n y o h  I k a s s c e f a ^ j n y c l i ? oraz towarów

.Z ą d a ic i e  w s i ą d z i e  r a t e k  N i e m o j o w s k i e g o ! a w  v . ^ w , w  **** ^  ^  * *  < «
o*tMm™b dwmiui medalami w **#  j 8- W . NieillOJOWMM^O, LWÓW, pmC M 0 ^ W & 1  8 .

Należy strzedz się przed n aśladownictwem

Poleca i  sató
© srcsfesraa © f |ł© s a K ® ® i©  

od wy raz ii petitem 1*/* seata , tlastyr 
petitem dwa centy.

JCA.RO i jE L Ł I N E K j ^ l  
i L w ó w  B B & » 
tul. Jagiellońska 22.

0 / 1  S z y f r y  niemożliwe. Okropny brak wy- 
t ‘ł i  woi a szybki powrót. — Zajęcie bez wytchnie­
nia. — L. zjechały ale zimno.

Kancelista sądowy, j
pozostający w pięknej, żarowej, górzystej oko- j 
licy. s tac ja  kolejowa w miejscu, x/s godziny j 
drogi do dużego miasta, z powodu interesów | 
lanailijnych zamieni się na Kraków, Podgórz j 
lub inną miejscowość bliżej Krakowa Łask?.- ! 
we zgłoszenia z podaniem warunków pod ;

„Kancelista" post. rest. Kraków 1141 j

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okretem. drosra kołowa

Szczegółowe cenniki rozsyła się frank o.*■”' -̂----- :—~ 1—i-mrrr"rri~ir~i i~ — --------- ■ rn >i»ii»i n i

ftlipr^ w I wuwipilJJA4 di w 5 ii f? w s u?.
»iw.jłwratfrojm—w to-rra.a«mgJ»n. acai«w»«. n>      „■ 

B A Ł Ł A B A N O W E A
czysta, żytnia, stara wódka, bez cukru, bez anyżu, poleca

handel KAROLA BALŁABANA we Lwowie;

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
S k ła d  dywanów „A U  L O U V R E ‘

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 83-5

;

Tylko w art. zakładzie ryt. A. Z ig- 
manna, Lwów, ul. S jks-uska 14 

wykonywa się najtaniej różne stanipilie me­
talowe, kauczukowe i art. graw ury d.& wszel­
kich etalach, także szyldy lane i grawero­
wane, w ogóle, wszelkie roboty rytownicze i 
cyzylarskie. Wszelkie zlecenie wykonywa się 

jak najrychlej. 1088

1 S k  aC ^ 7 T T aa-ileł)Sze gatunki o 
V kr smaku czystym i aro-i l

g%matycznym po ct. 90, 96, zł. 1 , 
zł. 1.04 i 1.08 za pól kilogr. (

poleca KUJ |
handel herbaty i  kawy

Edmunda Riedla, Lwów.fi

v  okrętem, « vs, 
także w miejscu

C a .r o  i  J e l l i n e k
a p e d y t o r s B y  

Lwów ul. Jagiellońska 22
T s l e f o a  4 .0 8 .  18

B u d a p e sz t. A ra n y  J a n o s  n tc z a  3 4 . 
W ie d e ń  I . ,  B ^ rs e g a s se  9 .

Hudfritchte
und Wein, passendste Gcsehenke fiir den 
Christabecd uud Neujahr, a i s : Datteln, Fei- 
gen, Ntisse. Orangen. L im onien, yerzockerte 
F r i ih te ,  M alaga Trauben und Maroni, a 11 es 
zusamraen 5 K!gr. bios nur urn 2 fl. 50 kr. 
—  Karafiol 5 Klgr fl. 1.80. — Eohten alien 
stissen Dslm atiner Eothw ein ftir K rankę, 
Eeconvtlescente und Altersschwachę 4 Liter 
fl. 2 50 — W eissen Traubpn Tafelwein heier 
yorzuglich gut, 4 L iter fl. 2.80. — E -h ten  
Wein Brand wein 4 Liter fl 6 — yersendet 

spesenfrei gegen Yoreinsendung oder
Postnachnahrae. 1119

J .  S u t t n e r
E x p o r te n r ,  Wein- n n d  B ra n d w c iu -  

P r o d n c e n t
j.n Gorz  (Kustenland)

5-ki. skrzyneczka pocztowa, 2 butelek litrowych.

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie.

T otk i cygar eto we „IrORIS44
■w y  i  o  b  u  1027

998

W ł .  B e ł d o w s k i e g o 11cneiiK
w Krakowie,

odznaczające się d y m e m  ł a g o d n y m  i  e l i l o d n y m , n i e  z m i e n i a j ą  
s r a a k n  i  z a p a c h u  t y t o n i u ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t i u s z c z t m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a b g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
W T  D o  n a b y c i a  w  h a n d l a c U  il t r a f i k a c h .  “W

i

lOOCO
Do P, T. Właścicieli koni. 835

■j Jeżeli Wielmożny Pan 
I i zamierza dobre i tanie

i dery na konie
kupić, zechce Wielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUFRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowincyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
bogato ilustrowane uneoiki gratis i" frankn.

W y s t a w a  o y s s i e s a  0 8 0

Ysch&dnicb ! innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portysr, 
firanek I chodników, 
otwaria przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznym 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
Ys/ystkiel? towarach 

(dokładnie uwidocz- 
,nione. Ulgi w spła- 
[taoh wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto c-oś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincję 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy:
S k ła d  d y w a n ó w  „AU LÓ TJY IłE“, L w ów ,

ul. Sykstuska (Pasaż H n-a>» *).

Bezpośredni import kawy i chińsko-rossyjsdej herbaty w najszla­
chetniejszych gatunkach poleca 999

handel KAROLA BALŁABANA we Lwowie.
ciemno naciągające 

llt kilogr. Congo cesarskiej . zł. 
„ Familijnej
„ Melange de Moskau . „
„ Imperial . . „

Wysiewek

i c  t t m<r "sr
opłacone do każdej staeyi pocztowej.

4s/4 ki. Ceylon gruboziarnistej zł. 10.70
Oeylon bardzo ładna 
Ceylon średnia . 
Quatamala bard/.o dobra 
Porto rico 
Jawa złota 
Mokka arabska

10.40
10 . -
950
9.—

10.70
10.70

Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno aromatyczne.

Ł i e y t f i c j y a

w Lwowskim t i  zakłaflzio zastawniczym
prasy ulicy Karola Ludwika 1. 3

odbędzie się wt dnui 9 stycznia 1899 o godz. 10 rano sprzedaż licyta­
cyjna zastawów z terminem zapadłości do 28 października 1898 ozna­
czonych Nr. od 7453 do 42590. Ponieważ odnosi się to tylko do 
kwitów st«rych z firmą b zakładu P. Ostrowskich, przeto upra­
sza podpisana dyrekeya o zamianę takowych na nowe w dudze pro­

longaty w celu uniknięcia sprzedaży.
Dyrekeya Akcyjnego Zakładu zastawniczego

przy ul. Karola Ludwika 1. 3.

rxxx3rrxx:rxxxxinn stmEressusssrssj

3 ty ;  rK

Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie
wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1899 r. od udziałów wpłaconych przed

dniem 1 października 1898 r,

jako zaliczkę na dywidendę za r. 1898 w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za
okazaniem książeczki udziałowej.

Zarazem zawiadamiamy naszych klientów, iż z powodu zamknięć rocznych rachunków, biura 
nasze oraz Filii we Lwowie fó ę c l^  w  d n i s t c l i  2 f } 9 3 4 }  i  3 1  g r u d n i a  z a m k n i ę t e ;
prosimy zatem o wcześniejsze załatwienie interesów. nu

Kraków, dnia 16 grudnia 1898
(Przedruku nie opłacamy). Dyrekeya.

Z drukarni W ł Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 dom W ernera. Telefon Nr. 569. (Zarządca Wł. J . Weber). Papier fabryki papieru J . Fiałkowskich.


